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146 dni kampanii cukrowniczej

NR 50 R

Sprawny przerób buraków ♦ Budowa nowych 
zakładów w Ropczycach i Glinojecku

Informacja własna
(A) Sto czterdzieści sześć dni trwała tegoroczna kampania w 

kieleckich cukrowniach (średnia dla całego przemysłu wynosi 
107 dni) a i tak nie była najdłuższa w 151-letniej historii ist
nienia polskiego cukrownictwa. W br. 78 istniejących zakładów 
przerobiło natomiast największą ilość buraków cukrowych dzię
ki czemu l _
ną z pomyślniejszych w całym

Większość bo aż 80 proc, 
zgromadzonych buraków po
chodziła od rolników indywi
dualnych ale i PGR zwiększy
ły w br. dostawy o 0,5 min 
ton.

Do sukcesu przyczyniły się 
niewątpliwie pomyślne warunki 
atmosferyczne. Stosunkowo nie
wielka ilość jesiennych opadów 
sprawiła, że wykopki trwały 
krócej i przebiegały sprawniej. 
Doszło do tego, że cukrownie 
otrzymywały nawet ponad 0,5 
min ton buraków na dobę.

Trzy i pół miliarda złotych, 
które w ciągu ostatnich lat wy
datkowano na utwardzenie pla
ców składowych i dróg dojaz
dowych, elektryfikację i me
chanizację punktów skupu, 
montaż wag i przygotowanie 
zaplecza — przyniosły efekty. 
Nie znaczy to jednak wcale, że 
całe zaplecze przemysłu cu
krowniczego zostało już w peł
ni przebudowane i unowocześ
nione. Postęp jest mimo wszy
stko odczuwalny.

Rekordowe były również do
bowe przeroby buraków w cu
krowniach. Efochodziły one do 
poziomu 155 tysięcy ton. Jak 
wynika z Informacji uzyska-

natomiast największą ilość buraków cukrowych dzię- 
zakończoną niedawno kampanię można uznać za jeu- 

powojenuym okresie.
nych w Zjednoczeniu Przemy
słu Cukrowniczego, w całej kam
panii przodowały Cukrownie 
Leszczyńskie i Gdańskie pracu
jąc wyjątkowo wydajnie i spra
wnie prowadząc wszystkie pro
cesy technologiczne a następnie 
Cukrownie Lubelskie, Szczeciń
skie i Dolnośląskie.

W związku z nierównomier
nym rozmieszczeniem fabryk 
na terenach uprawy buraka cu
krowego w Polsce w br., po
dobnie jak i w latach poprzed
nich, zaistniała konieczność 
przerzucenia koleją i transpor- 

samochodowym wieluset 
Tym ra- 

cała operacja wypadła 
spokojniej i sprawniej bowiem 
zakłady wydzierżawiły od PKP 
stare, zużyte wagony, wyre
montowały je 1 połączyły w 
wahadła, które nieustannie 
kursowały między buraczanym 
zagłębiem a cukrowniami. (W 
czasie kampanii wożono buraki 
z województwa opolskiego, kie
leckiego i lubelskiego na Dol
ny Śląsk, z woj. suwalskiego 
do Cukrowni Gdańskich i z 
woj. gorzowskiego do Cukrow
ni Leszczyńskich).

Koniec jednej kampanii w 
cukrownictwie oznacza jedno-

Wspólne posiedzenie Prezydium Rady 
Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa 
oraz Społecznego Komitetu Budowy CZD

uroczyste 
Ochrony 
Męczeń- 

Komitetu 
Zdrowia

(P) W lutym br. mija dzie
sięć lat od chwili ogłoszenia 
apelu o uczczenie budową 
Pomnika-Szpitala — pamięci 
dzieci, które straciły życie w 
czasie II wojny światowej.

Z tej okazji, w poniedzia
łek 27 bm. odbyło się w War
szawie z udziałem prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro
szewicza wspólne, 
posiedzenie Rady 
Pomników Walki i 
stwa i Społecznego 
Budowy Centrum 
Dziecka.

Apel w sprawie budowy Po
mnika-Szpitala wzywający ca
ły naród, a także Polonię za
graniczną, do udziału w reali
zacji tego pięknego, głęboko 
humanistycznego przedsięwzię
cia, spotkał się z powszechnym 
odzewem Na konto przyszłego 
Centrum zaczęły napływać do 
przedstawicieli wszystkich śro
dowisk wpłaty a także propo
zycje czynów społecznych, zo
bowiązania.

Wśród tych, którzy pierwsi 
przystąpili do urzeczywistnia
nia idei znaleźli się kombatan
ci walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, synowie pułków — 
młodzi żołnierze z lat wojny i 
okupacją hitlerowskiej.

Oprócz Polonii, żywo zainte
resował się tą szlachetną spra
wą także UNICEF i Międzyna
rodowy Czerwony Krzyż. W 
rezultacie do 31 stycznia br. na 
rzecz Centrum przekazano kwo
ty pieniężne oraz dary na su
mę ponad 1 miliarda 300 min 
zł oraz ponad 13 min dolarów.

1S października ubr. po ponad 
4 latach od chwili wmurowania 
kamienia węgielnego oraz 4 
miesiącach od przekazania pa
wilonów A, В, C polikliniki do 
zagospodarowania lekarzom — 
powstający w Międzylesiu szpi
tal — zaczął przyjmować pierw
szych pacjentów.

Społeczny Komitet dąży obec
nie do tego, aby od początku 
1979 r. czynne były już wszyst
kie obiekty Pomnika-Szpitala, 
Rok ten bowiem ogłoszony zo
stał przez ONZ „Międzynarodo
wym Rokiem Dziecka”; przewi
duje się, że uruchomienie CZD 
będzie jedną z głównych uro
czystości z tej okazji.

Omawiając bilans działalności 
Społecznego Komitetu Budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka prze
wodniczący tego komitetu oraz 
przewodniczący Rady Ochrony

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmu
rzenie na ogół umiarkowane. 
Temperatura maksymalna 6 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowych. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 59 dniem 1978 

Г. Do końca roku pozostało 3C6 
dni, w tym 255 dni roboczych.
• Słońce wzeszło dziż o godz. 

4.25, a zajdzie o godz. 17.13. 
Wschód Księżyca — godz. 23.43, 
zachód — godz. 8.43. Wtorek 
będzie dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 3 godziny i 3 
minuty.
• Imieniny obchodzą: Maka

ty i Roman.
(U)

tem
tysięcy ton surowca.
zem

Pomników Walki i Męczeństwa 
min. Janusz Wieczorek podzięko
wał wszystkim działaczom ucze
stniczącym w tej szlachetnej ak- 
cjt za ofiarność 1 zaangażowanie; 
zapewnił jednocześnie kierow
nictwo partii i państwa, że ko
mitet nie będzie ustawał w sta
raniach І społecznej działalnoś
ci na rzecz całkowitej budowy 
Centrum — najpiękniejszego 
pomnika jaki wznieść można ku 
czci dzieci — ofiar wojny.

Motorem działań Rady Och
rony Pomników Walki 1 Mę
czeństwa oraz Społecznego Ko
mitetu Budowy CZD — mówio- 
(A) DOKOŃCZENIE na str. s

120 minut z rękami do góry

identyfikacja po- 
uczestników sesji, 

było na porannych

(P) _ Ryl Pan w hotelu Hil
ton w Nikozji na Cyprae 18 lu
tego, wtedy kiedy aostal umor
dowany generalny sekretera Or
ganizacji Solidarności Narodów 
Afryki І Azji, Jusuf el-Sebai?

— Tak. Byłem tam na obra
dach VI sesji prezydium tej or
ganizacji. Omawialiśmy właśnie 
wszystkie ważniejsze sprawy 1 
problemy występujące na kon
tynencie Azji i Afryki, a także 
przygotowania do VI kongresu 
solidarności afroazjatyckiej.

18 lutego był drugim dniem 
obrad. W sali konferencyjnej 
była o godzinie 10 większość de
legatów. El-Sebaia jeszcze nie 
było, ponieważ do drugiej w 
nocy przewodniczył obradom 
poprzedniego dnia. Podczas tych 
godzin nocnych staraliśmy się 
dojść do wspólnego stanowiska 
w najważniejszych sprawach 
Afryki i Azji. Chodziło nam o 
osiągnięcie pełnej jedności w 
walce o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, w walce przeciwko 
kolonializmowi, rasizmowi, neo- 
kolonializmowi i syjonizmowi.

Rano, 18 lutego, kontynuowa
liśmy obrady. O 11.20 usłyszeli
śmy trzy strzały. Zaraz potem 
na salę wbiegło kilku przerażo
nych Egipcjan. El-Sebai został 
zabity! W chwilę później na sa
lę obrad wpadł terrorysta z pi
stoletem i granatami w ręku. 
Nakazał opuszczenie sali. Jeden 
z Afrykańczyków wychodząc, 
cofnął się po swoją teczkę. Wó
wczas rozległ się czwarty strzał. 
Kula trafiła w teczkę.

Z sali konferencyjnej wycho
dziliśmy pojedynczo —- pod gro
źbą pistoletu I granatów. W 

cześnie rozpoczęcie przygotowań 
do następnej. Po każdym sezo
nie wiele intensywnie eksploa
towanych, często starych ma
szyn wymaga remontu lub 
wręcz wymiany. Plan inwesty- 
cyjno-modernizacyjny Zjedno
czenia zakłada w br. wymianę 
kolejnych wapniarni i dyfuzo- 
rów, rozszerzenie możliwości 
produkcyjnych w cukrowniach: 
Werbkowice, Dobra, Ostrowite i 
Chełmża.

Obecnie przemysł cukrowni
czy buduje także dwie kolejne, 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

„Saliit-6”-,,Sojuz-27'»»

Dziewiąta dekada 
w kosmicznym laboratorium 
Od stałego korespondenta 

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa. 27 lutero
(P) Jurij Romanienko i Gieor- 

gij Greczko rozpoczęli dziewią
tą dekadę pracy na pokładzie 
orbitalnego zespołu naukowo- 
badawczego „Salut-6—Sojuz-27". 
W bezpośrednim ich zasięgu 
jest wyznaczenie w tym tygod
niu nowej granicy czasu prze
bywania ludzi w kosmosie. Po
zostało im teraz niespełna pięć 
dni, by przeskoczyć rekord trój
ki amerykańskich kosmonautów 
Carra-Pougea i Gibsona, którzy 
cztery lata temu krążyli w 
„Skylable-1” przez 84 dni.

Nie chodzi jednak tylko o no
wy rekord, o jednorazowy wy
czyn. W trakcie obecnego eks
perymentu kosmonautyka ra
dziecka dokonała czegoś bez po
równania większego. W sposób 
praktyczny ukazała ona możli
wość nieprzerwanej pracy załóg 
w zespołach orbitalnych zaopa
trywanych z Ziemi w paliwo, 
wymienne wyposażenie naukowe 
1 środki niezbędne dla normal
nego życia.

Otwarciem drugich drzwi W 
kosmosie nazwano wydarzenia, 
których byliśmy świadkami w 
ostatnich miesiącach. Oznaczają 
one. że kończy się okres, kie
dy ludzie poprzestać musieli na 
ograniczonym czasowo przeby
waniu w kosmicznych laborato
riach, a zaczęła się epoka, gdy 
będą mogli pozostawać tam za
wsze, wymieniać się 1 pracować 
nieprzerwanie. Wraz z tym wy- 
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

I

z Jerzym Markiewiczem 
mwi sekretarzem generalnym 
ŻYCIA Polskiego Komitetu Solidarności 

Narodami Azji i Afryki 
w kawiarni. Po drugiej stronie 
zostali pozostali 
le Afryki, Azji i 
listycznych.

— Cały czas a 
rękami do góry?

— Tak. Przez 
staliśmy z rękami do góry. Po 
identyfikacji i selekcji terro
ryści zmusili 2 policjantów cy
pryjskich do związania rąk za
kładnikom krawatami, ściągnię
tymi im z szyi.

— Policjanci cypryjscy byli 
więc na miejscu w 
ton?

— Owszem, byli, 
sterroryzowani tak 
my.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Z
hallu zobaczyliśmy drugiego, 
podobnie uzbrojonego terrorystę. 
El-Sebai leżał na podłodze w 
kałuży krwi.

Zaprowadzono nas do hotelo
wej kawiarni „Fontana Amoro- 
&a Café”. Tam kazano wszyst
kim podnieść ręce do góry. Za
częła się .............*
szczególnych

— Ile osób 
obradach?

— Około ___________ _
Terroryści kazali przejść na je
dną stronę Egipcjanom, Pales
tyńczykom, Libańczykom, Sy
ryjczykom i SomalijczykowL 
Również po tamtej stronie ka
zali stanąć Kanadyjczykowi, 
który przypadkiem znalazł się

siedemdziesięciu.

Pożegnanie Z ximq? p0 kilku słonecznych i ciepłych dniach śnieg pozostał już tylko w par
kach. Ostatnim śniegiem najbardziej cieszą sią dzieci, rot. Zbigniew Furman

Henryk Jabłoński 
przyjął przedstawiciela PRL 
przy Biurze ONZ w Genewie

(P). Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński przy
jął 27 bm. stałego przedstawi
ciela PRL przy Biurze ONZ w 
Genewie ambasadora Eugeniu
sza Wyznera. (PAP)

• z

Obrady sekretarzy КС 
bratnich partii 
krajów socjalistycznych

BUDAPESZT (PAP). W ponie
działek rozpoczęła się w Buda
peszcie narada sekretarzy ko
mitetów centralnych partii ko
munistycznych i robotniczych 
dziecięciu krajów socjalistycz
nych, poświęcona problemom 
międzynarodowym i ideologicz
nym.

W naradzie uczestniczą dele
gacje: Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej, Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Komuni
stycznej Partii Kuby, Mongol
skiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej. Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, Ru
muńskiej Partii Komunistycz
nej, Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej. Komunisty
cznej Partii Wietnamu i Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego.

Delegacji PZPR przewodniczą: 
zastępca członka Biura Polity
cznego КС PZPR, sekretarz КС, 
Jerzy Łukaszewicz i sekretarz 
КС PZPR, Ryszard Frelek.

Obrady otworzył członek Eiu- 
ra Politycznego КС WSPR se
kretarz КС, Miklos Ovari (?)

Dziś 8 stron

Dalszy dynamiczny rozwój regionów

Wojewódzkie konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR 
w Skierniewicach, Siedlcach, Chełmie i Kaliszu

(P) W Skierniewicach, Siedlcach, Chełmie 1 Kaliszu obrado
wały wczoraj kolejne wojewódzkie konferencje sprawozdaw
czo-wyborcze PZPR. W toku obrad dokonano oceny dotychcza
sowego dorobku w rozwoju regionów oraz wytyczono kierunki 
działania na najbliższe lata.

W poniedziałkowych obra
dach uczestniczyli: w Skier
niewicach — członek Biura 
Politycznego КС PZPR, mi
nister spraw wewnętrznych — 
Stanisław Kowalczyk; w Siedl
cach — członek Biura Poli
tycznego КС PZPR, wicepre-

przedstawicie- 
krajów socja-

podniesionymi

dwie godziny

hotelu Hil

ale zostali 
samo jak

Główne zagadnienia współpracy Polski z zagranicą

(P) Jak Informuje rzecznik prasowy rządu — 27 bm. odbyła 
się w Urzędzie Rady Ministrów narada poświęcona omówieniu 
głównych problemów z dziedziny stosunków Polski z zagranicą 
w roku bieżącym i w latach najbliższych.

Sprawy te rozpatrzono w 
świetle aktualnych węzłowych 
kierunków i zadań współpra
cy zagranicznej ustalonych 
p;zez II Krajową Konferencję 
Partyjną i odpowiednie wy
tyczne Biura Politycznego КС 
PZPR.

Obradom, w których wziął u- 
dzial prezes Rady Ministrów

mier — Jan Szydlak; w Cheł
mie — sekretarz КС PZPR — 
Józef Pińkowski; w Kaliszu — 
sekretarz КС PZPR — Zdzi
sław Zandarowski.

Skierniewice
(P) Z udziałem 240 delega- 

tyw odbyła się 27 bm. woje
wódzka konferencja sprawo
zdawczo-wyborcza PZPR w 
Skierniewicach. W obradach u- 
czestniczył członek Biura Poli
tycznego КС PZPR, minister 
spraw wewnętrznych — Stani
sław Kowalczyk.

Dotychczasowy dorobek oraz 
kierunki dalszej działalności 
ponad 28-tysięcznej skiernie
wickiej organizacji partyjnej 
w realizacji społeczno-gospodar
czego rozwoju województwa 
omówił na tle postanowień II 
Krajowej Konferencji Partyj
nej I sekretarz KW PZPR — 
Ryszard Bryk W okresie od 
VII Zjazdu znacznie udoskona
liła się i umocniła więź partii 
ze społeczeństwem.

Intensywnie rozwijał się i 
rozwija nadal przemysł woje
wództwa. Sporo uwagi poświę
ca się jakości pracy we wszyst
kich działach gospodarki, zwła
szcza w zakresie produkcji ryn
kowej, a także w budownic
twie, handlu i usługach.

W dyskusji dominowały pro
blemy intensyfikacji produkcji 
rolnej. Mówiono m. in. o ko
nieczności organizowania gos
podarstw specjalistycznych. Je
szcze w br. powstanie ich w 
województwie ponad 2 tys. Po
trzebna jest jednak szersza 

Piotr Jaroszewicz, przewodniczył 
wicepremier Mieczysław Jagiel
ski. Uczestniczyli w nich: wice
premierzy. ministrowie, przed
stawiciele kierownictwa Komisji 
Planowania przy Radzie Mini
strów, przedstawiciele PAN, kie
rownicze gremia Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz Mi
nisterstwa Handlu Zagraniczne
go i Gospodarki Morskiej, a 

pomoc instytucji pracujących 
na potrzeby wsi i rolnictwa.

Z gospodarską troską anali
zowano możliwości podniesienia 
jakości pracy i zwiększenia 
produkcji w zakładach przemy
słowych regionu.
Wystqpienie 
Stanisława Kowalczyka

Na zakończenie dyskusji glos 
zabrał Stanisław Kowalczyk, 
który wysoko ocenił wkład 
skierniewickiej wojewódzkiej 
organizacji partyjnej do mate
rialnego dorobku kraju.

Dla osiągnięcia celów wyty
czonych uchwałą VII Zjazdu 
PZPR i postanowieniami II 
Krajowej Konferencji Partyj
nej — stwierdził mówca — pod
stawowe znaczenie ma zwięk
szanie efektywności gospodaro
wania. Oznacza to konieczność 
lepszego wykorzystania poten
cjału wytwórczego, wiedzy, 
kwalifikacji i inicjatywy ludzi 
pracy. Oznacza to także — ko
nieczność bardziej racjonalnej 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Informocja własna
(R) Z inicjatywy Komendy 

Wojewódzkiej MO w Radomiu 
w czerwcu ub. roku dla wszy
stkich funkcjonariuszy Wy
działu Ruchu Drogowego z 
woj. radomskiego zorganizowa
no cykl szkoleń z zakresu u- 
dzielania pomocy rannym w 
wypadkach drogowych, wypad
kach zatrucia, utonięcia itp. 
Program szkolenia prowadzo
nego przez lekarzy specjalistów 
z Wojewódzkiego Szpitala Ze
spolonego w Radomiu obejmo
wał także pierwszą pomoc chi
rurgiczną, reanimacją oddecho
wo-krążeniową. Wiadomości o- 
raz umiejętność udzielania do
raźnej pomocy są bowiem bar
dzo potrzebne funkcjonariu
szom MO, którzy zazwyczaj są 
pierwszymi na miejscu wypad
ków.

27 bm. w Komendzie Woje
wódzkiej MO w Radomiu odby
ło się spotkanie funkcjonariu
szy MO — absolwentów kur
su, połączone z przekazaniem 
sprzętu medycznego: dziesięciu 
kompletów aparatów „Ambu” 
i zestawów opatrunkowych, w 
które zostaną wyposażone mili
cyjne radiowozy. W większości 
aparaty te przekazał wydział 
zdrowia i opieki społecznej U- 
rzędu Wojewódzkiego oraz Wo
jewódzki Szpital Zespolony.

Funkcjonariusze zapoznali się 
także z wyposażeniem nowo
czesnej karetki reanimacyjnej 
oraz zostali poinformowani na 
temat dalszej pomocy lekar
skiej. Na podkreślenie zasłu
guje fakt, że jest to pierwsza 
tego typu inicjatywa w kraju.

W spotkaniu z funkcjonariu
szami MO uczestniczyli: sekre- 

także kierownicy urzędów cen
tralnych i prezesi centralnych 
związków spółdzielczych.

Podstawą dyskusji był referat 
ministra spraw zagranicznych 
Emila Wojtaszka. Polska — pod
kreślił mówca — prowadzi 
aktywną politykę zagraniczną. 
Cieszy się ona poparciem społe
czeństwa i jest ważnym czynni
kiem umacniania moralno-poli- 
tycznej jedności narodu.

W roku ubiegłym dokonaliś
my dalszego postępu w tworze
niu korzystnych warunków ze
wnętrznych dla rozwoju współ
pracy gospodarczej, naukowo- 
technicznej i kulturalnej oraz w 
innych dziedzinach pomiędzy 
Polską a wieloma państwami w 
Europie i na świecie. Wzbogaci
liśmy współpracę i umocniliśmy 
braterską przyjaźń z ZSRR i 
innymi krajami socjalistycz
nej wspólnoty, rozszerzając z ni
mi współdziałanie w wysiłkach 
politycznych i dyplomatycznych, 
podejmowanych w interesie od
prężenia w stosunkach między
narodowych i rozbrojenia. Jed
nocześnie prowadziliśmy inten
sywny dialog tyczny z wie
loma krajami o odmiennym u- 
stroju. Polska aktywnie uczest
niczy w spotkaniach wielostron
nych — zwłaszcza w Belgradzie, 
w Wiedniu i na forum ONZ.

Działalność ta — stwierdzono 
w czasie obrad — wzmacnia 
autorytet Polski w świecie. Kraj 
nasz jest cenionym i szanowa
nym uczestnikiem dialogu poli
tycznego i międzynarodowej 
współpracy. Stwarza to dobre 
przesłanki dla rozwijania dzia
łalności w 1978 r. Zarazem jed
nak nakłada obowiązek nie tyl
ko utrzymania, ale także dal
szego umocnienia osiągniętej po
zycji z korzyścią dla gospodarki 
i społeczeństwa.

Wokół tych zagadnień ognis
kowała się dyskusja. Wskazywa
no na potrzebę lepszego współ
działania i koordynacji poczynań 
resortów we współpracy z za
granicą, w celu zapewnienia 
wyższej ich efektywności. Pod
dając krytyce niedociągnięcia 
występujące w działalności nie- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

tarz KW PZPR — Tadeusz 
Wesołowski, komendant woje
wódzki MÓ płk Marian Moz- 
gawa, lekarz wojewódzki — 
Ryszard Grzechnik oraz dyrek
tor Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego — Maciej Czar
necki. (bw)

Z okazji 60 roczni y 

powstania Armii Radzieckie)

Uroczysta akademia 
koncert w Radomiu

Informacja w.asna
okazji 60 rocznicy po- 
Armii Radzieckiej 27 

sali Teatru Powszech- 
Radomiu odbyła się u- 

akademia, w której 

(R) Z 
wstania 
bm. w 
nego w 
roczysta
uczestniczyło kierownictwo KW 
PZPR i Urzędu Wojewódzkie
go w Radomiu.

Po odegraniu hymnów naro
dowych Polski 1 Związku Ra
dzieckiego w okolicznościowym 
referacie przypomniano dzieje 
powstania, chlubne tradycje o- 
raz współczesną rolę 
Radzieckiej.

W części artystycznej 
jalnie przygotowanym 
tem wystąpiła centralna orkie
stra reprezentacyjna Wojska 
Polskiego, (tmz)

Armii

ze spec- 
koncer-
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Wojewódzkie konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
gospodarki materiałami, surow
cami i energią oraz tworzenia 
warunków dla zwiększenia wy
dajności pracy i obniżki kosz
tów wytwarzania. Duże jeszcze 
w tym zakresie rezerwy tkwią 
w doskonaleniu procesów za
rządzania, w poprawie ładu, po
rządku i dyscypliny społecznej.

Nawiązując do programu roz
woju gospodarki żywnościowej i 
zadań nakreślonych w tej dzie
dzinie przez II Krajową Konfe
rencję PZPR, mówca pod
kreślił, iż duża rola w re
alizacji tego programu przy
pada skierniewickiemu rol
nictwu. Podstawowym kierun
kiem działania pozostają właś
ciwa, racjonalna gospodarka 
ziemią oraz specjalizacja w 
rolnictwie. Konieczne jest przy 
tym stałe podnoszenie rangi za
wodu rolnika, kierowanie na 
wieś ludzi z kwalifikacjami da
jącymi gwarancję dobrego wy
pełnienia stawianych przed ni
mi zadań.

Istotną rolą organizacji par
tyjnych jest umacnianie socja
listycznych stosunków między
ludzkich, tworzenie w każdym 
kolektywie takich warunków, 
by szanowane było prawo do 
wymiany poglądów, dyskusji, 
konsultacji i rozmów. Trzeba 
przy tym z całą konsekwencja i 
ostrością zwalczać wszelkie 
szkodliwe zjawiska, sprzeczne z 
ideologią naszej partii i godzące 
w poczucie sprawiedliwości 
społecznej.

★
Konferencja przyjęła program 

działania wojewódzkiej organi
zacji partyjnej na lata 1978— 
—1980 r.

Wybrano nowe wojewódzkie 
władze partyjne. I sekretarzem 
К W PZPR został wy brany Ry
szard Bryk.

Siedlce
(P) 27 bm. odbyła się w 

Siedlcach z udziałem' 337 dele
gatów wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza PZPR. 
W obradach uczestniczył czło
nek Biura Politycznego КС 
PZPR, wicepremier — Jan 
Szydlak.

Działalność blisko S5-tysięcz- 
nej organizacji partyjnej woj. 
siedleckiego w realizacji pro
gramu VII Zjazdu partii oraz 
najważniejsze w tym regionie

Z sercem w herbie

Ten wyjątkowy
(P) 22 czerwca 1965 r. na łamach „Życia Warszawy" zamieś- { 

ciliśmy list otwarty Ewy Szelburg-Zarembiny, w którym zna- i 
na pisarka zaapelowała do społeczeństwa: ,.Niechże Dzieci, któ
re cierpiały i ginęły dlatego tylko, że były dziećmi tej Ziemi, 
które cierpiały i ginęły dlatego, że broniły wolności i honoru 
narodu i państwa i tego co jest największym skarbem ludzkoś
ci, pokoju i sprawiedliwości, niech one same dla siebie otrzy
mają od nas żywych znak nieśmiertelnej pamięci! Niech świa
dectwo o ich bohaterstwie i cierpieniu nie będzie tylko cząstką
ogólnej narodowej czci. Należy 
osobny, wyłączny!”

Już w trzy miesiące póź
niej, 24 września 1965 roku 
„Życie” informowało:
. „Niemal codziennie odbiera
my telefony od wielu zaintere
sowanych dalszym losem apelu 
Ewy Szelburg-Zarembiny. Py
tają nas przedstawiciele róż
nych instytucji i organizacji, a

Wspé'ne posiedzenie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
no w dyskusji — była i jest 
pamięć naszego społeczeństwa o 
latach wojny i hitlerowskiej o- 
kupacji, o dramacie, wskutek 
którego naród polski poniósł 
przeogromne straty biologiczne 
i materialne. Ponad 2 miliony 
200 tys. polskich dziewcząt i 
chłopców hitlerowski okupant 
wymordował. Nie było w his
torii naszej cywilizacji wypad
ku, aby w jakiejkolwiek z wo
jen, w jakimkolwiek z katakliz
mów dziejowych, na obszarze 
jednego tylko kontynentu zgi
nęło 13 min dzieci.

Należy czynić nadal wszystko
— mówiono — aby szpital będą
cy tak wspaniałym wyrazem 
uczczenia młodocianych bohate
rów, jak najlepiej służył wszy
stkim małym pacjentom.

Zabierając głos premier Piotr 
Jaroszewicz przekazał Radzie 
Ochrony Pomników Walki i Mę
czeństwa oraz Społecznemu Ko
mitetowi Budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka z okazji dzie
sięcioletniej pracy, uwieńczonej 
tak pięknym 1 trwałym sukce
sem, serdeczne pozdrowienia i 
podziękowania od Komitetu 
Centralnego i Biura Polityczne
go naszej partii, od Rady Mi
nistrów oraz osobiście I sekre
tarza КС PZPR Edwarda Gier
ka.

Praca wasza — powiedział — 
ma ogromne znaczenie; idea bu
dowy Centrum Zdrowia Dziec
ka — potwierdza głębokie hu
manistyczne treści naszego u- 
gtroju, eksponuje wszystkie 
działania nierozłącznie związane 
z socjalizmem — walkę o po
kój i walkę o szeroko rozumia
ne prawa człowieka. Nie ma 
nic droższego jak dobro dzieci
— one stanowią przedmiot na
szej najwyższej troski społecz
nej, najwyższą rację społeczeń
stwa.

Wasza szlachetna praca i spo
łecznikowska ofiarność, dobrze 
służą realizacji programu budo
wy silnej i nowoczesnej Polski, 
programu, nakreślonego na VI 
i rozwiniętego na VII Zjeździ e 
naszej partii a realizowanego 
рггег cały naród.

W posiedzeniu udział wzięli: 
kierownik Wydziału Admini
stracyjnego КС PZPR — Teo
dor Palimąka, wicepremier — 
Kazimierz Śecomaki. (PAP) 

kierunki działania, wynikające 
ze wskazań II Krajowej Kon
ferencji PZPR przedstawione 
zostały w referacie I sekreta
rza KW PZPR — Wiktora Ki- 
neckiego. Podkreśla się m. in., 
że rosnące zapotrzebowanie 
społeczeństwa na artykuły 
żywnościowe wymaga dalszego 
wzrostu produkcji towarowej 
rolnictwa, wszechstronnego po
szukiwania i zagospodarowa
nia istniejących rezerw.

Wiele miejsca w referacie 
poświęcono umacnianiu roli i 
stylu pracy partii, pogłębianiu 
inspiratorskich i organizator
skich funkcji instancji i orga
nizacji partyjnych w różnych 
środowiskach zawodowych i 
społecznych.

W dyskusji akcentowano m. 
in., że działalności organizacji 
partyjnej towarzyszy dobry 
klimat polityczny wśród mie
szkańców województwa. W rol
nictwie stanowiącym dominują
cą dziedzinę gospodarki tego 
regionu, istotnym problemem 
jest upowszechnienie oświaty 
rolniczej.

Nawiązując do zadań wciąż 
rozbudowywanego przemysłu 
w woj. siedleckim podkreślano, 
że jego nowoczesne wyposaże
nie oraz rosnące kwalifikacje 
załóg tworzą przesłanki do pro
dukowania wyrobów na rynek 
i na eksport o najwyższej ja
kości.
Wystąpienie 
Jana Szydlaka

Zabierając głos na zakończe
nie dyskusji, Jan Szydlak pod
kreślił, że konkretna, gospodar
ska dyskusja na konferencji 
pozwoliła na wszechstronną o- 
cenę dorobku siedleckiej orga- i 
nizacji partyjnej i wytyczenie | 
głównych kierunków jej dal- * 
szej pracy, wykazała też pełne ' 
poparcie społeczeństwa regionu : 
dla jej działalności.

Akcentując osiągnięcia regio- , 
nu siedleckiego, mówca zaak- j 
centował, że głównym zadaniem i 
na przyszłość jest dalszy wzrost ; 
aktywności wojewódzkiej orga
nizacji partyjnej, umacnianie 
zwartości jej szeregów, zasięgu j 
oddziaływania na jak najszer- i 
sze kręgi społeczeństwa, dalsze 
pogłębianie procesu integracji ' 
społeczno-gospodarczej regionu, i 
Konieczna jest — koncentracja : 
na najważniejszych problemach 1 
regionu, lepsze wykorzystywa-

im się wyraz pamięci trwalej,

także csoby prywatne, w jakiej ! 
formie zdecydowano uczcie pa- i 
mięć dzieci męczeńskich i bo- ; 
haterskicn, gdzie można prze- ( 
kazywać materiały dokumental- j 
ne, na jakie konto wpłacać pie- ' 
niądze...”

W wyniku szerokiej publicz
nej dyskusji Rada Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
postanowiła, że najpełniejszym 
wyrazem owego „znaku nie
śmiertelnej pamięci" będzie 
wzniesienie Pomnika-Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka. Biu
ro Polityczne КС PZPR uznało 
tę inwestycję za priorytetową. 
7 lutego 1968 r. powołano Spo
łeczny Komitet Budowy pod 
przewodnictwem ministra Janu
sza Wieczorka, przewodniczące
go Rady Ochrony Pomników ■ 
Walki i Męczeństwa i zarazem 
szefa Urzędu Rady Ministrów. ■ 
Społeczny Komitet Budowy ! 
zwrócił się do społeczeństwa, 
by Centrum Zdrowia Dziecka | 
wzniesione zostało siłami spo- , 
łecznymi.

„Zycie Warszawy” zaczęło za- • 
mieszczać listy pierwszych o- 
fiarodawców: „10 tysięcy zło- i 
tych wpłaciła na konto budowy ’ 
Centrum Zdrowia Dziecka Ra- | 
da Zakładowa przy Ministers!- i 
wie Górnictwa, 450 zł przesłali 
harcerze Szczepu 40 radomskich 
drużyn harcerskich”.

W lipcu 1968 r. Stowarzysze
nie Architektów Polskich ogło- 
s’ło konkur» na projekt Pom
nika-Szpitala. Wpłynęło 39 i 
prac, wszystkie wykonane bez
płatnie. Pierwszą nagrodę uzy- 1 
skał warszawski zespół w skła- i 
dzie: arch. Jacek Bolechowski, | 
arch. Andrzej Bołtuć, inż. An- ■ 
drzej Zieliński — „za jasną i 
czytelną decyzję ukształtowa
nia przestrzennego, zwartą i do- | 
brą koncepcję architektoniczną, 
która oddaje charakter przez
naczenia obiektu” — głosił wer- i 
dykt jury.

Spośród wielu proponowanych i 
miejsc Społeczny Komitet Bu- i 
dow’y CZD wybrał Międzylesie, 
które od Śródmieścia Warszawy 
dzieli zaledwie 12 kilometrów. 
Trzy lata później, 3 czerwca 
1973 r. odbyła się w Międzyle
siu uroczystość wmurowania 
przez Przewodniczącego Rady i 
Państwa, prof. Henryka Jab- ! 
łońskiego, aktu erekcyjnego o- i 
raz aktu patronatu Związku 
Harcerstwa Polskiego nad Cent- ! 
rum Zdrowia Dziecka. Tegoż ! 
dnia minister Janusz Wieczo- i 
rek wypowiedział się na ła- 
mach naszej gazety:

„Monumentalny szpital CZD ; 
jest nie tylko pomnikiem pa- ( 
mięci o bohaterstwie i męczeń- ■ 
stwie dzieci w latach drugiej t 
wojny światowej. Z woli spo- ! 
leczeństwa polskiego będzie on ‘ 
służyć małym obywatelom na- 
szego kraju, którym tu przy
wrócone będzie zdrowie, radość : 
dzieciństwa i szczęśliwy uś- j

nie istniejącego potencjału wy- ; 
twórczego. Rozwojowi przemy
słu i rolnictwa towarzyszyć mu
si szybki rozwój budownictwa 
mieszkaniowego, handlu i us
ług, komunikacji oraz poprawa 
warunków socjalno-bytowych.

Stwierdzając, że każde szyb
kie tempo rozwoju stwarza 
również szereg trudności i na- 
pięć, co próbują wykorzystać 
nasi przeciwnicy dla naruszania 
więzi partii i społeczeństwa, 
mówca stwierdził, że odpowie
dzią na to będzie zwiększona o- 
fensywność polityczna partyj
nych szeregów. Zadaniem każ
dego członka partii jest umac
nianie działalności samorządów 
pracowniczych — ważnych og
niw socjalistycznej demokracji.

Mówca wskazał również na 
istotną rolę zwiększenia udzia
łu woj. siedleckiego w ogólno- i 
narodowym programie wyży- j 
wienia, m.in. przez podnoszenie ’ 
kultury rolnej, zwiększenie pro- ' 
dukcji pasz własnych, rozwój | 
hodowli.

Naszym głównym zadaniem — i 
powiedział w zakończeniu — | 
jest dalsze unowocześnianie 
kraju i wprowadzenie go do 
grona najbardziej rozwiniętych 
państw świata. Analizując efek
ty i istniejące jeszcze trudności 
kroczyć będziemy nadal drogą 
wytvczoną przez VI i VII Zjazd 
PZPR.

★
Konferencja przyjęła program ■ 

działania wojewódzkiej organi- J 
zacji partyjnej na lata 1978— ; 
1980.

Wybrano nowe wojewódzkie 
władze partyjne. I sekretarzem 
KW PZPR został wybrany Wik
tor Kinecki.

Chełm
(P) Z udziałem 200 delegatów j 

odbyła się w Chełmie 27 bm. ' 
wojewódzka konferencja spra- i 
wozdawczo-wyborcza PZPR. W ■ 
obradach uczestniczył sekretarz • 
КС PZPR — Józef Pińkowski. !

Oceny dorobku minionych : 
dwóch lat oraz nakreślenia pod
stawowych kierunków pracy j 
blisko 17-tysięcznej wojewódz
kiej organizacji partyjnej w 
realizacji zadań społeczno-gos- j 
podarczego rozwoju regionu — ■ 
dokonał I sekretarz KW PZPR ! 
Henryk Świderski. Podkreślił I 
on, że stałe pogłębianie więzi 
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pomnik 
miech, jakich nie zaznali ich ■' 
rówieśnicy w tragicznych la
tach okupacji. Ten nowoczesny 
i kosztowny kombinat pedia
tryczny powstaje dzięki ofiar
ności społecznej. Przeszła ona 
nasze oczekiwania”.

Rośnie również konto dewizo- j 
we Szpitala-Pomnika. Dewizy ' 
przeznaczone są na zakup naj
bardziej nowoczesnej aparatu- ; 
ry. „Życie” zamieszcza kolejne ; 
informacje:

„Duńczycy na Centrum Zdro
wia Dziecka — polskie odzna
czenie dla prof. dr. Erika Hus- : 
feldta”, „Belgijski Komitet na ' 
konto CZD”, „Polonia francus- ( 
ka na Szpital-Pomnik w Mię- ; 
dzylesiu”, „Polonijny fundusz ( 
na Centrum Zdrowia Dziecka ; 
powstał w Wielkiej Brytanii”. |

Od pierwszych chwil byliśmy . 
stałymi gośćmi na budowie ; 
Szpitala-Pomnika. 3 listopada 
1974 r. pisaliśmy:

„Generalnym wykonawcą bu
dowy zostało mianowane ostat
nio Warmińskie Przedsiębiorst
wo Budowlane z Olsztyna — to 
samo, które odbudowywało i 
Frombork. Z satysfakcją odno- ; 
towujemy, że prace na tej 
szczególnej budowie są już mo- • 
cno zaawansowane. Wyłoniły 
się z ziemi pierwsze konstruk- i 
cje budynków”.

W październiku 1975 r. za
prosiliśmy Czytelników na ; 
wspólną wycieczkę do Między
lesia, wzięło w niej udział 2 
tys. osób.

Na łamach „Życia” wypowia- i 
dali się znani i popularni war- j 
szawiacy. Literatka Krystyna 
Siesicka powiedziała m.in.: „Po 
raz pierwszy głowo pomnik na- | 
brało innego znaczenia. To bar- | 
dzo piękne i przejmujące, że 
oddajemy cześć poległym dzie- | 
ciom nie w formie martwej, 
ale przynoszącej korzyści nas
tępnym pokoleniom”.

Byliśmy także obecni na bu- | 
dowie Centrum 6 czerwca 1977 j 
r., w dniu przekazania kadrze 
medycznej Szpitala-Pomnika 
trzech pierwszych pawilonów. 
Pisaliśmy wtedy: „Czekali na 
ten moment, licząc dni i go
dziny, lekarze i zatrudnione tu j 
pielęgniarki. Czekali rodzice, 
czekało społeczeństwo. Otwarcie 
polikliniki jest jednocześnie 
zamknięciem pierwszego etapu I 
budowy CZD”.

W lipcu ubiegłego roku wizy
tował budowę sekretarz gene
ralny Organizacji Narodów Zje
dnoczonych dr Kurt Waldheim, 
który powiedział: „Nie mogę so- 
bie wyobrazić lepszej formy ; 
uczczenia pamięci milionów ; 
dzieci, które zginęły w czasie t 
wojny, niż wybudowanie tego ! 
rodzaju inwestycji”.

W Centrum Zdrowia Dziecka 
od 15 października ubiegłego 
roku pracuje osiem poradni. W 
ciągu jednego miesiąca przyj
mują one ponad 500 nacjentów, 
mimo że budowa Szpitala-Pom
nika wciąż jeszcze trwa. W tym 
roku budowlani przekaża ko
lejny obiekt CZD — hotel dla 
matek, a w roku przyszłym u- 
kończy się prace w budynku 
sr.nitalnym.

Nadal utrzymuje się wielkie 
społeczne zainteresowanie tą 
szczególną inwestycją. Nadal 
naDływają dary pieniężne I 
rzeczowe.

EWA DUX 

partii ze społeczeństwem oraz 
doskonalenia form i metod 
pracy partyjnej przynoszą po
zytywne rezultaty.

W rolnictwie zanotowano dal
szy wzrost towarowości gospo
darstw.

W dyskusji z satysfakcją 
podkreślano osiągnięcia ostat
nich dwóch lat. Zrobiono wie
le — mówiono — ale jeszcze 
sporo jest do zrobienia. Nadal 
występują wyraźne dyspropor
cje w efektywności gospodaro
wania pomiędzy poszczególnymi 
gospodarstwami, wsiami i 
gminami. Istnieje w wojewódz
twie 6 tys. gospodarstw indy
widualnych, które mogą stać 
się gospodarstwami specjali
stycznymi.

Pierwszoplanowe zadania 
województwa w najbliższych 
latach — to rozwój budownic
twa mieszkaniowego, infra
struktury, obiektów komunal
nych, doskonalenie kadr, usług 
oraz dalsza poprawa efektyw
ności gospodarowania.

W toku obrad uczestnicy kon
ferencji wystąpili z inicjatywą 
przyspieszenia o rok realizacji 
pięcioletniego planu budownic
twa mieszkaniowego oraz pod
jęcia szeregu czynów społecz
nych na rzecz podnoszenia e- 
stetyki miast, wsi i osiedli te
go regionu.
Wystąpienie 
Józefa Pińkowskiego

Na zakończenie dyskusji za
brał glos sekretarz КС PZPR 
Józef Pińkowski. Charaktery
zując wszechstronny rozwój 
kraju w ostatnich latach, po
stępujący dzięki realizacji u- 
chwał VI i VII Zjazdów partii 
wskazał, że uzyskane efekty są 
rezultatem pracy całego naro
du.

Utrwala się jednocześnie 
przekonanie, że obecna droga 
rozwoju jest słuszna i stwarza 
warunki do budowy Polski za
sobnej, wysoko społecznie i go
spodarczo rozwiniętej. W ogól
nonarodowy dorobek wnosi li
czący się wkład również woj. 
chełmskie.

Nawiązując do postanowień 
II Krajowej Konferencji PZPR 
wskazał na potrzebę przełoże
nia ich na język konkretnych 
poczynań na każdym stanowi
sku.

Mówiąc o wynikach uzyski
wanych przez chełmskie rol
nictwo wyraził przekonanie, że 
warunki jakie państwo stwo
rzyło rolnictwu będą dobrze 
wykorzystywane i wzrastać bę
dzie produkcja rolna.

Siłą sprawczą dynamizują
cego się postępu jest więź par
tii z klasą robotniczą i stały 
wzrost poziomu świadomości 
politycznej społeczeństwa — 
stwierdził następnie mówca. 
Znaczny postęp w rozwoju kra
ju, jaki, dokonał się w ostat
nich latach umacnia jedność 
społeczeństwa wokół programu 
PZPR.

Kończąc mówca wyraził prze
konanie. że realizacja przyję
tego na konferencji programu 
działania przyspieszy rozwój 
województwa chełmskiego.

Konferencja przyjęła program 
działania chełmskiej organizacji 
partyjnej do 1980 r.

Wybrano nowe wojewódzkie 
władze partyjne. I sekretarzem 
KW PZPR został wybrany Hen
ryk Świderski.

Kalisz
(P) Z udziałem 300 delegatów 

obradowała 27 bm. w Kaliszu 
wojewódzka konferencja spra
wozdawczo-wyborcza PZPR. W 
obradach uczestniczył sekretarz 
КС PZPR Zdzisław Żandarow- 
ski,

Przedstawiając dorobek 1 o- 
siągnięcia blisko 60-tys. kalis
kiej organizacji partyjnej — I 
sekretarz KW PZPR Jerzy Ku- 

Mdiii
kampanii cukrowniczej

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nowe cukrownie w Ropczycach 
i Glinojecku. Ostatnie lata są 
pod względem inwestycyjnym 
na pewno pomyślniejsze, ale 
fakt pozostaje faktem, że po 
wojnie powstały w Polsce do
tychczas zaledwie trzy zakłady 
w Werbkowicach, Łapach i 
Krasnymstawie. Reszta pamię
ta czasy przedwojenne a nie
które austriackiego cesarstwa.

Rosnące potrzeby kraju i sa
mego, wysłużonego przemysłu 
sprawiają, że dyrektor Zjedno
czenia Przemysłu Cukrownicze
go Antoni Kużba chciałby „za
kręcić Ropczycami” jeszcze w 
br. pod koniec kolejnej kampa
nii. Oficjalnie cukrownia musi 
być oddana w 1979 roku i teraz 
wszystko zależy od budowla
nych, którzy jeśli budują tak 
drogo (Ropczyce będą koszto
wały prawie trzy razy tyle co 
Łapy) mogliby przynajmniej 
budować szybko.

Nowy, największy i najnowo
cześniejszy w Polsce zakład ma 
przerabiać C tysięcy ton bura
ków na dobę. Cechą charakte
rystyczną cukrowni w Ropczy
cach jest to, że po raz pierw
szy na tak dużą skalę proces 
przetwarzania buraków w cu
kier będzie podczas kampanii 
przerywany na etapie soku gę
stego. Zgodnie z nową technolo
gią tylko jedna trzecia soku 
będzie od razu zamieniana w 
cukier. Reszta ma być składo
wana a cały proces przetwórczy 
wznawiany już po zakończeniu 
samej zasadniczej kampanii.

Natomiast w Glinojecku (woj. 
ciechanowskie), przy wznosze
niu drugiej, tradycyjnej jeśli 
idzie o system przerobu, cuk
rowni, trwają ostatnie prace 
niwelacyjne terenu, roboty fun
damentowe i budowlane. ~Po u- 
ruchomieniu Glinojeck ma 
przerabiać w ciągu doby в ty- 
sięey ton buraków ną cukier 
kryszUt (gał)

I
 siak dokonał bilansu społeczno- 

gospodarczego rozwoju regionu 
w okresie minionych dwóch lat.

Dzięki uruchomieniu nowych, 
i ważnych dla regionu i kraju, 

zakładów produkcyjnych jak 
Jarocińskie Fabryki Mebli, Za
kłady Płyt Wiórowych w Wie
ruszowie, a także modernizacji 
i rozbudowie innych zakładów 
niepomiernie wzrósł potencjał 
wytwórczy kaliskiego przemy
słu. Będzie on nadal decydował 
o miejscu woj. kaliskiego na go
spodarczej mapie kraju. Nowe 
środki przeznaczy się na rozwój 
przemysłu elektromaszynowego, 
maszynowego, obrabiarkowego, 
maszyn rolniczych, lekkiego i 

; przetwórstwa.
Poruszając problemy dotyczą- 

! ce osiągnięć kaliskiego rolni- 
; ctwa mówca podkreślił, że mi

mo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych utrzymywało 

! ono czołową pozycję w kraju.
W dyskusji wskazywano na 

; konieczność pełniejszego wyko
rzystywania rezerw produkcyj- 

j nych, efektywniejszego gospo
darowania czasem pracy i no
woczesnym wyposażeniem fab- 

j ryk. Świadectwem aktywności 
i ogniw partyjnych, autorytetu 

partii w szerokich masach jest 
; systematyczny wzrost szeregów 
; wojewódzkiej organizacji PZPR.

Ważnym nurtem dyskusji by- 
; ła troska o stałą poprawę wa- 
; i unków bytu mieszkańców woj. 
: kaliskiego. W najbliższym cza- 
i cie nastąpi poprawa w dziedzi- 
i nie budownictwa mieszkaniowe- 
1 go.
; Wystąpienie 

Zdzisława 
Żandarowskiego

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał sekretarz КС PZPR Zdzi
sław Zandarowski. Stwierdził 
on, że konferencja będąca waż- 

; nym wydarzeniem w życiu ka- 
I łiskiej organizacji partyjnej 

dobrze spełniła swoje zadania. 
Konferencja zamknęła kolejny, 
ważny etap działania na rzecz 

; rozwoju województwa oraz zbi- 
; lansowała jego dotychczasowy 
' wkład w dorobek całego kraju. 

Ostatnie dwa lata — pod
kreślił sekretarz КС — były 
okresem dalszego intensywnego 

! rozwoju gospodarki kraju. O 20 
proc, wzrosła produkcja prze
mysłowa, wydatnie wzrósł u- 
dział kaliskich zakładów wyt
warzających wyroby rynkowe 
w takich gałęziach, jak prze
mysł elektromaszynowy, lekki i 
spożywczy.

Omawiając realizację zadań 
wynikających z postanowień II 
Krajowej Konferencji Partyjnej 
mówca zwrócił uwagę na po
trzebę efektywniejszego konty
nuowania manewru gospodar
czego. Woj. kaliskie ma w tym 
zakresie wiele pozytywnych 
przykładów. Mimo dobrych wy
ników w przemyśle i rolnictwie 
istnieją jeszcze spore rezerwy, 

; które należy jak najszybciej 
, wykorzystać. Tkwią one przede 
; wszystkim w sprawniejszej or- 
I ganizacji i efektywniejszym wy- 
I korzystaniu czasu pracy, a tak

że poprawie dyscypliny.
W ostatnich 7 latach — 

stwierdził mówca — mimo wie
lu obiektywnych trudności po
mnożyliśmy niewspółmiernie do
robek społeczno-gospodarczy 
kraju. Nastąpił dynamiczny roz
wój w ekonomice, kulturze, oś
wiacie, opiece zdrowotnej i 
świadczeniach socjalnych. Ma w 
tym również liczący się udział 
woj. kaliskie.

★
Konferencja przyjęła program 

; działania wojewódzkiej organi
zacji partyjnej do 198Ô r.

Wybrano nowe wojewódzkie 
władze partyjne; I sekretarzem 
KW PZPR wybrany został Je
rzy Kusiak. (PAP)

(P) Tablicami trwania życia 
inaczej zwanymi tablicami wy- 
mieralności i kryjącymi się za 
nimi losami całych generacji pa
sjonowali się uczeni i politycy cd 
wielu stuleci. Pierwsze próby 
stworzenia takich tablic zostały 
podjęte przez polityka rzym
skiego Ulpianusa w 170 roku 
n.e. Podobną tablicę dla mia
sta Wrocławia próbował stwo- 

1 rzyć w 1692 roku dr Kasper 
Neuman. Jednak dopiero dzie
więtnastowieczni uczeni zbudo- 

‘ wali tablice zbliżone do uży- 
i wanych współcześnie.

Konstrukcja tablic opierająca 
eię na rejestracji zgonów lu- 
dzi urodzonych w jednym ro
ku wydaje się problemem pro- 

' stym. A jednak, jak wyraził się 
; wybitny współczesny demograf 
I dr Richard Stone, jest to naj- 
I większe odkrycie nauk społecz- 
: nych, na równi z tablicami 

przepływów gałęziowych. Są o- 
ne kapitalnym narzędziem, bez 
którego nie może obejść się ża
den badacz przemian społecz- 

i nych, żaden polityk społeczny, 
planista, futurolog, czy ekono
mista.

W wielomilionowych społe
czeństwach, ruchliwych prze
strzennie, wzajemnie się prze
nikających niemożliwe techni
cznie jest tworzenie tablic trwa
nia życia dla rok po roku ro- 

I di^cych się ludzi, stałe śledze- 
Inie ich losów i tworzenie ta

blic dla poszczególnych genera
cji. Stosuje się więc tzw. ana
lizę przekrojową tworząc tabli
cę struktury wieku żyjących w 
danym roku. Na tej podstawie 
oblicza się prawdopodobieństwo 
przeżycia przez poszczególnych 
osobników następnych lat. Po
zwala to na obliczanie liczebno
ści społeczeństwa w dowolnych 
latach następnych i jego struk
tury demograficznej.

Problemy związane z budową 
tablic i sposoby posługiwania 
się nimi były przedmiotem trze
ciego wykładu * cyklu „Opty-

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 Na zaproszenie КС PZPR 

27 bm. przybył do Polski 
członek Prezydium, sekretarz 

Komitetu Wykonawczego КС ZKJ 
— Stanę Dolane, któremu towa
rzyszą członek КС ZKJ, przewod
niczący Komisji Historycznej КС 

— Bosko Selegovic i kierownik 
Wvdzialu Stosunków Międzynaro
dowych КС ZKJ — Vladislav Ob- 
radbvic.

Gość jugosłowiański odbył roz
mowy w Komitecie Centralnym 
PZPR z członkiem Biura Polity
cznego, sekretarzem КС PZPR 
Edwardem Babiuchem. W spotka
niu uczestniczyli: członek Sekre
tariatu КС, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego, Transportu 
i Budownictwa КС PZPR Zbig
niew Zieliński oraz zastępca kie-

PAP DONOSI
• Rozstrzygnięta została kolejna 

V. edycja kcnlcursu „Stać nas 
na lepiej i więcej”, organizowa
nego przez CRZZ, Ministerstwo 
Nauki. Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki oraz redakcje — „Głosu 
Pracy” i „Ekspressu Wieczorne
go”. Jego celem jest dalsza akty
wizacja zawodowa i społeczna za
łóg zakładów pracy l,tym samym 
wzrost jakości i ilości towarów 
produkowanych na rynek i na 
eksoort. Grupie najlepszych ucze
stników konkursu z całego kraju 
27 bm. w Warszawie zostały wrę
czone dyplomy prezesa Rady Mi
nistrów oraz przewodniczącego 
CRZZ.

Z licznego grona ponad 5 tys. 
uczestników konkursu, jury po 
rozpatrzeniu nadesłanych zgłoszeń 
wyróżniło 19 zakładów pracy, 16 
zespołów pracowniczych, 10 pla
cówek naukowo-badawczych, в 
uczestników indywidualnych oraz 
9 redakcji. Zdaniem komisji kon
kursowej na szczególne uznanie 
zasługują pracownicy przemysłów: 
metalowego, włókienr'czego i spo
żywczego oraz handlu. Zrealizo
wane przez nich zobowiązania 

(przyniosły największe efekty eko
nomiczne.

Dyplomy wręczył laureatom 
i przewodniczący CRZZ Władysław 

Kruczek, który na ich ręce zło
żył wszystkim uczestnikom kon
kursu podziękowania za twórczą 
inwencję i wysiłek, przyczynia
jące się do poprawy efektywności 
gospodarowania.

Л 27 bm. z udziałem prezesa 
i NK ZSLi — Stanisława Gucwy od

było się w Zamościu sootkanie 
wojewódzkiego aktywu ZSL. Omó
wiono zadania ogniw i członków 
stronnictwa w realizacji progra
mu rozwoju rolnictwa w świetle 
postanowień II Krajowej Konfe
rencji Partyjnej, a także X Ple
num NK ZSL. Podczas spotkania 
wręczono sztandar zamojskiej or
ganizacji ZSL.

Narada centralnego aktywu państwowego
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
których ogniw, precyzowano 
kroki, jakie należy podjąć dla 
usunięcia tego typu zjawisk. 
Duże są jeszcze rezerwy, które 
— należycie wykorzystane -— 
powinny przyczynić się do po
myślnego wykonania tegorocz
nych zadań w sferze współpra
cy z zagranicą. Wiele uwagi po
święcono współpracy w nauce, 
technice i kulturze.

Podsumowując dyskusję pre
mier Piotr Jaroszewicz wskazał 
na doniosłą rolę narady. Odby
wa się ona w okresie, kiedy 
przed służbą zagraniczną, tak 
samo jak przed gospodarką i 
administracją, stają zadania co
raz większe i trudniejsze.

Premier podkreślił, że głów- 
' nym kierunkiem polskiej aktyw- 
: ności na forum międzynarodo

wym jest rozwój całokształtu 
stosunków ze Związkiem Ra- 

I dzieekim i pozostałymi krajami 
j socjalistycznymi — członkami 
i Rady Wzajemnej Pomocy Gospo- 
* darczej, z któr>-mi łączą nas 
■ braterskie więzi ideowo-politycz- 
i ne i społeczno-ekonomiczne.

Dzięki tym powiązaniom Polska

WSZECHNICA 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

Tablice trwania życia
t malne struktury i procesy de- 
I mograficzne” wygłoszonego 27 

bm. przez prof. dr. Kazimierza 
Romaniuka. (Wal)

W poszukiwaniu białka
(P) Pierwszą część swego in- 

i teresującego wykładu doc. dr 
; Stanisław Buraczewski poświę- 
' cii fizjologicznym podstawom 
. produkcji białka zwierzęcego. 
, Jest to problem niezwykle waż

ki, ponieważ zapewnienie wy 
; starczających ilości białka po

chodzenia zwierzęcego, a więc 
najbardziej wartościowego, jest 
elementem istotnym dla pomyśl
nego rozwiązania kwestii żywno
ściowej.

Warto sobie uzmysłowić, że 
obecnie utrzymują się poważne 
różnice w ilości spożywanego 

. mięsa pomiędzy krajami ro-zwi- 
; niętymi. gospodarczo a krajami 

Trzeciego Świata. I tak, jeśli 
np. w USA roczne spożycie mię
sa na rodzinę wynosiło w 1970 
roku 113 kg. to w Brazylii już 

j tylko 29 kg. a w Indiach... 1 kg. 
\V Polsce w tymże roku spoży- 

, cie mięsa kształtowało się w 
• granicach 52 kg i tą wielkością 
. plasowaliśmy się już na godzi

wym miejscu.
Dodajmy, że w tym roku sdo- 

żywaliśmy też 379 kg mleka wy
przedzając znacznie Stany Zjed
noczone. Mleko zaś jest po mię- 

! sie drugim produktem dostai - 
i czającym organizmowi wartoś- 
! ciowego białka. Znaczenie biał

ka zwierzęcego wiąże się zaś 
przede wszystkim z jego składem 
aminokwasowym. Szczególnie 
cenne dla organizmu są takie 
aminokwasy jak lizyna, glicyna 
i metionina. Ponieważ organizm 
zwierzęcia potrafi syntetyzować 
jedynie część aminokwasów, 
szereg innych musi otrzymać w 
paszy i dlatego sprawą’ istotną 
staje się odpowiednie dawko
wanie tych pasr - także icłi 
wzbogacanie. (LCH)

równika Wydziału Zagranicznego 
КС PZPR Lucjan Piątkowski.

Obecny był ambasador SFRJ 
Mihailo Svabic. .

W toku rozmów wymieniono in
formacje o realizacji budownict\va 
socjalistycznego w obu krajach, 
o aktualnych zadaniach PZPR po 
II Krajowej Konferencji Partyj
ne! i o węzłowych problemach 
przygotowań ZKJ do XI Kongre-

W godzinach popołudniowych 
roście jugosłowiańscy w towa
rzystwie członka Biura Politycz
nego, sekretarza КС Edwarda Ba- 
biucha i sekretarza КС I sekre
tarza KW PZPR Alojzego Kar
koszki zwiedzili Zakłady Radio
we im. M. Kasprzaka oraz odbu
dowane części Zamku Królew
skiego w Warszawie. (PAP) 

W SKRÓCIE
• Przed 30 laty — w lutym 

1948 r. — masy pracujące Czecho
słowacji pod kierownictwem partii 
komunistycznej przejęły całkowitą 
władzę polityczna, kierując kraj na 
drogę budowy socjalizmu. Wyda
rzenia 1948 r. przemiany w życiu 
politycznym Czechosłowacji oraz 
współczesne oblicze tego kraju 
obrazuje wystawa pn. „Luty 
1948 r. a dzień dzisiejszy w Cze
chosłowacji”. otwarta 27 bm. w 
świetlicy Zakładu Materiałów Mag
netycznych „Polfer” w Warsza
wie. Wystawę otworzył ambasador 
CSRS w Polsce — Jan Muszal. W 
uroczystości uczestniczyła córka 
K’emènta Gottwalda — Maria Ce- 
piekova-Gottwaldowa.
• 27 bm. W Domu Dziennikarza 

w Warszawie odbyło się spotka
nie ambasadora NRD Guenthera 
Siebera z członkami Klubu Pu
blicystów Międzynarodowych. Te
matem spotkania był dalszy roz
wój stosunków bilateralnych, a 
także nroblemy polityki zagrani
cznej NRD.
• W Urzędzie Gospodarki Ma

teriałowej odbyła się 27 bm. ogól
nokrajowa konferencja nt. zbiór
ki złomu. Omówiono m. in. zało
żenia IV etapu powszechnej zbiór
ki złomu w kwietniu br.
• 27 bm. rozstrzygnięty został 

konkurs na plakat 1-Majowy zor
ganizowany przez oddział Krajo
wej Agenćit Wydawniczej w Ka
towicach. Wnłyneło ok. 100 prac z 
ośrodków plastycznych w całym 
kraju.

I nagrodę otrzymał Zbigniew 
Kielak z Sosnowca, dwie równo- 
rzędne II nagrodv przyznano Mar- 
fmie R’-atkowsHej (Katowice) 
oraz Henrykowi Głowaczowi (Byd
goszcz).

Trzy równorzędne trzecie nagro
dy przypadły Jackowi Kowalskie
mu (Toruń). Małgorzacie Komo
rowskiej (Katowice) oraz Ewie 
Baczyńskiej (Wrocław).

może urzeczywistniać swoje ce
le narodowe i państwowe. Ob
roty z krajami RWPG wyniosą 
w tym roku ponad połowę obro
tów naszego handlu zagranicz
nego. Określa to zarówno prio
rytetowe znaczenie naszych 
związków z krajami wspólnoty 
socjalistycznej dla rozwoju pol
skiej gospodarki, jak i skalę za
dań, których rozwiązanie poz
woli lepiej wykorzystać nasze 
uczestnictwo w socjalistycznym 
międzynarodowym podziale pra
cy.

Kluczową rolę odgrywa współ
praca z ZSRR. Przeprowadzone 
ostatnio w Moskwie rozmowy 
potwierdziły raz jeszcze zdecy
dowaną wolę obu państw roz
wijania wzajemnie korzystnej 
współpracy ; potwierdziły goto
wość radzieckiego kierownictwa 
partyjnego i rządowego do wyj
ścia naprzeciw naszym żywot
nym potrzebom. Rząd PRL za
twierdził harmonogram realiza
cji przyjętych w Moskwie usta
leń. Określone w nim zadania, 
podobnie jak dostawy -wynika
jące z protokołów handlowych 
zawartych na ten rok z wszyst
kimi krajami RWPG, muszą być 
skrupulatnie wykonane.

Piotr Jaroszewicz wskazał tak
że na zadania organizacji gos
podarczych wynikające z kon
taktów i umów z krajami ka
pitalistycznymi i krajami roz
wijającymi się. W myśl ustaleń 
planu, rok 1973 powinien stano
wić kolejny etap stopniowego 
zmniejszania ujemnego salda w 
obrotach z krajami Zachodu. 
Wymaga to dalszego zwiększenia 
eksportu oraz racjonalizowania 
zakupów. Konieczne jest zgodne 
z planem kształtowanie struktu
ry importu.

Tegoroczny plan w obrotach 
z krajami kapitalistycznymi rea
lizujemy w trudnych warunkach. 
Ich wyrazem jest niekorzystny 
dla nas układ koniunkturalny na 
tych rynkach. Musimy zatem 
stawiać czoła wynikającym stąd 
trudnościom.

W ich łagodzeniu wiele za
leży od producentów i handlow
ców, od jakości oferowanych to
warów i dobrej obsługi handlo
wo-technicznej. Zmienne sytua
cje muszą być w porę rozpozna
wane. Działać trzeba elastycznie, 
ale zawsze zgodnie z nadrzęd
nymi interesami kraju i głów
nymi potrzebami gospodarki. 
Jest to sprawa poczucia odpo
wiedzialności, kompetencji i wa
lorów moralnych kadr działa
jących w sferze produkcji i 
handlu zagranicznego.

Przebieg narady wskazuje, po
wiedział na zakończenie premier 
— że skuteczna realizacja za
dań wytyczonych w programie 
partii i skonkretyzowanych w 
planie społeczno-gospodarczym 
wymaga skoordynowanych i 
zdyscyplinowanych działań ze 
strony wszystkich ogniw odpo
wiedzialnych za współpracę i 
handel z zagranica. Ważną ro
lę mają tu do spełnienia resor
ty koordynujące poszczególne 
dziedziny współpracy. W podej
mowanych działaniach nie woj
no kierować się względami par
tykularnymi. Cały wysiłek trze
ba obecnie skupić na wykonaniu 
zadań określonych w wytycznych 
Biura Politycznego КС PZPR w 
sprawie węzłowych kierunków 
szeroko pojętej wsnólpracy z 
zagranicą w 1978 r. oraz przed
sięwzięć założonych w NPSG. 
Tędy prowadzi droga do pomyśl
nej realizacji programu VII 
Zjazdu i postanowień II Krajo
wej Konferencji PZPR. (PAP)
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ALICJA DMUCHOWSKA
AJ IAŁEM ostatnio okazję 
*’• usłyszeć w kilku zakła-

wieledach produkcyjnych 
krytycznych uwag na temat 
— jak to określono — nie
spójnych reguł gry. Jako 
przykład podawano mi rwą- 
ce się powiązania kooperacyj
ne, a przede wszystkim tak 
dotkliwe ostatnio kłopoty za
opatrzeniowe. Traktowano je 
przy tym jako istotną przy
czynę kłopotów rynkowych. 
Jak to się dzieje^ pytano, że 
ustala się dla nas określone 
zadania, nasze produkty są 
ważną pozycją na rynku, na
tomiast już znacznie mniej 
precyzyjnie przydziela środki 
niezbędne dla ich wykonania. 
Moi rozmówcy dopatrywali się 
przyczyn głównie w sferze 
niedoskonałych bilansów ma
teriałowych. zwalając winę na 
planistów.

Sprawa jest zresztą znacznie 
bardziej skomplikowana i do
tyczy zjawisk natury ogólniej
szej, które zwykło się nazywać 
napięciami, bądź naruszeniem 
równowagi w gospodarce. U- 
patruje się z reguły przyczyn 
tych napięć w zjawiskach ko
niunktury, w ogólnych propor
cjach i wadliwie ustalonych 
przepływach międzygalęzio- 
wych, wskutek czego dochodzi 
do zakłóceń i perturbacji tak
że w sferze zaopatrzenia.

Nie mam zamiaru bronić 
współczesnej sztuki planistycz
nej. Uważam, że trzeba ją do
skonalić, rozwijając sztukę prze
widywania, ale od czasu gdy 
W. Leontieff na doświadcze
niach radzieckiej gospodarki 
wypracował metodę tablic sza
chownicowych, ustawienie wła
ściwych zależności między po
szczególnymi gałęziami gospo
darki oraz niezbędnych prze
pływów środków, materiałów 
i produktów wyposażenia tech
nicznego, a także zasobów pra
cy jest dziś operacją w pełni 
wykonalną, zwłaszcza w dobie 
upowszechnienia coraz spraw
niejszych komputerów. Rzecz 
tylko w tym, by poszczególne 
pozycje w tych bilansach opie
rały się na realnych podstawach. 
Wtedy bardziej prawidłowo bę
dą ustalane proporcje rozdys
ponowania produktu global
nego.

'Malakiem,,

Jeszcze raz o szerokim geście
Po przeczytaniu artykułu Ewy 

Świetlik pt. „Szeroki gest służb 
socjalnych”, pragnę dorzucić kil
ka spostrzeżeń z mojego pobytu 
podczas zimowych ferii w Mu
szynie.

Nie chcę rozwodzić się jak 
ogromnie trudno jest uzyskać 
skierowanie na wczasy w tym o* 
kresie. Tym większe było moje 
zdumienie i oburzenie, kiedy zo
baczyłam w tej miejscowości pu
ste zupełnie, murowane, solidne 
budynki, co najmniej 10-poko- 
jowe.

Jeden z nich był własnością, 
jak głosił duży napis, „Trans- 
budu” w Nowej Hucie nazywał 
się „Jastrzębiec”, gościć by mógł 
wiele dzieci i ich matek. Nieo
podal, pięknie wykończona mu
rowana willa należała do jakie* 
goś potentata z Opola, a podczas 
spacerów widziałam więcej ta
kich „smutnych” domów, na któ
rych widniały wizytówki firm 
bogatych i rozrzutnych. .

To jest naprawdę oburzające.
BARBARA SZTYK 

Warszawa

Kto warunki
Z uwagą І zainteresowaniem 

przeczytaliśmy artykuł Red. E- 
wy Świetlik, zwłaszcza, że za
wierał on krytyczne akcenty m. 
in. w odniesieniu do naszych 
zakładów.

Zgadzamy się z podstawowy
mi tezami artykułu. Nie chce
my podejmować polemiki lecz 
dołożyć wszelkich starań , aby 
podobne zjawiska nie miały już 
miejsca w naszej działalności.

Popyt na wczasy, zwłaszcza 
nad morzem, od wielu lat w na
szych zakładach przewyższa po
daż i praktycznie w sezonie let
nim nie ma atrakcyjniejszych 
wczasów, poza zagranicznymi, 
niż nadbałtycka plaża. Służba 
pracownicza i Rada Zakładowa 
posiadają dostateczne rozeznanie 
odnośnie potrzeb załogi na 
wczasy, w tym przede wszyst
kim nad morzem, z których 
chętnie korzystałoby nie 400, a 
1500 pracowników i członków 
ich rodzin. Istnieje stała presja 
załogi na otrzymanie jak naj
większej ilości skierowań na 
wczasy nad morzem, w sezonie 
letnim — od czerwca do końca 
sierpnia. Zakłady nasze nie dy
sponują własnym ośrodkiem 
nadmorskim. Nie sposób też za
kupić odpowiedniej ilości miejsc 
w tych atrakcyjnych miesiącach, 
jeśli nie przyjmie się warunków 
oferenta. Dlatego też dużym za
skoczeniem było dla nas stwier
dzenie artykułu: „W żaden spo
sób nie dały sobie wyperswado
wać mniejszej liczby turnusów, 
kiedy „Baltywia” podawała w 
wątpliwość sens takiej długiej 
umowy”. WZT były jednym z 
tych zakładów, które zawierały 
umowę o miejsca wczasowe w 
10 turnusach (od 17.05 do 13.10. 
1977 r.). Byliśmy stroną, której 
dyktowali warunki — kwatero- 
dawcy. przy biernej postawie 
KPT „Bałtywia”, która zawsze 
była zainteresowana wydłuża
niem sezonu. Trudno się dziwić!

Mimo tych utrudnień, każdo
razowe podpisanie umowy przyj
mowaliśmy z satysfakcją. Zape. 
wne odpadlibyśmy w konkuren
cji dalszego „przebijania staw
ki” — zwiększania ilości turnu
sów, na czym najbardziej korzy
stali kwaterodawcy. Stąd też * 
zadowoleniem przyjmujemy sy
gnalizowane w artykule zmiany 
rozprowadzania skierowań na 
wczasy, wprowadzane przez KPT 
,Bałtywia”. Dla zakładów pozo, 
staje jednak nadal problem op
tymalnego zaspokojenia potrzeb 
wczasowych załogi w sezonie 
letnim, najbardziej preferowa
nym przez pracowników i człon
ków ich rodzin.

Warszawskie Zakłady 
Telewizyjne „Unitra” 

JERZY BIEŃKOWSKI 
z-ca dyrektora 

d/s pracowniczych

Założenia a rzeczywistość
Mam tu na myśli nie tylko 

tak często składane obietnice na 
wyrost, które resorty podają 
centralnemu planiście jako pe
wniki, choć i to komplikuje 
potem sytuację. Gorzej, gdy po
tem w fazie realizacji planu 
nie sprawdzają sdę istotne za
łożenia, na które można li
czyć. Ba, stają eię one waż
nym elementem rachunku, a 
potem zawodzą. Przede wszyst
kim nie tak znaczny jak się 
zakłada jest z reguły postęp 
efektywności
Realizuje się bowiem zadania, 
nie licząc się z kosztami, 
osiągnięcie założonych 
pociąga za sobą konieczność 
angażowania dodatkowych środ
ków. Przy ograniczonych zaso
bach musi to prowadzić do 
napięć.

Znamienne, że w czasie dys
kusji w zakładach pracy usły
szeć można wiele opinii na te
mat przyczyn wielu trudności, 
lub sądów o czynnikach zakłó
cających równowagę gospodar
czą. Mówiono o wpływach ko
niunktury i cen, roli żywiołu np. 
kolejne lata nieurodzaju w rol
nictwie. Nigdy jednak nie spot
kałem się z uwagami, które by 
wskazywały właśnie na niską e- 
fektywność gospodarowania jako 
istotne źródło napięć. Ileż to 
razy natomiast narzekano na 
kłopoty z uzyskaniem pewnych 
elementów od wytwórców kra
jowych do produkowanych wy
robów licencyjnych. Trzeba by
ło te elementy importować, gdyż 
nastąpiły opóźnienia jakichś in
westycji w kraju, albo też póź
niej niż zakładano w planie roz
poczęto produkcję. Mamy więc 
przykład klasyczny, jak to nie
dostateczny postęp w sferze in
westycji bądź też w sferze 
techniki, prowadzi do perturba
cji zaopatrzeniowych. Nie może 
ich uwzględniać w swoim ra
chunku nawet najbardziej ge
nialny planista, chyba że z gó
ry przyjmie szeroki margines 
niedoskonałości działania. Czy 
można jednak, na dłuższą me
tę, przyjmować z góry swoisty 
kurs na niesprawność?

Problematyka jest zresztą 
szersza i dotyczy w ogóle związ
ków między równowagą a efek
tywnością gospodarowania. Błę
dy planistyczne mogą sytuację 
pogorszyć, podobnie jak elas
tyczne działanie pozwoli napię
cia łagodzić, ale nie w tej sfe-

gospodarowan ia.
’ ‘ U

a 
celów

rze upatrywać trzeba praprzy
czyny napięć. Sprawą general
ną — z czym zgadzają się zre
sztą ekonomiści — jest właśnie 
zbyt niska efektywność gospo
darowania. Oznacza to, że stru
mień nakładów materialnych i 
ludzka energia przynoszą zna
cznie mniejsze rezultaty niż 
należy oczekiwać, a mamy ta
kie dziedziny, gdzie produkt ma 
niewspółmiernie niską wartość 
do poniesionych kosztów.

Kłoda efektywności
Szczególnie zaś rażąca, mimo 

dokonywanego ostatnio wysiłku 
i uzyskanej poprawy, jest nis
ka efektywność procesów in
westowania. Jeden z naszych 
wybitnych ekonomistów nazwał 
ją nawet kłodą efektywności 
całej gospodarki narodowej. Do
póki można było liczyć na ros
nący import, dopóki była ła
twość dokonywania zakupów 
zagranicznych, właśnie w wy
mianie, a raczej w imporcie u- 
patrywano lekarstwa na kłopo
ty. Po prostu na okres, kiedy 
trwały opóźnienia w uzyskaniu 
odpowiednich efektów działal
ności inwestycyjnej, zakładano 
uzupełniający import, a potem 
stopniowo miało się odrabiać 
straty. Zapominano jednak o 
znanej prawdzie, że czas jest 
wartością bezcenną i że strat 
nadrobić się nie da.

W sumie, jeśli spojrzymy na 
udział importu w zaopatrzeniu 
materiałowym, to z pewnością 
dostrzeżemy, że obok normal
nych procesów, wynikających z 
rozwoju gospodarki i jej udzia
łu w międzynarodowym podzia
le pracy, nadmierna importo- 
chłonność produkcji jest wywo
łana przede wszystkim tym, co 
umownie nazywa się niską efe
ktywnością gospodarowania. 
Właściwie, jeśli nie liczyć in
frastruktury, a więc energetyki, 
sieci dróg, czy w ogóle trans
portu, we wszystkich pozosta
łych dziedzinach można by do
strzec wykorzystywanie importu 
jako panaceum dla złagodzenia 
skutków niskiej efektywności. 
Niedostateczny postęp efektyw
ności wywiera więc negatywny 
wpływ na równowagę w handlu 
zagranicznym. I tak moglibyś
my podawać przykłady z róż
nych dziedzin.

Chyba dlatego tak istotne są 
te imperatywy II Krajowej Kon
ferencji PZPR, które dotyczą 
poprawy efektywności gospo
darowania. To przecież postęp 
efektywności gospodarowania i 
wyższy poziom techniczno-eko
nomiczny czynią gospodarkę 
bardziej odporną na niekorzy
stne zmiany koniunktury zewnę
trznej czy wewnętrznej.

Liczyć się z kosztami
Tu chyba tkwi sedno sprawy. 

Zbyt bagatelizowano dotychczas 
ten sprawdzian skuteczności po
czynań gospodarczych, jakim 
jest konfrontacja kosztów i e- 
fektów. Liczył się uzysk, prze
rób, produkcja bez względu na 
koszty. Niestety, zbyt wiele 
mamy jeszcze obszarów, gdzie 
nie obowiązuje rachunek ekono
miczny. To prawda, że niekiedy 
przeprowadzenie prawidłowego 
rachunku jest bardzo utrudnio
ne, kalkulacja musi się opierać 
na rzetelnych przesłankach, a 
jedną z nich jest prawidłowy 
układ cen. Nie znaczy to jed
nak, by i dziś nie można było

Zabytkom na odsiecz

konfrontować. nawet zakładając 
pewien margines błędu, nakła
dy z efektami. Skoro jednak 
zwyciężała teoria, że musimy 
uzyskać wyniki produkcyjne za 
wszelką cenę nikt nie próbo
wał konsekwentnie 
kosztów. Czy jednak 
ście nie stać nas na 
nie się tam zasadami 
ekonomicznego, czy też raczej 
nie stać nas na tolerowanie 
dłużej niskiej efektywności? 
Jak to się bowiem dzieje, że 
np. w niektórych spółdzielniach 
kółek rolniczych wartość na
kładów rzeczowych jest wyższa 
od uzyskiwanej wartości pro
dukcji nawet bez liczenia ro
bocizny. Jak to eię dzieje, że 
np. wraz z rozszerzaniem po
tencjału przemysłu cementowego 
uzyskujemy produkt coraz droż
szy?

Cement jest przykładem kla
sycznym, choć zjawisko jest z 
pewnością znacznie szersze. Za
zwyczaj jednak, gdy ocenia się 
produkty złożone, zawsze można 
usłyszeć, że przecież wyższe 
koszty wynikają z faktu, że jest 
to inny produkt, bardziej no
woczesny od wytwarzanego do
tychczas. Czy jednak w każdym 
przypadku „nowoczesny” ma być 
synonimem określenia „droż
szy”? Czas chyba przyznać na
leżną rangę poprawniejszej kal
kulacji, a wówczas można bę
dzie wytyczyć długofalowe środ
ki terapii, a także poczynania, 
które powinny przynieść efekt 
doraźny.

Ch’ ba dlatego trzeba i w ska
li branż i w skali pojedynczych 
zakładów zacząć liczyć oraz wy
ciągać z tego rachunku prawi
dłowe wnioski. Trzeba też, kie
rując się tym rachunkiem, za
cząć stawiać w szerszym zakre
sie na to, co się nam opłaca, 
co potrafimy robić lepiej. Być 
może tylko likwidacja tych 
wszystkich działań, które zna
lazły się pod czerwoną kreską 
buchalterii, a nie są ze wzglę
dów społecznych niezbędne, już 
od razu przyczyniłaby się do 
poprawy efektywności i do u- 
mocnienia równowagi gospodar
czej, do stworzenia warunków 
dla bardziej harmonijnego wzro
stu gospodarczego.

rozliczać 
rzeczywi- 
kierowa- 

rachunku

7 APOWIEDZ wprowadzenia 
zasiłku opiekuńczego dla 

matek, które przerwą pracę 
zawodowrą, by zaopiekować się 
swym małym dzieckiem, zo
stała przyjęta z wielkim zado
woleniem przede wszystkim 
przez te kobiety, które od po
zostania w domu powstrzymu
ją jedynie względy 
ne. W jakim stopniu 
przywilej socjalny 
się do zmniejszenia 
bowania na miejsca w żłob
kach, trudno obecnie przewi
dzieć.

Przyjrzyjmy się więc, jaka 
jest sytuacja małżeństw, które 
już obecnie muszą oddać dzie
cko pod opiekę żłobka, lub też 
planują to na najbliższą przy
szłość. Bywa bowiem i tak, 
że od możliwości zapewnienia 
dziecku opieki młodzi uzależ
niają swą decyzję zostania ro
dzicami.

W Polsce jest obecnie milion 
rodzin wychowujących dzieci w 
wieku do lat trzech, w których 
matki pracują w gospodarce u- 
społecznionej. W żłobkach nato
miast jest 92 tys. miejsc, a ko
rzysta z nich rocznie przez dłuż
szy lub krótszy czas 160 tys. 
dzieci. (Duża przelotowość zwią
zana jest z częstymi chorobami, 
możliwością zapewnienia okreso
wej opieki krewnych, czy in
nych osób itp.). Rocznie rodzi 
się w ostatnich latach ponad 600 
tys. dzieci. Resort zdrowia oce
nia, że żłobki pokrywają obec
nie około 60 proc, najpilniej-

material- 
ten nowy 
przyczyni 
zapotrze-

szych potrzeb. Warto dodać, że 
gdy w latach 1960—70 przybyło 
z inwestycji 13 tys. miejsc w 
żłobkach, to od 1971 do 1975 
r. — 17 tys. miejsc, a do 1980 r. 
liczba ich zwiększy się, według 
planu o dalsze 18 tys.

Każdemu 
według możliwości

Ponieważ nadal znaczna część 
dzieci nie będzie mogła dostać 
się do państwowych żłobków, 
resort, oceniając realnie sytua
cję, proponuje 4 warianty roz
wiązań.

Żłobki blokowe, mieszczące się 
w lokalach spółdzielni mieszka
niowych lub w adaptowanych 
pomieszczeniach innych instytu
cji, obliczone na maksimum 20 
dzieci, stanowić będą filie państ
wowych żłobków macierzystych, 
które zapewnią im administra
cję i personel i skąd dowożone 
będzie do nich jedzenie. Mają 
one tę wielką zaletę, że odpłat
ność dla rodziców jest taka sa
ma jak w tradycyjnych żłob
kach państwowych, a dzieci nie 
trzeba z daleka dowozić. Nie
wielka liczba tych placówek już 
istnieje m. in. w Poznaniu i 
zdaje dobrze egzamin.

Żłobki społeczne prowadzone 
np. przez TPD, przy pomocy ro
dziców. samorządu mieszkańców, 
również dla nie więcej niż 20 
dzieci (gdyż przy większej licz
bie łatwiej o wybuch epidemii, 
muszą więc być zapewnione lep
sze warunki lokalowe, sanitar
ne itp.) za pełną odpłatnością, 
podobnie jak to ma miejsce w 
przedszkolach TPD.

2łobko-przedsxkol> społeczne 
przeznaczone dla dzieci w wieku 
od 1—6 lat miałyby powstawać 
głównie w mniejszych miejsco
wościach i działać na takich sa
mych zasadach jak żłobki społe
czne, również korzystając z o- 
pieki lekarsko-pielęgniarskiej 
najbliższej przychodni dziecię
cej.

Wreszcie minl-żłobki, których 
nie należy mylić : żadnymi z 
wyżej wymienionych, byłyby 
prowadzone przez osoby prywa
tne dla kilkorga dzieci.

Miałam możność przysłuchi
wać się dyskusji, która odbyła 
się niedawno w Zarządzie Głó
wnym TPD na temat tych róż
norodnych form opieki nad naj
młodszymi dziećmi. Brali w niej 
udział przedstawiciele CRZZ, 
resortów zdrowia i oświaty, spół
dzielczości mieszkaniowej, Ligi 
Kobiet, Światowej Organizacji 
Opieki nad Dzieckiem Przed
szkolnym i Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych. Wszyscy zgo
dni byli co do tego, że najle
pszą opiekę zapewnić może naj
młodszym żłobek państwowy, 
ale, zanim będzie ich doetatecż- 
na liczba, konieczne jest wy
korzystanie innych zastępczych 
form opieki. Nie można bowiem 
dłużej tolerować sytuacji, w 
której, jak to się nieraz obec
nie zdarza, matka przywozi mal
ca do pracy, mówiąc: „Róbcie 
co chcecie, ja _nie mam go z 
kim zostawić” 
które zakłady 
„przechowują’’ 
dzieci w 
wiada o 
CRZZ).

W rezultacie nie
przemysłowe 

. ” kilkoro takich 
swej świetlicy (opo- 
tym przedstawicielka

Widzimy zresztą dość kon
sekwentne działania związane 
z przywróceniem równowagi 
rynkowej, gdyż „dobry ry
nek” ma przecież znaczenie 
podstawowe dla postępu spo
łeczno-gospodarczego. Jednak
że na innych odcinkach, gdzie 
równowaga — jak to okreś
lają ekonomiści — została na
ruszona, trzeba zdecydowane
go działania, a przede wszy
stkim zaprzestania 
nia świętych krów, 
nych na odrębnych 
Wszędzie bowiem 
celów społecznych 
dominować. Powinien też na
rzucać logikę działania zgod
ną z ekonomiczną kalkulacją. 
To prawda, że łatwiej uzys
kać aprobatę dla hasła: liczyć 
się z kosztami, znacznie trud
niej zacząć je realizować w 
praktyce, ale nie ma innej 
drogi, jeśli przy dostępnych 
i ograniczonych przecież za
sobach, chcemy realizować 
postawione cele.

tolerowa- 
traktowa- 
zasadach. 
priorytet 
powinien

Bastion polskości
Г AK się ostatnio składa, że 

mogę Czytelników infor
mować częściej o tym, co się 
robi dla ratowania obiektów 
zabytkowych, niż o tym cze
go się nie robi. Jest to nie
wątpliwie pozytywne, choć 
nie wpadajmy w przesadny 
optymizm. Na to wpłynął bo
wiem z jednej strony nowy 
podział administracyjny kra
ju i większe zainteresowanie 
tymi obiektami nowych władz 
wojewódzkich, z drugiej jed
nak pamiętajmy, iż sygnały 
alarmowe — a na nich w o- 
gromnej mierze opiera się 
cykl niniejszy — napływają 
masowo po okresie urlopo
wym, kiedy Czytelnicy docie
rają do zapadłych nawet za
kątków i piszą do nas o tym, 
co zauważyli. Teraz mamy zi
mę a więc i wędrówek i syg
nałów jest nieporównanie 
mniej.

A więc na razie piszmy o 
tym co się robi. Chciałbym 
tutaj napisać parę słów o po- 
łacu, czy dworze — jak kto 
woli — w Waplewie, miejsco
wości położonej koło Sztumu 
na terenie Warmii, czyli na 
terenie dawnych Prus Wscho
dnich, nie wchodzących w 
skład państwa polskiego przed 
ostatnią wojną.

Pałac ten należał do Siera
kowskich, jedynych na tam
tym terenie obok Donimir- 
skich, wielkich właścicieli 
ziemskich — Polaków. Rodzi
na Sierakowskich, stara szla
chta pomorska, utytułowana 
pod koniec wieku XVIII, by
ła szeroko rozsiadła na Po
morzu. Była to rodzina wy
soce patriotyczna, przywiąza
na do polskości i o tę pols
kość ofiarnie walcząca. A jak

musiała być ta walka trudna 
w warunkach nacierającej 
niemczyzny, rozpisywać się 
nie trzeba, rzeczy te są bo
wiem dobrze znane z histo
rii. A więc Sierakowscy, za
możni, utytułowani i skoliga- 
ceni, odgrywali w dziejach 
nie tylko Pomorza i Warmii 
rolę niepoślednią.

Jeden z nich np. Kajetan, 
dziedzic właśnie na Waple
wie i posiadacz rozległych 
dóbr, był żarliwym patriotą, 
posłem na Sejm Czteroletni, 
senatorem, gorącym zwolen
nikiem obozu reform i Kon
stytucji 3 Maja. Ciekawostka, 
iż był on m.in. od r. 1793 
właścicielem dworu w Sopo
cie. Te sopockie dwory (było 
ich 15) stanowiły letnie, nad
morskie rezydencje głównie 
patrycjatu gdańskiego. Jeden 
z takich dworów został na
byty (lub wzniesiony) przez 
Kajetana Sierakowskiego i 
istnieje do dziś, stanowiąc 
bodajże najcenniejszy obiekt 
zabytkowy w Sopocie. Warto 
też przypomnieć, iż właśnie 
Kajetan hr. Sierakowski wy
stawił, do własnego zresztą 
użytku, pierwszy w Sopocie 
pawilon kąpielowy, antenata 
dzisiejszych łazienek. Ale to 
na marginesie...

Waplewo przeszło w ręce 
Sierakowskich w r. 1765. Ist
niał tam już wtedy pałac, 
który uległ przebudowie w 
latach osiemdziesiątych ub. 
wieku i w tym kształcie, acz
kolwiek w stanie fatalnym, 
przetrwał do dziś.

W okresie zaborów i po 
pierwszej wojnie światowej 
Waplewo, jak wspomniałem, 
było prawdziwym bastionem

O Waplewie tak np. pisał 
Tadeusz Gustaw Jackowski w 
swych b. ciekawych pamięt
nikach pod dość sztywnawym 
tytułem „W walce 
kość” (Wydawnictwo 
kie, 1972): 

odwiedziłem

o pols- 
Literac-

Prusy 
Wschodnie, korzystając z za
proszenia Stanisława Sierako
wskiego, działacza Związku 
Polaków w Niemczech. Miesz
kał na Warmii, gdzie jego ro
dzina (...) pełniła od setek

>»•••

polskości, odgrywającym o- 
gromną rolę moralną i będą
cym ostoją dla licznych prze
cież Polaków na Pomorzu i lat straż polskości na pra
na Warmii.

W walce o polskość wyjąt
kowe wprost zasługi mieli os
tatni Sierakowscy w dziejach 
Waplewa — Stanisław i jego 
żona Helena. Ona była nie
zwykle aktywną działaczką 
na polu szkolnictwa polskie
go, organizatorką szkół pols
kich. On był współtwórcą 
Związku Polaków w Prusach 
Wschodnich, później w Niem
czech, i jego pierwszym pre
zesem. Przez pewien czas, od 
roku 1922, był posłem do sej
mu pruskiego, nieustępliwie 
i na tym forum walczącym o 
polskość i prawa Polaków, 
zyskując tym sobie zażartą 
nienawiść niemieckich, szcze
gólnie hitlerowskich szowini
stów.

wym brzegu dolnej Wisły. W 
jego gościnnym domu w Wa
plewie, pełnym zabytków o- 
brazujących bliskie stosunki 
Elbląga z dawną Rzecząpospo- 
litą, poznałem cały szereg za
służonych działaczy wschod- 
niopruskich. Jednym z waż
nych odcinków działalności 
(...) była walka o szkolę pol
ską. W tym zakresie duże za
sługi położyła Helena Siera
kowska...”

Oczywiście Niemcy nie mo
gli przejść do porządku dzien
nego nad tą działalnością. 
Czekali na okazję do zemsty, 
bowiem na razie, w warun
kach pokoju, trzeba było u- 
trzymywać jakie takie po
zory. Ale niemieckie parcie 
było tak iż pozostając

Pałac w Waplewie Wielkim

właścicielami Waplewa, Sie
rakowscy 
1932 czy 
Osiek w 
Brodnicy 
walczyć o polskość
Okazja do zemsty nadeszła 1 
września 1939 r. Stanisław 
Sierakowski został natych
miast aresztowany przez ge
stapo, jego żona, nie chciała 
go zostawić w rękach hitle
rowców samego i podzieliła 
dobrowolnie jego losy. Oboje 
zostali rozstrzelani, prawdo
podobnie w październiku lub 
w listopadzie 1939. Mogli u- 
ciec z tych terenów wraz z 
innymi i zapewne uratowali
by w ten sposób życie. Ale 
nie chcieli zostawić swych 
rodaków, z którymi tyle lat 
pracowali. Za polskość zapła
cili życiem...

Tak więc mogą być obiek
ty starsze od Waplewa, pięk
niejsze od Waplewa, ale jego 
tradycje są niezmiernie cen
ne i jedyne w swoim rodza
ju. Dlatego parę lat temu pi
sałem o Waplewie, sygnali
zując coraz bardziej pogłębia
jące się zaniedbanie. Dziś, po 
latach, mogę Państwu prze
kazać wiadomość, iż losy Wa
plewa ulegają zmianie. Bry
gady remontowe przystąpiły 
już do prac w tym pałacu, 
przygotowując go do nowej 
roli: ma on być w niedale
kiej przyszłości obiektem re
cepcyjnym wypoczynkowego 
centrum państwowych ośrod
ków hodowli zarodowej. Ma 
być w tym pałacu m.in. do
prowadzona do dawnego wy
glądu 
cenne, 
do tej

Ma 
dzony 
taczający pałac.

Myśl^ że byłoby dobrze, 
gdyby na murze tego pałacu 
umieszczono tablicę, przypo
minającą rolę Waplewa w 
walce o polskość tych ziem 
i upamiętniającą osoby jego 
ostatnich właścicieli — nieu
stępliwych o tę polskość bo
jowników. (B, St.)

przenieśli się w r. 
33 do swych, dóbr 
pobliżu Rypina i 
by dalej, stamtąd 

Warmii.

tzw. Sala Gdańska, 
zabytkowe wnętrze, 

pory zdewastowane, 
być również doprowa- 
do porządku park o-

Coś za coś
Jest tajemnicą poliszynela, że 

z braku miejsc w żłobkach, 
zwłaszcza w nowych osiedlach, 
gdzie mieszka najwięcej mło
dych małżeństw, niektóre kobie
ty dorabiają sobie w ten spo
sób, że opiekują się jednym, 
dwojgiem, czy kilkorgiem ma
łych dzieci, pobierając za 
to miesięcznie 1300—1500 i 
więcej złotych. Nie podle
ga to żadnej kontroli, więc 
organizacje społeczne i resort 
zdrowia występowały, by ująć 
tę inicjatywę prywatną w ramy 
jakichś przepisów. W rezulta
cie w styczniu ub. r. ukazała się 
uchwała Rady Ministrów, zwal
niająca od podatku obrotowego 
„przedszkola i inne urządzenia 
służące celom opieki społecz
nej”. Wydawało się więc, że na 
tej zasadzie można by zachęcić 
prywatne mini-żłobki do ujaw
nienia się. Niestety jednak już 
31 stycznia 1977 r. wyszło roz
porządzenie Ministerstwa Finan
sów, które określa, że osoby pro
wadzące żłobki i przedszkola w 
mieszkaniu, powinny wykupić 
kartę podatkową, przy czym 
госгпу podatek w zależności od 
liczby dzieci i wielkości miej
scowości, w której znajduje się 
taka placówka wynosić ma od 
2.100 do 9.300 zł. Oczywiście w 
tej sytuacji mini-żłobki prywa
tne nadal działają w ukryciu 
i nie ma nad nimi żadnej kon
troli. Tymczasem wydaje się, że 
ta forma opieki, wbrew opinii 
niektórych instytucji, ma rację 
bytu, gdyż wszystkie pozostałe 
wersje rozwiązań wymagają 
specjalnych lokali, których je
szcze długo nie będziemy mieli 
pod dostatkiem.

Mini-żłobki mogłyby spełniać 
jeszcze dodatkową rolę jako źró
dło zarobku dla kobiet będących 
na bezpłatnym urlopie macie
rzyńskim. (Było ich w 1976 r. 
285 tys., gdy w 1970 r. — 65 
tys.). Niektóre z nich, wycho
wując własne dziecko, chętnie 
zajęłyby się także cudzym, o ile 
miałyby pewność, że nie stracą 
przez to jakichś uprawnień i nie 
będą miały nieprzyjemności. Do
magając się wydania przepisów, 
które by regulowały działalność 
mini-żłobków. trzeba pamiętać o 
tym, że stawiając im określone, 
realistyczne wymagania, trzeba 
dać w zamian jakieś korzyści. 
Na przykład, jak postulowała 
przedstawicielka spółdzielczości 
mieszkaniowej, emerytkom nie 
odbierać prawa do emerytury, 
młodszym kobietom zaliczać pro
wadzenie mini-żłobka do pracy 
uprawniającej do ubezpieczenia 
społecznego, a następnie do ren
ty czy do emerytury. Żadna 
bowiem kobieta nie ujawni, że 
zajmuje się odpłatnie cudzvmi 
dziećmi, jeśli przez to będzie 
mogła być narażona jedynie na 
kłopoty.

Inne trudności nastręcza roz
wój żłobków społecznych. Ko
nieczne jest zwolnienie ich z 
obowiązujących limitów zatrud
nienia, aby nie zdarzało się, że 
zorganizowany w wywalczonym 
z trudem lokalu żłobek nie roz
poczyna działalności, gdyż nie 
można uzyskać etatów dla per
sonelu... Odpłatność za pobyt 
dziecka w takim żłobku powin
na być zależna od wysokości za
robków przypadających na je
dnego członka rodziny. Przy o- 
becnym bowiem deficycie miejsc 
z placówek tych będą korzystać 
także rodzice o średnich docho
dach, którzy nie mogą sobie po
zwolić na płacenie za dziecko 
dajmy na to 1500 zł miesięcznie 
(taki jest koszt utrzymania dzie
cka w żłobku państwowym, za 
który odpłatność wynosi 98 zł 
plus 200—300 zł na Komitet Ro
dzicielski.) Dopłaty mogłyby po
krywać zakłady pracy z zakła
dowego funduszu socjalnego. O 
ile rząd przychyli się do pro
jektu CRZZ, by rodzice płacili 
jedynie za utrzymanie dziecka 
w*żłobku, a koszty opieki zdro
wotnej i wychowawczej pono
siło państwo, zredukuje to opła
ty ponoszone przez rodziców o 
blisko 50 proc. Pomoc w regu
lowaniu ich będzie wówczas po
trzebna tylko małżeństwom znaj
dującym się w najtrudniejszych 
warunkach, a takimi ma obo
wiązek specjalnie opiekować się 
zakład pracy.

Dobrze że trwające od dłuż
szego czasu dyskusje nad zor
ganizowaniem różnych form o- 
pieki dla najmłodszych dzieci, 
doprowadziły do sformułowa
nia konkretnych projektów. 
Teraz czas na ich realizacją.
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Umocnienie bezpieczeństwa I odprężenia na świńcie
Międzynarodowa konferencja organizacji 
społecznych rozpoczęta obrady w Genewie

GENEWA (PAP). Korespondent PAP, Jerzy Wańkowicz Pi
sze: W genewskim Pałacu Narodów rozpoczęła się w ponie
działek 27 bm. międzynarodowa konferencja organizacji społe
cznych, poświęcona problemom rozbrojenia.

Konferencja, w której bio- 
rą udział przedstawiciele po
nad 120 organizacji społeczno- 
politycznych z 50 krajów o- 
raz przedstawiciele głównych 
organizacji między nar<xlo-
wych jest ważnym etapem 
przygotowań do zbliżającej 
się specjalnej sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ w spra
wie rozbrojenia.

W obradach aktywnie uczest
niczy delegacja polskich orga
nizacji społeczno-politycznych 
— Związku Bojowników o Wol
ność i Demokrację, Ogólnopol
skiego Komitetu Pokoju oraz 
innych.

W obradach, którym prze
wodniczy laureat Pokojowej 
Nagrody Nobla, Sean Mac Bir- 
de, biorą udział wybitne oso
bistości, a wśród nich były mi
nister brytyjski, laureat Poko
jowej Nagrody Nobla, lord Phi
lip J. Noel-Baker, były pre
mier Szwecji Olof Palme, prze
wodniczący ostatniej sesji Zgro
madzenia Ogólnego NZ, Lazar 
Mojsov, pierwsza kosmonautka 
świata. Walentina Tieriesżko- 
wa, dyrektor centrum ONZ d/s 
rozbrojenia, Rolf Bjornerstedt i 
inni.

W przemówieniach inaugura
cyjnych oraz w dokumentacji 
przekazanej konferencji wska
zano na niezbędną konieczność 
położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń. Podkreślono zarazem 
konieczność wprowadzenia sku
tecznego zakazu rozwijania no
wych rodzajów i systemów 
broni masowej zagłady, w tym 
również broni neutronowej, sta
nowiącej śmiertelne niebezpie
czeństwo dla całej ludzkości.

Mówcy poinformowali o co
raz szerzej rozwijającej się w 
świecie fali protestu przeciw
ko nieodpowiedzialnym poczy
naniom militarystów i między-

narodowych kół imperialistycz
nych, pragnących pogrążyć 
świat w nowej katastrofie wo
jennej.

Mówiąc o priorytetowych 
problemach specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
sprawie rozbrojenia, dyskutan
ci podkreślali, iż powinna ona 
dążyć do całkowitego rozbroje
nia nuklearnego przy równocze
snych krokach na rzecz elimi
nacji broni konwencjonalnej. Se
sja powinna dążyć do osiągnię
cia powszechnego zakazu prób z 
bronią jądrową, do zakazu ba
dań i produkcji nowych rodza
jów i systemów broni masowego 
rażenia, w tym bomby neutrono
wej, należącej do tej samej ka
tegorii środków zagłady, co 
broń chemiczna i bakteriologicz
na.

Rozbrojeniowa sesja specjal
na ONZ powinna dążyć do uni- 
wersalizacji układu o nieroz
przestrzenianiu broni jądrowej 
oraz do zapewnienia środków 
kontroli uniemożliwiających, 
przekształcenie się współpracy 
w dziedzinie pokojowego wy
korzystywania energii atomo
wej w kanał rozprzestrzeniania 
broni jądrowej.

Mówcy wskazywali jednocześ
nie na konieczność redukcji 
budżetów wojskowych oraz two
rzenie stref wolnych od broni 
jądrowej. Podkreślali, że do 
stworzenia atmosfery sprzyjają
cej dalszym krokom rozbroje
niowym przyczyniłoby się w 
bardzo poważnym stopniu za
warcie światowego porozumie
nia o niestosowaniu siły w sto
sunkach międzynarodowych o- 
raz układu, w którym państwa 
— sygnatariusze Aktu Końco
wego Konferencji Bezpieczeńst
wa i Współpracy w Europie zo
bowiązałyby się, że pierwsze nie 
użvją broni nuklearnej.

W swych wystąpieniach 
przedstawiciele licznych organi-

zacji społecznych opowiedzieli 
się za dalszą intensyfikacją ak
cji uświadamiających na rzecz 
odprężenia militarnego i utr
walenia międzynarodowego
bezpieczeństwa oraz za maksy
malnym wykorzystaniem po
tencjału ONZ w Interesie poko
jowego współdziałania narodów.

Konferencja powołała cztery 
komisje robocze. Zajmują się 
one ogólną oceną sytuacji mię
dzynarodowej pod kątem pil
nej konieczności osiągnięcia po
stępu w zakresie rozbrojenia, a 
także przygotowaniem odpo
wiednich dokumentów zawiera
jących program dalszych przed
sięwzięć i wysiłków na rzecz 
rozbrojenia w skali światowej.

Życzenia owocnych obrad nad 
sprawą utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo
wego nadesłał zebranym papież 
Paweł VI. Sukcesu w społecz
nej batalii o pogłębienie od
prężenia na świecie życzył ró
wnież konferencji sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Wald
heim. (P)

„Berlinale" — próba porozumienia
Od naszego specjalnego wysłannika 

STANISŁAWA GRZELECKIEGO
Berlin Zachodni. 27 lutego

(P) Międzynarodowy Festi
wal Filmowy w Berlinie Za
chodnim odbywa się w tym 
roku po raz 28. Od 8 -lat to
warzyszy mu impreza 
Międzynarodowym 
Młodego Filmu.

Festiwal jest imprezą 
ną, patronują mu władze Berli
na Zachodniego. Forum organi
zowane jest w zasadzie przez 
Stowarzyszenie Przyjaciół Fil
moteki Niemieckiej, ale w isto
cie jest częścią festiwalu mię
dzynarodowego. Ma to znacze
nie dlatego, że „Berlinale” — 
jak w skrócie nazywają się ber
lińskie spotkania filmowe — 
należy traktować jako jedną 
całość.

zwana
Forum

oficjał-

Mini-przewodnik po wyborach 
parlamentarnych we Francji. 
Pierwsza tura — 12 marca. By 
uzyskać mandat, trzeba zdobyć 
bezwzględną większość głosów. 
Druga tura — za tydzień; wy
starczy zwykła większość. 0 491 
miejsc w parlamencie ubiegają 
się kandydaci czterech dużych 
formacji politycznych (nie li
cząc wielu pomniejszych ugru
powań). 1) komuniści (przywód
ca Georges Marchais), 2) socja
liści (Francois Mitterrand), S) 
gaulliści (Jacques Chirac), 4) ,,gi- 
scardyścl” (trzech skłóconych 
przywódców).

Według popularnych we Fran
cji badań opinii publicznej jest 
prawdopodobne, że dwa stron
nictwa lewicowe — komuniści i 
socjaliści — uzyskają więcej 
głosów 1 mandatów niż dwa u- 
grupowania prawicy, czyli gaul- 
łiści i „giscardyści”. Ostateczny 
wynik wyborów zależeć będzie 
od tego czy dojdzie do porozu
mienia lewicy przed drugą tu
rą wyborów.

★
Senat w Waszyngtonie przy

stąpi niedługo do debaty i gło
sowania w sprawie ratyfikacji 
układu o Kanale Panamskim, 
podpisanego przez prezydenta 
Cartera. Wymagana jest więk
szość dwóch trzecich głosów, 
czyli przynajmniej 67 senatorów 
musi głosować za układem, by 
wszedł on w życie. Przeciwnicy 
układu wszczęli hałaśliwą kam
panię wymierzoną przeciw sze
fowi rządu panamskiego, gene
rałowi Omarowi Torrijosowi. 
Zarzucając mu, że był zamie
szany w’ przemyt narkotyków 
do Stanów Zjednoczonych, i po
wołują się na to, że jego brat, 
będący obecnie ambasadorem 
Panamy w Hiszpanii, organizo
wał przemyt.

★
Przywódca konserwatystów 

brytyjskich, pani Margaret Tha
tcher, prowadzi demagogiczną 
kampanię na temat rzekomego 
zalewu Anglii przez „koloro
wych” emigrantów’. Pani Małgo
rzata zażądała, by obywatele 
brytyjscy nie mogli sprowadzać 
do Anglii swych „kolorowych” 
małżonków. Delegacja Hindusów’ 
zamieszkałych na Wyspach Bry
tyjskich zapytała ją, jak by się 
zachowała, gdyby jej córka, 
.przebywająca obecnie w Aust
ralii. tam wyszła za mąż i chcia- 
ła przywieźć do Anglii męża. 
Wojownicza pani Thatcher u- 
chyliła się od odpowiedzi.

„Berlinale” nie ma może tego 
rozmachu, tych tradycji, a prze
de wszystkim tej szczególnej 
atmosfery, jakie posiada festi
wal w Cannes, ale ambicje ma 
nie mniejsze. Wolf Donner, dy
rektor festiwalu, tak je okre
śla: „Pokonywać przeciwień
stwa, stwarzać porozumienie, i 
być może o ile to się uda, wy
mieniać wspólne poglądy, łago
dzić wyroki”.

Jak każda formuła ogólna, tak 
1 ta wypełniona jest treścią 
bardzo niejednolitą. Wydaje się. 
na ile można sądzić po paru 
dniach festiwalu, że jego kie
rownictwu zależy 
tym, aby program 
my zaangażowane, 
aby skupiał filmy 
wybitne.

Dlatego w konkursie znajdu
ją się obok siebie takie filmy, 
jak — przykładowo — belgij- 
sko-francuski film „Opowieść o 
miłości” (Une page d’amour) 
reżysera Maurice Rabinowicza, 
mówiący o rewolucyjnych po
stawach w żydowskiej gminie 
wyznaniowej holenderskiej, 
obok hiszpańskiego filmu 
„Pstrągi" reż. Jose Luisa Garcii 
Sancheza, który jest rodzajem 
pastiszu czy groteskowej kary
katury tematu zawartego w 
słynnym „Wielkim żarciu” Fer- 
reriego, a więc m.ia. tematu 
mieszczańskich ideałów kon
sumpcyjnych, doprowadzonych 
do absurdu.

Zwraca uwagę duża liczba fil
mów radzieckich w różnych 
programach festiwalowych. 
Obok konkursowego filmu „Bir- 
juk” Romana Bałajana zorga
nizowano retrospektywny prze
gląd filmów Wasilija Szukszina 
i Larissy Szepitko (która jest 
członkiem międzynarodowego 
jury) oraz pokazy filmów róż
nych innych reżyserów.

Nasza obecność na „Berlina
le” wyraża się uczestnictwem 
filmu Jerzego Kawalerowicza 
„Śmierć prezydenta” w konkur
sie. „Barw ochronnych” Krzy
sztofa Zanussiego w sekcji in
formacyjnej, „Blizny” Krzyszto
fa Kieślowskiego w ramach 
„Forum” oraz paroma pokazami 
komercyjnymi. Mamy też wła
sne stoisko w centrum informa
cyjnym „Berlinale”.

Umieszczenie filmu „Blizna” 
w programie „Forum” było 
trafnym wyborem. Dowiodło 
tego zarówno przyjęcie filmu 
przez wypełnioną do ostatniego 
miejsca widownię, jak i dysku
sja. która z reguły odbywa się 
po projekcji w tym programie. 
Pytania adresowane z sali do 
reżysera Kieślowskiego dowio
dły pełnego zrozumienia filmu 
nrzez widzów niemieckich.

bardziej na 
skupiał fil- 

niż na tym, 
artystycznie

'Wf/.CtujllU <nW‘UC
Ф W stolicy Libii Trypolisie od

bywa się 30 sesja rady ministrów 
spraw zagranicznych Organizacji 
Jedności Afrykańskiej (OJA), po
trwa ona do 28 lutego. Ministro
wie powzięli decyzję zwołania 
kolejnej sesji rady w stolicy Su
danu. Chartumie w okresie od « 
do 15 lipca. Tam też w dniach 
18—21 lipca odbędzie się konferen
cja na najwyższym szczeblu 
państw członkowskich OJA.
• W serii programów zatytuło

wanej „Sztuka żywa” brytyjska 
telewizja, BBC, nadała audycję, 
poświęconą polskiemu kompozy
torowi — Witoldowi Lutosław
skiemu.

Omówiono również problemy 
warsztatowe muzyki współczesnej 
na tle urozmaiconego życia mu
zycznego w Polsce. (PAP)

Izraelskie „nie” Stanom Zjednoczonym 
Misj‘a Athertona w martwym punkcie

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP Tadeusz Jackowski pi- 
sze: Premier rządu izraelskie
go Menachem Begin powie
dział „nie” amerykańskiemu 
podsekretarzowi stanu Alfre
dowi Athertonowi, kiedy ten 
w poniedziałek 27 bm. przed
stawił mu przywiezione z 
Kairu propozycje egipskie.

Tel-Awiw uważa stanowisko 
Egiptu za niemożliwe do przy
jęcia ze względu na dwa punk
ty zawarte w propozycjach 
przekazanych przez. Athertona. 
Są to: wycofanie wojsk izrael
skich ze wszystkich arabskich 
terytoriów okupowanych i pra
wo do samostanowienia narodu 
palestyńskiego.

Strona egipska zawarła te 
dwa punkty w całym pakiecie 
propozycji mających umożliwić 
sformułowanie tzw. deklaracji 
zasad i wszczęcie na nowo bez
pośrednich rokowań z Izraelem. 
W doniesieniach z Jerozolimy 
widoczny jest wyraźny zawód z 
powodu egipskiego stanowiska, 
bowiem uważano tam, że ostry 
zatarg Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny z Egiptem spowodu
je wyeliminowanie problemu 
palestyńskiego z bezpośrednich 
rokowań z Kairem.

„zadaniem- narodowym»Górnictwo węglowe
Nowe priorytety w energetyce RFN

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 27 lutego
(P) Polityka energetyczna RFN 

znajduje się w fazie ewolucji. 
Jednym z przejawów no-wego 
umacniającego się trendu jest 
przywracanie do łask węgla ka
miennego.

Dobitnym tego wyrazem sta
ła się dwudniowa konferencja 
energetyczna SPD w Duessel- 
dorfie z udziałem przewodniczą
cych wszystkich frakcji parla
mentarnych tej partii — na 
szczeblu federalnym i z poszcze
gólnych krajów związkowych. 
Stanowiła ona kontynuację, a 
zarazem konkretyzację postano
wień w tej sprawie przyjętych 
jesionią ubiegłego roku na ostat
nim, hamburskim zjeżdzie SPD.

Nawiązując do uchwał tego 
zjazdu, na którym opowiedzia
no się przede wszystkim za roz
wojem energetyki węglowej w 
oparciu o rodzime zasoby, a do
piero w drugiej kolejności — 
dla wypełnienia ewentualnych 
luk — za dalszą drogą rozbu
dowy elektrowni atomowych, u- 
czestnicy konferencji w Dues* 
seldorfie wyraźnie postawili na 
węgiel. Górnictwo węglowe — 
jak stwierdza uchwalony doku
ment — jest „zadaniem narodo
wym”. Tylko węgiel gwarantu
je w następnych dziesięciole
ciach uniezależnienie się Repu
bliki Federalnej od importu su
rowców energetycznych.

Koncepcje socjaldemokratów 
zakładają wykorzystanie boga
tych zasobów węgla kamienne
go w Nadrenii - Westfalii (Za
głębie Ruhry) i Saarze. Ich zda
niem węgiel ten powinien być 
transportowany nawet na zna
czne odległości. Bardziej opła
calne — jak stwierdził np. szef 
frakcji SPD w landstagu du- 
esseldcrfskim, Haak — jest prze
wożenie tego nośnika energii 
do Szlezwiku-Holsztyna czy 
Bawarii niż przesyłanie tam 
prądu elektrycznego wytworzo
nego w sąsiedztwie kopalń. Kon
centracja elektrowni jest po
nadto nie wskazana ze względu 
na wymogi ochrony środowiska 
naturalnego.

Przesłanki określające nowy 
trend w polityce energetycznej 
RFN są złożone. Należą do nich 
zarówno ostre kontrowersje spo
łeczno-polityczne wywołane po
tężnym* programem rozwoju e- 
nergetvki jądrowej, chęć unie
zależnienia się od importu oraz 
rosnących cen na rynku świa
towym, a także względy ko
niunkturalne. Dodajmy tu, że 
obecnie na hałdach w RFN 
znajduje się 34 min ton węgla 
kamiennego.

Zamieszki w Zairze
BRUKSELA (PAP). Od kilku 

dni nadchodzą z Zairu wiado
mości o zamieszkach w 2 pro
wincjach. W prowincji Szaba 
(dawnej Katandze) działa ruch 
narodowowyzwoleńczy. Do krwa
wych starć wojsk rządowych z 
ludnością doszło w prowincji 
Bandundu w zachodniej części 
Zairu.

Agencja AP przekazuje komu
nikat organizacji nazywającej 
się Kongijskim Frontem Naro
dowowyzwoleńczym. W komu
nikacie poda je się, że w ubie
gły czwartek w pobliżu miej
scowości Malonga w prowincji 
Szaba (Zair płd.-wschodni) od
działy zbrojne tego frontu roz
biły jednostkę regularnych 
wojsk zairskich. (P)

Nadal pozostanie nie wyjaś
niona kwestia w jaki sposób 
Kair zamierza w sposób szcze
ry utrzymać swe żądania w 
kwestii palestyńskiej, skoro we 
wszystkich egipskich środkach 
przekazu trwa zacięta wojna 
propagandowa wymierzona w 
OWP. Wydarzenia na lotnisku 
na Cyprze, które stanowią pod
łoże tych kontrowersji, były w 
istocie tylko czynnikiem sty
mulującym kampanię antypa- 
lestyńską w Egipcie, bowiem w 
rzeczywistości trwała ona od 
samego początku, tj. od podró
ży prezydenta Anwara Sadata 
do Jerozolimy. Ze wszystkich 
stron świata arabskiego — nie
zależnie nawet od stosunku do 
inicjatyw egipskich — napły
wają doniesienia o pełnym i 
długotrwałym 
zarysował się 
Jerozolima i 
mediacyjnych 
tona. Kolejną 
nowiącą barierę fizyczną i psy
chologiczną stała się decyzja 
rządu izraelskiego dotycząca u- 
trzymania osiedli żydowskich 
na okupowanych terenach 
arabskich przynajmniej w do
tychczasowej formie.

W stosunkach izraelsko-ame- 
rykańskich decyzja rządu Begi- 
na stanowi dodatkowy powód 
zadrażnień. W istocie rzeczy — 
jak głoszą koła amerykańskie 
na Bliskim Wschodzie — pod
cina ona inicjatywy egipsko- 
amerykańskie.

Drugim widocznym skutkiem 
jest zawieszenie w próżni kon
cepcji zastępowania konferencji 
genewskiej systemem porozu
mień izraeLsko-egipskich i włą
czeniem do nich Królestwa Jor- 
dańskiego. Celem tej koncepcji 
było stworzenie „pomostu” bie
gnącego od ujścia Nilu do Mo
rza Czerwonego i Zatoki Perskiej. 
W tym kontekście trudno naz- 
zwać zatarg rządu USA z 
Izraelem „powierzchowną kon
frontacją". Obserwatorzy kair- 
scy są zdania, że w taktyce a- 
merykańskiej zarysowują się 
dwie tendencje:

— pierwsza zmierzać będzie 
do stopniowego wzmagania na
cisku na Izrael, tak aby otwo
rzyć znów drogę do rokowań z 
Egiptem i druga — która w 
wypadku powodzenia tego pla
nu — będzie prowadziła do o- 
dejścia od wspólnej deklaracji 
amerykańsko-radzieckiej, nada
jącej rozwiązaniom blisko
wschodnim charakter general
ny, z konferencją genewską, 
jako uwieńczeniem tego pro
cesu.

..Ekspedycja ratunkowa” bry
tyjskiego ministra spraw za
granicznych Davida Owena, 
zmierzająca do wciągnięcia do 
gry bliskowschodniej Jordanii, 
spaliła na panewce — rząd jor- 
dański wyraźnie oświadczył, że 
bez wycofania wojsk izrael
skich z ziem okupowanych i 
bez uznania praw palestyńskich, 
nie przyłączył się do inicjatyw 
nie aprobowanych przez resztę 
państw arabskich. (P)

kryzysie, jaki 
na linii Kair — 
to nawet mimo 
posunięć Ather- 
przeszkodą, sta-

Zginęło 21 osób

Wybuch w zakładach 
drzewnych w Bangkoku

TOKIO (PAP). Co najmniej 
21 osób poniosło śmierć w wy
niku eksplozji olbrzymiego pie
ca na terenie zakładów przemy
słu drzewnego w pobliżu Bang
koku.

Akcja ratownicza trwa i wy
rażane są obawy, że ostateczna 
liczba ofiar będzie większa. 40 
osób zostało rannych. Podano, 
że większość ofiar stanowią ko
biety zatrudnione w zakładzie.

Ilford po zakazie demonstracji

Front Narodowy więcej zyskał niż stracił
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA BAJORKA
Londyn, 27 lutego

(P) W południowolondyń- 
skiej dzielnicy Ilford nie do
szło podczas ostatniego wee
kendu do zamieszek, lecz neo
faszyści z Frontu Narodowego 
są tymi, którzy na owej sy
tuacji więcej wygrali niż stra
cili.

Tą nową sytuacją jest zakaz 
demonstracji politycznych, obo
wiązujący w Londynie (do 20 
kwietnia br.) w myśl decyzji 
szefa londyńskiej policji McNee.

Zakaz wprowadzono w związ
ku z planowanym na ubiegłą 
sobotę marszem Frontu Narodo
wego ulicami Ilford, co groziło 
wybuchem starć ulicznych. Wie
lu Brytyjczyków nie zamierza 
tolerować hałaśliwej kampanii 
neofaszystów lansujących m. in. 
rasistowskie hasła „Oczyszczania 
Brytanii z kolorowych”. Tak 
więc w wypadku odbycia się 
marszu, starcia uważano za nie
uchronne. Policja zdołała temu 
zapobiec, wprowadzając wspom
niany zakaz. Brytyjczycy, bar
dzo niechętni wszelkim zakazom, 
przyjęli go z mieszanymi uczu
ciami zastrzeżenia przeważają 
nad aprobatą.

Decyzja komisarza McNee, jak 
się okazało, wcale nie jest sku
teczną tamą dla nasilającej się 
aktywności neofaszystów. W Il
ford, zamiast marszu, odbyli oni 
swój wiec, zaś zwiększone siły 
policji (5 tysięcy) nie dopuszcza
ły przeciwników Frontu do 
miejsca wiecu.

Dni Kultirv Polskiej
w Mediolanie

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP Waldemar Kedaj pisze: W 
poniedziałek 27 bm. burmistrz 
Mediolanu, Carlo Tognoli, w o- 
becności przedstawicieli władz 
i włoskiego społeczeństwa, do
konał uroczystego otwarcia Dni 
Kultury Polskiej. W uroczysto
ści wziął udział ambasador PRL 
we Włoszech, Stanisław Trep- 
czyński.

Tę cenną dla dalszego rozwo
ju polsko-włoskich stosunków 
kulturalnych imprezę zainaugu
rowało otwarcie wystaw pol
skiej grafiki współczesnej i pol
skiego plakatu. Pokaz filmu An
drzeja Wajdy „Ziemia obieca
na” otworzył przegląd filmów 
polskich, w czasie którego zo
staną wyświetlone także 
„Śmierć prezydenta” J. Kawa
lerowicza oraz „Noce i dnie” 
J. Antczaka.

Bogaty program „Dni” obejmu
je również imprezę pod nazwą 
„Poznań — miasto międzynaro
dowych spotkań”, z filmami i 
informacjami, poświęconymi Po
znaniowi i Wielkopolsce oraz 
Międzynarodowym Targom Po
znańskim i stosunkom gospodar
czym polsko-włoskim. (P)

Ońiata dekada w kosmicznym laboratorium
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
prawy w przestrzeń kosmiczną 
stają się tańsze i bardziej efek
tywne.

I wystarczyłoby wymienić 
choćby te elementy, by uświa
domić sobie jak ogromne zna
czenie praktyczne ma trwający 
od blisko trzech miesięcy lot 
radzieckiego zespołu orbitalnego. 
A przecież to dopiero początek, 
wszystko jest jeszcze przed na
mi.

Przed nami dalsze pasjonujące 
eksperymenty technologiczne z 
przetopem metali i łączeniem 
materiałów półprzewodnikowych 
w prototypowym kosmicznym 
piecu hutniczym. Nawet dla nie
fachowców stało się jasne, że 
jest to ważny krok ku stworze
niu w niedalekiej przyszłości 
wyspecjalizowanych zakładów 
kosmicznego hutnictwa, które 
dostarczać będą — wprawdzie 
nie tony — ale kilogramy nie
możliwych do uzyskania na Zie
mi cennych materiałów nadają
cych nowy kierunek rozwojowi 
elektroniki, techniki laserowej 
czy optyki.

Przed nami — nowe odkrycia 
związane z możliwością badania 
tajemniczych zjawisk we wszech- 
świecie. owych pulsarów „czar
nych dziur”, rodzenia się i u-

mierania gwiazd, a także do
kładnego określania rozmiesz
czenia wilgotności w atmosferze 
ziemskiej. Umieszczony na po
kładzie orbitalnego zespołu ba
dawczego submilimetrowy tele
skop połączony zamkniętym 
systemem wytwarzania i utrzy
mywania temperatury ciekłego 
helu (minus 269 stop. C.) — 
dopiero rozpoczął pracę.

Umożliwia on przeprowadzenie 
obserwacji i badań, których żad
ne z ziemskich obserwatoriów 
nigdy nie będzie mogło dokonać 
ponieważ na przeszkodzie stoi 
atmosferyczny pancerz naszej 
planety. Astrofizycy myślą więc 
o nowych horyzontach poznania 
praw i mechanizmów rządzą
cych ewolucją wszechświata. 
Meteorolodzy o podstawie dla 
bardziej precyzyjnego formuło
wania długoterminowych prog
noz pogody, o dokładnym prze
widywaniu kataklizmów takich, 
jak gwałtowne huragany, susze 
i powodzie.

Ktoś powie owszem, ale na 
razie to przecież przyszłość 
piękna i porywająca, poczekaj
my jednak w jakim stopniu te 
nadzieje zostaną spełnione, jeśli 
nawet można zrozumieć ten sce
ptycyzm — chodzi w końcu o od
krycia na które ludzkość cze
kała wieki — to równocześnie

Strajk górników, w USA trwa strajk górników kopalni węgla we wschodniej części 
Stanów. Jedenastu przywódców strajku ze Stearns w stanie Kentucky zostało już aresztowanych 
i skazanych na 6 miesięcy więzienia za udział w pikietach strajkowych. Na zdjęciu: jeden z prze
bywających w,więzieniu górników podczas odwiedzin, rodziny. CAF _

należy pamiętać, że współczesny 
etap radzieckich badań kosmicz
nych bardziej niż kiedykolwiek 
związany jest z postępem wielu 
dziedzin naszej ziemskiej pro
dukcji, a to już nie przyszłość 
lecz fakty dnia dzisiejszego.

Pierwszy przykład. Specjaliści 
twierdzą, że 23-klogramowy e- 
lektryczny piec hutniczy na po
kładzie „Salut—6” zużywający 
zaledwie 300 wat prądu i wy
twarzający temperaturę 1000 
st. C. gdyby nie zastosowano 
całkowicie nowych systemów 
termoizolacji i miniaturyzacji 
głównych jego elementów — 
musiałby ważyć na Ziemi co 
najmniej kilka ton i dotychczas 
tylko takie piece 
ciu.

Drugi przykład, 
któremu uzyskuje 
turę ciekłego helu 
nia odbiorników 
nia teleskopu submilimetrowego 
stacji — waży zaledwie 130 kg 
i zużywa mniej więcej tyle prą
du co zwykła domowa lodówka. 
Dotychczas podobne systemy 
wytwarzające temperatury bli
skie zera bezwzględnego były 
to potężne instalacje, stanowią
ce na ogół wyodrębnione wy
działy w placówkach nauko
wych lub produkcyjnych i ko
rzystających ze specjalnych źró
deł zasilania.

A więc niezależnie od tego 
w jakim stopniu bliska przy
szłość potwierdzić ma nadzieje 
na epokowe odkrycia, można 
już dziś powiedzieć, że techno
logia kosmiczna, konstrukcja 
nowych typów aparatów stwo
rzyła podstawy niebywałego 
przyspieszenia postępu w pracy 
radzieckiego przemysłu. Nie mu
szę podkreślać jak ogromnie to 
ważne teraz i w perspektywie 
wielu lat.

Obecny lot orbitalnego zespo
łu naukowo-badawczego, trwa
jący dLa Romanienki i Greczki 
już 80 dni jest pod wieloma 
względami wydarzeniem pio
nierskim, nie bez przyczyny w 
komentarzach naukowych naj
częściej używa się określenia 
„po raz pierwszy”, potwierdza 
to tylko wcześniejsze zapowie
dzi uczonych, że ten rok będzie 
przełomowy w realizacji radzie
ckiego programu badań kosmi
cznych.

Nowa faza rozpoczętych 
tych dniach 
wskazuje przy tym, że będą one 
kontynuowane także przez ko
lejne ekipy kosmonautów. Mó
wi się nawet, że dla tych, któ
rzy w przyszłości nodejmą roz
poczęte przez „weteranów” do
świadczenia i obserwacje z po
kładu „Saluta—6” — los okaże 
się podwójnie szczęśliwy trafią 
przecież do znakomicie wypo
sażonego laboratorium, w pełni 
rozwiniętego programu badań.

JERZE SIERADZINSKI

były w uży-
Układ dzięki 
się tempera- 
dla ochłodza- 
promieniowa-

w
eksperymentów

Przy okazji całej sprawy, sze
roko omawianej w środkach 
masowego przekazu Front otrzy
mał za darmo znaczną publicy- 
ty. Zaprezentowano go publicz
ności w miarę sympatycznie. 
Oczywiście, żadna z szanujących 
się gazet czy stacji radiowo-te
lewizyjnych nie pozwoliła sobie 
na wychwalanie neofaszystów. 
Jednakże, odcinając się od ich 
programu przedstawiono Front 
jako partię podobną do innych 
i właściwie niegroźną. Taką, 
która grzecznie zbiera swych 
aktywistów, jak w Ilford, po 
czym, po odbytym wiecu, pod
stawionymi autokarami rozwozi 
ich do domów.

Na podstawowe w całej spra
wie pytanie — czy organizacja 
o jawnie faszystowskim profilu 
jak Front Narodowy może dzia
łać na równi z innymi, Brytyj
czycy nie otrzymują jak dotąd 
odpowiedzi. Nie znajdują jej 
także, gdy pytają dlaczego za
kaz, wydany z myślą o konkret
nym, wyraźnie prowokacyjnym 
marszu, rozciągnięty został na 
wszystkie demonstracje politycz
ne.

Oczywiście rzecz cała daleko 
wykracza poza lokalne ramy 
czy to Ilford, czy Londynu l 
najogólniej mówiąc, dotyczy for
muły brytyjskiej demokracji; 
jaki ma ona charakter, komu 
winna służyć.

Rząd i szerzej — cały brytyj
ski establishment najwyraźniej 
woli nie podejmować tego ro
dzaju zasadniczej dyskusji. Jest 
to problem nolitvcznie zbyt za
palny, zupełnie inaczej widzia
ny chociażby tylko w samej 
rządzącej Labour Party — na 
lewym i prawym jej skrzydle. 
W gorącym okresie przedwy
borczym W. Brytania ma już 
jedną, politycznie ekskluzywną 
dyskusję: na temat stosunków 
rasowych. Partia Konserwatyw
na grając na ‘
wielu Brytyjczyków chce 
tym temacie :....................
borczy.

Na ile się 
za kilka dni 
marca odbędą się wybory uzu- 
nełnialące do Izby Gmin. La
bour Party miała tu mandat 
zdobytv z przewagą zaledwie 
kilkuset głosów. Jego utrzyma
nie może być sygnałem do 
przyspieszenia daty wvborôw 
powszechnych, utrata zaś — do 
oddalenia tej daty.

zdezorientowaniu
i na

zbić kapitał wy

to uda zobaczvmy 
w Ilford, gdzie 2

Arabscy terroryści 
przed sądem w Nikozji

KAIR, LONDYN (PAP). W 
poniedziałek rozpoczął się w Ni
kozji proces 2 terrorystów arab
skich, którzy zamordowali 1Я 
bm. Jusufa el-Sibai, dyrektora 
półeficjalnego dziennika egip
skiego „Al Ahram”, bliskiego 
współpracownika prezydenta E- 
giptu Anwara Sadata.

Przed sądem stanęli : 28-Ietni 
Jordańczyk, Samir Mohammed 
Katar oraz 26-letni Kuwejtczyk 
Zayed Hussein Ahmed al-Ali, 
którym za ten czyn grozi kara 
śmierci.

Rząd cypryjski opublikował 
w niedzielę oficjalną informa
cję o przebiegu wydarzeń, do 
jakich doszło na lotnisku Lar- 
naka przed tygodniem. Doku
ment ów stwierdza, że mniej 
niż na dwie godziny przed wal
ką, jaka wybuchła na lotnisku 
ambasador egipski w Nikozji 
obiecał, iż nie zostanie podjęta 
żadna akcja wojskowa.

Prezydent Cypru przyrzekł 
natomiast, że dwaj Arabowie 
zostaną aresztowani natych
miast po uwolnieniu zakładni
ków. Ambasadę egipską zapew
niono że terroryści nie opusz
czą w żadnej sytuacji Cypru i 
zostaną postawieni przed sądem 
zgodnie z ustawodawstwem cy
pryjskim. (P)

Akt eutanazji?

Kontrowersyjna decyzja 
brytyjskich lekarzy

LONDYN (PAP). Lekarze 
szpitala w Norwich w Wielkiej 
Brytanii podjęli trudną decyzję 
odłączenia urządzeń utrzymują
cych przy życiu 17-letniego 
Grahama Newmana. Znalazł się 
on w stanie śmierci klinicznej 
wskutek ciosów w głowę za
danych mu przez chuliganów na 
ulicy.

Lekarze zapobiegli śmierci 
biologicznej, ale organizm mło
dego człowieka mógł funkcjono
wać tylko przy pomocy spec
jalnej aparatury. Odłączenie a- 
paratury nastąpiło na wniosek 
ojca Newmana, przekonanego po 
konsultacjach w szpitalu, że je
go syn nigdy już nie wróci do 
świadomości.

Deputowany z ramienia Par
tii Pracy John Ryman oświad
czył, że dopuszczono się aktu 
eutanazji i zamierza w najbliż
szym czasie wystąpić do brytyj
skiego ministra zdrowia z żą
daniem dokładnego zbadania tej 
sprawy. (P)

Utonęło 8 dzieci 
w Delhi

DELHI (PAP). Policja delhij- 
ska poinformowała, że w jed
nym z kanałów na przedmieściu 
stolicy Indii utonęło 8 małych 
dzieci, które wraz z większą 
grupą z sierocińca zabrano na 
wycieczkę. W pewnej chwili 
kilkanaścioro dzieci, niezauwa
żonych przez wychowawców, 
pobiegło do kanału popływać, 
co zakończyło się tak tragicz
nie. (A)
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Szybki rozwój turystyki 
zagranicznej ZSRR

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO JANUSZ REITER

Moskwa, w lutym
(A) Związek Radziecki staje 

się krajem coraz liczniej od
wiedzanym przez turystów z 
całego świata. W ostatnim 
10-leciu przebywało tu ponad 
28 mm osób ze 150 krajów. W 
ubiegłym roku grupowo i in
dywidualnie odwiedziło Kraj 
Rad ponad 4 400 tys. zagra- | 
nicznych gości, a więc 2,5- ; 
krotnie więcej niż przed 10 
laty. Średnio każdego roku po- ! 
tok turystów powiększa się o | 
7—10 proc. Najliczniejszą gru- i 
pę stanowią Polacy. Od 1967 r 

w Związku Radzieckim prze
bywało ponad 6 min naszych 
rodaków, 3 min obywateli 
NRD. 7 min turystów z Cze
chosłowacji, Bułgarii. Węgier 
i Rumunii. Wymiana tury
styczna między Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi kra
jami socjalistycznymi oparta 
jest teraz na wieloletnich po
rozumieniach międzypaństwo
wych. Stanowi ona ważny e- 
lement lepszego poznania się 
i zbliżenia naszych społe
czeństw.

Przewodniczący radzieckiej 
organizacji „Inturist”, Walentin 
Lebiediew, poinformował na 
konferencji prasowej, że w bie
żącym roku do ZSRR przybędzie 
X krajów socjalistycznych 300 
pociągów przyjaźni. Równocze
śnie coraz większe znaczenie 
przywiązują gospodarze do właś
ciwego zorganizowania pobytu 
grup o jednorodnym profilu 
środowiskowo-zawodowym. Ta 
forma specjalizowanej turysty
ki zagranicznej łączy bowiem 
możliwość dobrego wypoczyn
ku xe wzbogaceniem wie
dzy i doświadczenia zawodowe
go. Gospodarze dążą więc do

Delegacja Sejmu PRL 
z wizytą w Pradze 
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 27 lutego

(P) Z kilkudniową oficjalną 
wizytą przybyła w poniedziałek 
do Pragi delegacja Sejmu PRL 
g)d przewodnictwem członka 

iura Politycznego, sekretarza 
КС PZPR, posła Stanisława Ka
ni.

W skład delegacji Sejmu PRL 
wchodzą posłowie: Irena Sro
czyńska — przewodnicząca Ko
misji Pracy i Spraw Socjal
nych (PZPR); Henryk Stawski 
— zastępca przewodniczące
go Komisji Planu Gospodar
czego, Budżetu i Finansów, 
członek Komisji Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Bu
dowlanych (SD); Tadeusz Gą- 
siorek — członek Komisji Gór
nictwa, Energetyki i Chemii o- 
raz Komisji Nauki i Postępu 
Technicznego (PZPR); Józef 
Kijowski — członek Komisji 
Spraw Zagranicznych (ZSL); 
Danuta Maszczyk — członek 
Komisji Kultury i Sztuki oraz 
Komisji Oświaty i Wychowa
nia (bezpartyjna); Ryszard 
Najsznerski — członek Komisji 
Górnictwa. Energetyki i Che
mii oraz Komisji Planu Gospo
darczego, Budżetu i Finansów 
(PZPR).

Na praskim lotnisku Pużyno, 
udekorowanym flagami naro
dowymi polskimi i czechosło
wackimi, polskich parlamenta
rzystów powitał członek pre
zydium КС KPCz, przewodni
czący Zgromadzenia Federal
nego CSRS Alojzy Indra wraz z 
Innymi osobistościami. Obecny 
był ambasador PRL w Czecho
słowacji Jan Mitręga.

W pierwszym dniu pobytu w 
nadwełtawskiej stolicy nasi po
słowie zapoznali się z formami 
pracy Zgromadzenia Federalne
go CSRS, odbyli rozmowę z je
go przewodniczącym Alojzym 
Tndrą, przez którego podejmo
wani byli również uroczystym 
obiadem.

We wtorek polska delegacja 
wyjedzie do Gottwaldowa, gdzie 
odwiedzi tamtejsze zakłady o- 
buwnicze oraz spółdzielnię pro
dukcyjną w Struszowicach, a w 
środę przebywać będzie w Bra
tysławie, po czym powróci do 
Warszawy.

W związku z wizytą dziennik 
„Prace” opublikował obszerny 
artykuł na temat form pracy 
Sejmu PRL. Przypominając 
wzajemne kontakty między o- 
bu parlamentami autor stwier
dza, że obecna wizyta w Pra
dze będzie ważnym przyczyn
kiem dla dalszego utrwalenia 
braterskich związków, wymiany 
doświadczeń w pracy posłów 
Îarlamentôw obu braterskich 

rajów. 

tego, by grupom takim rozsze
rzyć program spotkań, dać moż
liwość odwiedzenia interesują
cych ich przedsiębiorstw, placó
wek naukowych, kulturalnych 
itd.

W tym roku powiększono tak
że liczbę tras wycieczkowych 
obsługiwanych przez Inturist i 
współpracujące z nim biura 
podróży w krajach socjalistycz
nych. Objęły one kolejne mia
sta w republikach środkowo- 
ajzatyckich. W Kazachstanie: 
Dżambuł, Czimkient, Kiemtau 
Karagandę. Timertau i Szacht- 
jorsk. W Turkmenii — Aszcha- 
bad i Bajram-ali, jedną z więk

szych oaz w karakumskiej pu
styni.

Oczekuje się także w bieżą
cym roku przybycia do Związ
ku Radzieckiego około 1 700 tys. 
gości z krajów zachodnich. W 
ub. roku było ich 1,5 min, przy 

czym najwięcej z Finlandii, RFN, 
Włoch, Francji, Stanów Zjedno
czonych, Kanady i Japonii. U- 
mowy o współpracy gospodar
czej i kulturalnej zawarte w o- 
statnim okresie przez Związek 
Radziecki z szeregiem państw 
zachodnich przewidują m. in. 
również dalszy rozwój wzajem
nej wymiany turystycznej. Po
nadto w ub, roku nawiązane 
zostały bezpośrednie kontakty 
pomiędzy wieloma zagraniczny
mi biurami podróży i towarzy
stwami lotniczymi a radzieckim 
Inturistem oraz Aerofłotem. 
Przewiduje się na przykład 
przyloty czarterowe licznych 
grup turystów amerykańskich 
do Związku Radzieckiego.

Nie jest to ruch jednostron
ny. Wystarczy powiedzieć, że w 
ciągu 10 lat ponad 13 min oby
wateli radzieckich przebywało 
w krajach socjalistycznych a 
tylko w ub. roku 2 700 tys. tu
rystów z ZSRR odwiedziło 130 
państw.

Podstawą dalszego rozwoju 
turystyki zagranicznej w 
ZSRR jest przede wszystkim 
rozbudowa bazy hotelowej. W 
Moskwie wszystkie czynne o- 
becnie hotele przyjąć mogą 
łącznie 50 tys. gości. Do olim
piady, a więc w ciągu dwu 
lat, trzeba wybudować jeszcze 
kilkanaście nowych zespołów 
hotelowych na 25 tys. miejsc. 
W podobnym tempie realizo
wane są dziś inwestycje dla 
turystów zagranicznych w Le
ningradzie. Kijowie, Tallinie, 
Rydze oraz w znanych kuror
tach nad Morzem Czarnym. 
Łącznie buduje się teraz 46 
hoteli Inturista, które będą 
mogły przyjąć 40 tys. gości.

W dziesięć lat później

Murzyni w USA-drugą kategorią ludzi
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SIOTWIŃSKIEGO

Nowy Jork, 27 lutego
(A) Lenora Taylor ma 

gładką, ciemną skórę i typo
we wystające kości policzko
we. Jest inteligentna, wyga
dana, wie dużo. Ale utknęła 
w pułapce „życia bez treści”. 
Siedzi w swym ponurym 
mieszkaniu kwaterunkowym 
(stąd czynsz tylko 21 dolarów 
miesięcznie) i wylewa swe ża
le i smutki, gdy tymczasem 
córka i syn, nastolatki, gapią 
się na ekran telewizyjny.

— Nie pracuję już od dwóch 
lat — mówi — przestali mi 
wypłacać zasiłek dla bezro
botnych, bo za długo to już 
trwa. A do zapomogi nie 
mam prawa. Jestem więc na 
„utrzymaniu dzieci” to zna
czy żyjemy razem z ich za
siłków. Ludzie mówią, że 
Murzyni najchętniej opiera
liby się na pomocy społecz
nej, że nie chce im się pra
cować. To oczywista bzdura. 
Dla mnie mieć zajęcie to 
sprawa osobistego honoru. 
Ale nie mogę znaleźć pracy 
i nie widzę przyszłości.

Lenora Taylor weszła do sta
tystyki. Jest jedną z 14 procent 
dorosłych Murzynów amery
kańskich, którzy są bez pracy 
(bezrobocie wśród białych sta
nowi połowę tego). Czy jej 
dzieci znajdą się wśród 40 pro
cent młodych Amerykanów o 
czarnym kolorze skóry, którym 
odmówi się zatrudnienia?

Ale czy można tak powiedzieć: 
odmówi eię zatrudnienia? Dy
skryminacja, czy jakieś inne 
czynniki powodują, ze tak wiel
ki procent Murzynów skaza
nych jeet na bezrobocie?

Sztuka omijania przeszkód
(A) Zmiana na sześciu waż

nych stanowiskach w rządzie 
to j>uż prawie rewolucja pała
cowa. Kanclerzowi Schmidto
wi udało się uniknąć tego 
wrażenia — w ciągu 24 godzin 
wprowadził on do swego ga
binetu czterech nowych mini
strów, a dwóch dotychczaso
wych przesunął na inne sta
nowiska. Schmidt-menadżer 
jeszcze raz zaimponował o- 
panowaniem i szybkością 
działania. Schmidt-polityk mu
si dopiero udowodnić, że jego 
rząd nie tylko przetrwał kry
zys, lecz wyszedł z niego sil
niejszy.

O czterech nowych ministrach 
można na razie niewiele wię
cej powiedzieć ponad to, że są 

: stosunkowo młodzi i politycz- 
i nie bezbarwni, czy też po pro- 
! stu niedoświadczeni, jak powia

dają niektórzy. Dotychczasowi 
sekretarze stanu mają za sobą 
niezbyt błyskotliwe, ale kon
sekwentne kariery w biurokra
cji ministerialnej, i tylko w 

! tych kręgach byli dotychczas 
; znani. Technokraci, dobrzy fa- 
. chowcy — to wszystko, co wie

dzą o nich w Bonn nawet lu- 
■ dzie zwykle „dobrze poinfor- 
I mowani”.

I tego też, umiejętności fa- 
I chowych, oczekuje od nich, jak 
: się wydaje, kanclerz Schmidt, 

traktujący ministrów nie tyle 
I jako samodzielnych polityków, 

co raczej swych doradców. Z 
rozrzewnieniem wspomina się 
w Bonn czasy Willy Brandta, 
kiedy to rząd składał się z ra
sowych polityków, nie zawsze 
nieomylnych w zarządzaniu re
sortami, lecz obdarzonych indy
widualnością polityczną.

Żadnych eksperymentów

W ciągu czterech lat spę
dzonych na stanowisku kan
clerza Schmidt tak gruntow
nie przenicował odziedziczony 
po Brandcie gabinet, że po 
dawnych różnicach odcieni 
ideologicznych nie pozostał 
nawet ślad. Nowy kanclerz 
zadbał o to, aby żaden z jego 
współpracowników nie odsta
wa! w górę czy w dół (lub 
inaczej — w prawo i w le
wo) od średniej, którą sam 
wyznaczył. Ale Schmidt pod
niósł też fachowość do rangi 
najwyższej cnoty, słusznie ro
zumując. że wyborcy chcą 
ponad wszystko rządu, który 
wykaźe się kompetencją, 
zwłaszcza w sprawach gospo
darczych. A więc żadnych 
eksperymentów, tak jak to 
głosił już Adenauer. Rząd mu
si być „zuverlaessig” (pewny).

To kryterium obowiązywało 
i tym razem. Kanclerz Schmidt 
ściągnął do swego zespołu 
sprawnych biurokratów, kładąc 
w ten sposób kres pytaniom, 
czy w Bonn będzie się naresz
cie więcej rządziło niż admini
strowało. Był to wybór świa
domy, choć nie wszyscy są 
pewni, czy zupełnie słuszny.

Jeden sukces może kanclerz 
Schmidt już teraz zapisać na 
swym koncie. Dokonując bły
skawicznej reorganizacji rządu, 
uciął dyskusje i spekulacje na 
temat kryzysu rządowego, zwią
zane z ustąpieniem ministra 
obrony Georga Lebera. Schmidt 
przeprowadził zmiany tak, jak 
gdyby były one czymś zupełnie 
naturalnym, usprawiedliwionym

Obecny minister zatrudnie
nia Ray Marshall — ekonomi
sta uznawany za eksperta od 
spraw zatrudnienia kolorowych, 
przyznaje, że dyskryminacja 
wciąż jeszcze istnieje, ale nie 
ma już tak patologicznego wy
razu jak przed laty, kiedy np. 
zatrudnienie czarnego przy li
nii montażowej samochodów 
było unikatem. (W zakładach 
Forda w Detroit widziałem ich 
setki). Jest jednak wiele oko
liczności obiektywnych i su
biektywnych, które podwajają 
ilość czarnych bezrobotnych w 
stosunku do białych. Na przy
kład większa aktywność zawo
dowa kobiet, które muszą nad
rabiać to, co mężczyźni tracą ze 
swoich zarobków na skutek in
flacji, a także napływ na ry
nek pracy ogromnej rzeszy 
młodych roczników z powojen
nego wyżu demograficznego — 
sprawiają, że oni „przechwy
tują” pracę, którą dostaliby w 
Innych okolicznościach Murzyni. 
Çzarnym odbierają też zatrud
nienie nielegalni emigranci — 
głównie Meksykanie, godzący 
się na jeszcze niższe stawki. 
Dalej przemysł. Fabryki wy
noszą się, uciekają ze starych 
zaniedbanych śródmieść na pe
ryferie miast. Uciekają z pół
nocy USA na południe. W re
gionach, gdzie skupiska czar
nych, ich getta, są największe, 
tworzy się gospodarcza pustka.

Murzyni są też uwikłani w 
„błędne koło ubóstwa”. Trudne 
warunki mieszkaniowe i w 
ogóle życia, wcześnie zawiera
ne małżeństwa, wcześnie rodzo
ne dzieci, często nieślubne, 
zmniejszają ich szanse w ry
walizacji o wolne miejsca pra
cy. A wykształcenie mają z 
reguły niższe, gorsze niż wśród 
białych Amerykanów. To także 

potrzebami gabinetu. Nic z at
mosfery skandalu, jaka towa
rzyszy zwykle tego rodzaju 
wydarzeniom w Bonn.

To wprawdzie tylko efekt 
psychologiczny, nic nie mówią
cy o rzeczywistej sile czy sła
bości rządu. Ale właśnie taki 
efekt był potrzebny ekipie 
Schmidta po serii niepowodzeń, 
takich jak chociażby ujawnie
nie nielegalnych operacji służb 
wywiadowczych, a na kilka 
miesięcy przed wyborami w 
czterech Landach: Bawarii, Dol
nej Saksonii, Hesji i Hambur
gu. Popularność rządu federal
nego nie daje oczywiście gwa
rancji zwycięstwa w Landach, 
ale jego słabość może wystar
czyć do przegrania wyborów.

Zwiqzek ni* na zawsze
Kanclerz Schmidt miał jesz

cze jeden ważny powód, aby 
pośpieszyć się z reorganizacją 
rządu. Jego partnerzy koali
cyjni, Wolni Demokraci, z wy
niosłą obojętnością przypatry
wali się zmaganiom kanclerza, 
dając do zrozumienia, że kłopo
ty socjaldemokratów nie są ich 
kłopotami. Hans-Dietrich Gen
scher nie pozwolił ruszyć żad
nego ze swych przyjaciół par
tyjnych zasiadających w rzą
dzie, choć jeden z nich, mini
ster spraw wewnętrznych Mai- 
hofer, był podobnie jak Leber 
zamieszany w afery podsłucho
we.

Przy takich okazjach jak ta, 
mały partner wyrasta ponad 
swą zwykłą miarę i przypomi
na, że zawarł z SPD związek 
terminowy, a nie dożywotni. 
Przewodniczący FDP w Bade
nii-Wirtembergii, Martin Ban
gemann, nawołuje wręcz, aby 
partia zdobyła się na powie
dzenie socjaldemokratom „nie” 
i nawiązała współpracę z ty
mi, którzy sa jej rzeczywiście 
bliscy — z chadekami.

Gdyby FDP mogła się kie
rować „uczuciami”, posłuchała
by być może Bangemanna. Ale 
mała partia, walcząca nawet w 
swych najlepszych okresach o 
przetrwanie, stara się przede 
wszystkim jak najdrożej sprze
dać swoje głpsy. Wszystko zaś 
wskazuje na to, że socjaldemo
kraci oferują jej więcej niż 
partie chadeckie. Nawet jeżeli 
nie jest to szlachetnie-ideali- 
styczna motywacja, to wiąże ona 
mocno obie partie koalicyjne. I 
dlatego słowa Genschera, że 
FDP nie ma zamiaru rozwiązy
wać wewnętrznych problemów 
SPD, nie są zapowiedzią zerwa
nia sojuszu, lecz jedynie próbą 
podbicia stawki w grze koali
cyjnej.

Wewnętrzne problemy SPD, 
o których mówił Genscher, da
ły znać o .sobie podczas niedaw
nego głosowania w Bundestagu 
nad ustawami antyterrorystycz
nymi, kiedy to czterech depu
towanych z lewego skrzydła 
partii odmówiło rządowi popar
cia. Wprawdzie projekty ustaw 
przedstawione przez rząd zo
stały w końcu przyjęte, ale za
decydował o tym jeden głos. 
Kanclerz Schmidt twierdzi co 
prawda, i słusznie, że co więk
szość to większość, ale kiedy lo
sy gabinetu zależą od dobrej 
woli jednego czy dwóch depu
towanych, rządzenie przypomi
na niebezpieczną ekwilibrysty- 
kę.

Tymczasem lewica socjalde
mokratyczna, na krótko obła
skawiona na zjeździe w Ham
burgu, ma coraz więcej zastrze
żeń do polityki swego kancle
rza. Nie są to już zatargi o 
jedną ustawę, lecz spory o 
pryncypia, o treść pojęcia „po- 

błędne koło. Ponieważ 40 proc, 
czarnej młodzieży jest bez pra
cy, utarło się wśród nich prze
konanie, że nauka nie popłaca. 
Stąd wagarowanie dochodzące 
do 30 proc., stąd nieukończone 
szkoły, brak kwalifikacji, ba, 
często brak umiejętności po
prawnego wypełnienia formu
larza przy zgłoszeniu się do 
pracy. Kogo wobec tego wy- 
bierze „kadrowiec” fabryczny? 
Białego, oczywiście!

Dodajmy do tego ostatnią re
cesję gospodarczą. Zaczęła się 
pod koniec 1973 r. i do dziś 
właściwie nie opuściła gett 
murzyńskich. „Czarni są pierw
si do zwolnienia, ostatni do za
trudnienia” mówi gorzkie po
wiedzenie w nowojorskim Har- 
lemie czy Bronxie.

Czy znaczy to, że nie ma 
Murzynów, którzy wznieśliby 
się wyżej po społecznej drabi
nie? Oczywiście mówić tak 
byłoby nonsensem. Co więcej 
powierzchowny obserwator po
wie od razu, że jest przecież 
tylu aktorów, śpiewaków, lu
dzi telewizji i sportu o czar
nym kolorze skóry, iż o dys
kryminacji chyba mówić nie 
można. Istotnie, w prasie, na 
małym i dużym ekranie dąży 
się nawet do tego, aby zatrud
niać większy niż wynika z re
lacji ludnościowych procent 
Murzynów i nie być posądzo
nym o jakąkolwiek dyskrymi
nację. A ponieważ są to zawo
dy „widoczne”, rzucające eię 
w oczy, to biała amerykańska 
społeczność — ta wrażliwsza, 
uspokaja się przekonana, że 
czarni radzą sobie nieźle.

Fałszywy to jednak, znie
kształcony obraz, o czym świad
czą przecież przytoczone liczby 
bezrobotnych, a także średnio 
aż o 85 proc, mniejszy dochód 
rodzin murzyńskich. Czarni 
działacze twierdzą, że general
nie biorąc, murzyńska ' mniej
szość Ameryki utraciła w cią- 

lityka socjaldemokratyczna”, o 
to, gdzie kończy się pragma
tyzm a zaczyna odstępstwo od 
programu partii.

Partie chadeckie z nieukry
waną satysfakcją okrzyczały 
Schmidta „więźniem lewicy”. 
Niesprawiedliwie, ale nie bez 
słuszności. Niechętny lewicy 
kanclerz jest rzeczywiście ska
zany na jej poparcie. Można 
by z tym żyć, gdyby obie stro
ny potrafiły się porozumieć. Ale 
socjaldemokrata Schmidt mówi 
innym językiem niż socjalde
mokraci Coppik, Hansen i inni 
przedstawiciele lewicy SPD. O 
tym, jak głęboki jest to roz
łam, można się było przekonać 
przed kilkoma miesiącami: rzą
dowy wniosek został wówczas 
przyjęty w Bundestagu dzięki 
poparciu chadecji, przy sprze
ciwie 16 deputowanych SPD.

W 200-lecie urodzin San Martina

Wyzwoliciel Południa
(A) Każdy kraj Ameryki Ła

cińskiej w swym panteonie 
bohaterów narodowych ma u- 
czestników walk o wyzwolenie 
spod panowania korony hiszpań
skiej; dwóch bojowników tego 
burzliwego okresu historii ame
rykańskiej zyskało jednak sła
wę i prestiż daleko przekracza
jące granice ich własnych kra
jów Nazwiska Simona Bolivara 
(wyzwoliciela Północy) i Jose 
San Martina (wyzwoliciela Po
łudnia) czczone są w całej Ame
ryce Łacińskiej i stanowią dziś 
symbol walki narodowowyzwo
leńczej.

Jose Francisco de San Martin 
urodził się 25 lutego 1778 roku, 
w wiosce Yapeyu w północnei 
Argentynie. Jego ojciec, oficer 
hiszpański, administrator owej 
wioski, został służbowo przenie
siony do stolicy wicekrólestwa 
Argentyny, Buenos Aires, kiedy 
Jose był jeszcze chłopcem. Na 
rozkaz króla rodzina kapitana 
Juana de San Martin przenio
sła się następnie do Malagi w 
Hiszpanii. Wkrótce Jose poszeć 
w ślady ojca i starszych braci 
wstąpił do służby wojskowej i 
przez nastęDne 12 lat brał udzi' 
w kampaniach armii hiszpań
skiej, dosłużywszy się stopnia 
podpułkownika. Doświadczeni'4 
i talent wojskowy okazały się 
nieocenione, kiedy na wieść o 
walkach rewolucyjnych w Ame
ryce, Jose San Martin powró
cił w 1812 roku do rodzinnej 
Argentyny, aby włączyć się w 
nurt ruchu niepodległościowego.

San Martin oferował swe u- 
sługi miejscowym władzom re
wolucyjnym i brał udział v 
licznych akcjach przeciwko 
Hiszpanom. W lipcu 1816 r. Ar
gentyna proklamowała niepod
ległość. Los rewolucji w Ame
ryce Południowej wisiał jednak 
na włosku, dopóki nietknięta 
pozostała potężna twierdza ko
lonializmu hiszpańskiego w Pe
ru.

Już wcześniej San Martin po
wziął swój plan zaatakowania 
Peru od strony morza. Pierwszy 
etap: zmontowanie w stolicy
argentyńskiej prowincji Cuyo, 
Mendozie, tzw. Armii Andyj
skiej. wyszkolenie jej i wypo
sażenie trwało 2,5 roku. W sty
czniu 1817 r. przeszło 5-tysięcz- 
na armia dowodzona przez Śan 
Martina sforsowała góry na 
granicy z Chile, zaskakując 
Hiszpanów. Dwa dni później San 
Martin wkroczył do Santiago. 
Całkowite wyzwolenie spod pa
nowania hiszpańskiego trwało 
jeszcze około roku.

Tyczasem San Martin szyko
wał się do ostatecznej batalii: 
zdobycia Miasta Królów, Limy.

gu ostatniej depresji czy rece
sji wszystko to, co w zakresie 
swego statusu ekonomicznego 
uzyskała w wyniku walk raso
wych okresu późnych lat sześć
dziesiątych. Ponadto utrzymu
je się przekonanie, że wew
nątrz murzyńskiej społeczności 
nastąpiła polaryzacja majątko
wa, pogłębiło się rozwarstwie
nie klasowe. To znaczy, że 
wprawdzie powstała czarnoskó
ra „średnia klasa”, ale ubodzy 
Murzyni stali się jeszcze uboż
si, bardziej opóźnieni w sto
sunku do reszty społeczeństwa.

Dodajmy jednak od razu, że 
ci czarni, którzy jakoś się u- 
rządzili, też cierpią na dyskry
minację. Przykładem cytowany 
w tutejszej prasie Fred de 
Weaver, który jako inżynier 
założył tuż po wojnie sieć hy
draulicznych punktów usługo
wych. Gdyby był białym, stał
by się dziś milionerem, ale 
czarnemu biznesmenowi banki 
udzielają tylko połowę potrzeb
nego kredytu, nie zawiera on 
także kontraktów z białymi, bo 
te załatwia się w klubie przy 
drinku, a on do klubu nie mo
że należeć. Nie może też za
trudnić białych rzemieślników, 
bo uciekają od niego, nie ma 
dostaw surowcowych po kon
kurencyjnych cenach, gdyż tak
że w hurtowniach są one za
rezerwowane dla białych. Dziś 
Fred de Weaver stoi więc na 
skraju bankructwa.

Nie chodzi jednak o jed
nostkowe przykłady, chodzi 
o wymowę wielkich liczb, o 
bezrobocie, ubóstwo milio
nów. W kręgach murzyńskich 
działaczy Chicago mówi się 
na przykład, że dziś w tym 
mieście jest tyle samo ubo
gich murzyńskich rodzin co 
dziesięć lat temu i dwa razy 
tyle bezrobotnych Murzynów 
co w 1968 roku. Większość 
synów z ubogich czarnych ro
dzin wie, że nie wzniesie się 
nigdy ponad poziom mająt
kowy i społeczny swych ojców.

Działacze z Chicago mówią, 
że dziś grozi w ich mieście 
nowa eksplozja na wzór za
mieszek rasowych z lat sześć
dziesiątych. (A)

Kanclerz Schmidt istotnie mo
że się czuć jak w kleszczach. Z 
jednej strony ma przeciwko so
bie silną i coraz bardziej agre
sywną opozycję, z drugiej stro
ny zbuntowaną lewicę SPD, a 
u własnego boku Wolnych De
mokratów, partnera na dobre, 
ale niekoniecznie na złe. Poru
szając się wśrćd tych prze
szkód, nie może którejś z nich 
nie potrącić. Efekt jest taki, jak 
po głosowaniu nad ustawami 
antyterrorystycznymi: dla pra
wicy jest zbyt „miękki”, dla le
wicy zbyt „twardy”.

Kanclerz Schmidt nie zamie
rza, jak się wydaje, ani zmięk
nąć ani stwardnieć. Reorgani
zacja gabinetu dowodzi, że w 
Bonn nie będzie nagłych zwro
tów. Nowi ludzie gwarantują 
zachowanie starego kursu.

Dopiero w 1820 r jego armia 
na pokładzie floty dowodzonej 
przez brytyjskiego lorda Coch
rane opuściła port w Valparai
so i po długiej podróży morsk.’ 
wylądowała u wybrzeży Peru. 
9 lipca 1821 r. San Martin wkro
czył na czele swych wojsk d 
historycznego Miasta Królów i 
przyjął tytuł „Protektora Wol
ności Peru”.

W 1822 r. San Martin opuścił 
Limę, a w rok później wyjechał 
z Buenos Aires do Francji, 
gdzie zmarł w 1850 r.

Za życia i po śmierci większ- 
rozgłos zyskał Simon Bolivar; 
dziś jednak wielu historyków 
bardziej ceni zalety wojskowe 
i osobiste San Martina i sławi 
go jako człowieka, dla którego 
..wolność Ameryki była waż
niejsza niż osobiste ambicje i 
eława”, A. P.

Awaria kosmicznej 
sondy „ѴоуадегТ

WASZYNGTON (VA*-). Ame
rykańscy naukowcy z ośrodka 
kosmicznego w Pasadenie w Ka
lifornii, przygotowują się do 
przeprowadzenia w początkach 
bieżącego tygodnia operacji u- 
sunięcia awarii na pokładzie 
zdążającej w kierunku Jowisza 
sondy kosmicznej „Voyager-1".

W ostatnim tygodniu podczas 
przeprowadzania jednej z nor
malnych prób okazało się, że 
nie można wysunąć na zewnątrz 
ruchomej platformy, na której 
zainstalowano dwie kamery te
lewizyjne.

Jeśli awaria ma charakter 
mechaniczny, może to postawić 
pod znakiem zapytania główny 
cel tej misji kosmicznej. Jeśli 
natomiast uszkodzenie powstało 
w systemie elektrycznym nau
kowcy mają nadzieję, że na 
sygnał komputera z Ziemi, uda 
im się usunąć defekt.

„Voyager-1” w niedzielę 
znajdował się w odległości po
nad 207 min mil od Ziemi i 
do spotkania z Jowiszem pozo
stało mu jeszcze ponad rok.

Sonda ma sfotografować tę 
największą w układzie słonecz
nym planetę i jej satelity, a 
następnie kontynuować lot w 
kierunku Saturna. W programie 
badań naukowych znajdują się 
eksperymenty dotyczące pola 
magnetycznego tych planet, u- 
stalenia składu ich atmosfery, 
jej gęstości i innych właściwo
ści.

W odległości 5 min mil za 
„Voyagerem-Г’ znajduje się bli
źniacza sonda „Voyager-2" wy- 
strzeTona wcześniej ale lecąca 
po nieco dłuższej trajektorii. A- 
paratura tej sondy działa bez a- 
warii. (P)

Najbogatsi i najbiedniejsi
Raport Banku 

Światowego

(A) (Inf. wł.) Jak wynika 2 
danych opublikowanych przez 
Bank Światowy najbogatszymi 
krajami świata są trzy naftowe 
szejkanaty: Kuwejt, z dochodem 
wynoszącym 15 480 dolarów na 1 
mieszkańca, Zjednoczone Emira
ty Arabskie (13 990) oraz Katar 
(11 400).

Dla kontrastu — najbiedniej
szym państwem świata jest hi
malajskie księstwo Bhutan (70 
dolarów na 1 mieszkańca), wciś
nięte między Chiny i Indie.

Z ciekawszych danych opu
blikowanych w „Atlasie” Banku 
Światowego (który zawiera in
formacje o dochodzie i ekspor
cie państw oraz ludności świa
ta) dowiadujemy się, że naj
wyższy dochód na 1 mieszkańca 
wśród państw wysoko uprzemy
słowionych notuje się w Szwe
cji (8670 doi.), USA (7890) oraz 
RFN (7380).

Europa (łącznie z europejską 
częścią ZSRR) jest najbogatszym 
na świecie kontynentem, na któ
rym dochód narodowy w przeli
czeniu na 1 mieszkańca przekra
cza we wszystkich krajach — 
z wyjątkiem Albanii i Turcji — 
1400 dolarów.

Na drugim biegunie znajdują 
się kraje afrykańskie i azjatyc
kie, wśród których jest zaledwie 
kilka ze wskaźnikiem ponad 
1000 dolarów. W Afryce naj
biedniejszymi państwami — 
według tego raoortu — sa Etio
pia i Mali (100 doi.). W Azji 
najniższy dochód mają: Bangla
desz (110). Indie (150 doi.) i Chi
ny (410). W Ameryce Łacińskiej 
najbiedniejszymi naństwami są 
Honduras i Boliwia, w których 
dochód narodowy na 1 miesz
kańca wynosi 390 doi. oraz ka
raibska wysepka Grenada (420).

(kopr.)

Wietnam i Indie
(P) W latach agresji amery

kańskiej w Wietnamie Indie nie 
ukrywały twej sympatii dla 
zaatakowanego narodu azjaty
ckiego. Zachowywały jednak 
neutralność i z tego tytułu bra
ły udział w Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru' i Kontroli 
(jednym z członków komisji 
była Polska).

Obecnie doszło do pierwszej 
od dwudziestu lat wizyty przy
wódcy wietnamskiego w Del
hi. Z okazji przyjazdu pre
miera Pham Van Donpa do In
dii przypomniano, że prezy
dent Ho Chi Minh przebywał 
w tym kraju w 1953 roku.

Witany serdecznie przez pre
miera Moraji Desała, Pham 
Van Dong przystąpił natych
miast do rozmów na tematy 
współpracy politycznej i go
spodarczej. Rozmowy były 
przygotowane podczas nieda
wnej wizyty hinduskiego mi
nistra stanu do spraw zagra
nicznych w Hanoi.

Po kilku dniach doszło do 
podpisania pięciu porozumień 
o współpracy gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kultu
ralnej. Najważniejsze z poro-

■ zumień dotyczy indyjskiego 
В kredytu dla Wietnamu w wy-
■ sokości 56 milionów dolarów 
Й na zakup w Indiach 300 tysię-
■ cy ton pszenicy oraz kredytu 
В w sumie 12 milionów dolarów

na zakup indyjskiego taboru 
kolejowego.

Jest to największy kredyt, 
jakiego Indie udzieliły kiedy
kolwiek innemu państwu. Dla 
Wietnamu pomoc indyjska ma 
szczególne znaczenie, gdyż po 
nieurodzaju w ostatnich latach 
kraj odczuwa brak ryżu < 
pszenicy, kolejnictwo wiet
namskie wciąż jeszcze nie jest 
całkowicie odbudowane po 
bombardowaniach amerykań
skich.

„Hindustan Times'’, jedna z 
czołowych gazet Indii, przy 
tej sposobności przypomina, że 
Indie poparły propozycje wiet
namskie w sprawie pokojowe
go rozwiązania konfliktu z 
Kambodżą.

Wizyta premiera Pham Van 
Donga w Indiach wykracza 
poza ramy doraźnych porozu
mień i staje się istotnym ele
mentem całokształtu sytuacji 
politycznej w Azji.

GRZEGORZ JASZUNSKI

Historia 
z morałem

(P) Jeżeli, przy wszystkich 
swych zaletach technicznych, 
francusko-brytyjska Concorde 
nie ma dzisiaj praktycznie ża
dnych szans osiągnięcia ko
mercyjnego sukcesu, to suk
ces taki jest w zasięgu ręki 
(czy raczej skrzydeł...) RFN- 
o w sko-francuskie g o „autobu
su powietrznego” A-300B.

Trzy wielkie linie lotnicze 
Ameryki wyraziły żywe zain
teresowanie tą pakowną i sta
bilną maszyną o średnim za
sięgu lotu. Największa z nich, 
Eastern Air Lines, gotowa jest 
nabyć 50 Airbusów (po 25 min 
dolarów sztuka), rezygnując z 
lockheedowskich Tristarów sta
nowiących dotąd trzon jej 
parku samolotowego. Pertrak
tacje są daleko posunięte i 
Airbus Industrie ma już pra- 

Bwie w kieszeni kontrakty o- 
piewające ogółem na około 1 
mid dolarów.

Gdyby do tego doszło istot
nie (choć nie wykluczone, że 
władze amerykańskie posta
rają się do tego nie dopuścić), 
to Europejczycy dokonaliby 
pierwszego znaczącego wyło
mu w monopolu amerykań
skiego przemysłu aeronauty- 
cznego. Czy jednak zrobiliby 
naprawdę dobry interes? To 
już inna sprawa.

Powątpiewa w to w każ
dym razie paryski „Le Mon
de” w jednym ze swych ostat
nich numerów. „Każdy Airbus 
sprzedany Ameryce — pisze I ten dziennik — przynosi duże 
korzyści przemysłowi lotnicze
mu USA, a to z tego powodu, 
że 314 różnych przedsię
biorstw amerykańskich (m. in. 
fabryki silników, a zwłaszcza 
urządzeń elektronicznych) u- 
czestniczy w produkcji tego, 
co zwykło sie nazywać euro
pejskim samolotem”.

Jak się okazuje, za każdy 
sprzedany Airbus do kas firm 
amerykańskich wpływa 33 
procent ceny sprzedażnej, 
Francji dostaje się 25 procent, 
RFN także 25 procent, a pozo
stałe 17 procent dzielą mię
dzy sobą pomniejsi wspólnicy 
(np. Hiszpanie).

Morał z tej historii jest o- 
czywisty. Nie pora w dzisiej
szej dobie szczycić się „naro- 

I dowymi” osiągnięciami, zwła
szcza gdy chodzi o bardziej 
skomplikowane maszyny czy 
urządzenia. W coraz większym 
stopniu są one efektem wysił
ków licznych krajów. Taka 
jest logika międzynarodowe- 
do podziału pracy.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Od Ji-2” До „11-62’ w służbie Pit „Lol"

’ 10 milionów km—20.500 godzin w powietrza
Rekord polskiego pilota komunikacyjnego 
„Życie" rozmawia z kpt. Damianem Żuchowskim

k.

(P) Kpt. Zuchówski Fot. Janusz Czerniak

(P) Rekord ten zarejestrowany został nad Nową Funlandią, 
na trasie Nowy Jork — Warszawa. Kpt. Damian Zuchowski, 
jako pierwszy w historii polskiego lotnictwa komunikacyjnego 
przeleciał 10 milionów kilometrów, co się równa 250 okrąże
niom kuli ziemskiej po równiku.

Przebywał on łącznie w po
wietrzu 20 tysięcy 500 godzin 
(2 lata i 4 miesiące), co jest 
również polskim rekordem 
lotniczym. Tylko nieliczni pi
loci na świecie mogą pochwa
lić się tak długim dystansem 
lotów powietrznych, a tylko 2 
pilotów przekroczyło za ste- 

1 rami samolotów 30 milionów 
kilometrów.

Kpt. Damian Żuchowski i je
go rekord powietrzny jest 
przykładem dynamicznego roz
woju naszego lotnictwa komu
nikacyjnego

— Pierwszy milion przele
ciałem w ciągu 6 lat. Po 18 la
tach pracy za sterami samolo
tów PLL „Lot” — 5 min kilo
metrów. Na następne 5 milio
nów czekałem już tylko nies
pełna 10 lat.

To oczywiście wiąże się z 
ciągłym wydłużaniem tras ob
sługiwanych przez samoloty ze 

; znakami PLL „Lot”, że wymie
nimy tu stałą komunikację lot
niczą przez Atlantyk, a ostat
nio — linię do Tajlandii. Nie 

- wspominając już o wciąż licz- 
' niejszych lotach czarterowych, 

których trasy opasują już całą 
kulę ziemską.

W ciągu 28 lat przepracowa
nych przez kpt. Żuchowskiego 
w polskim lotnictwie komuni
kacyjnym zmieniał się również 
sprzęt. Pierwszym samolotem 
PLL „Lot”, za którego sterami 
zasiadł w 1950 roku dzisiejszy

Kclendarz historyczny

Akcja GL na al. Sanguszki
(P) Przy ul. Sanguszki w 

■ Warszawie znajduje się, zbudo
wana kilkanaście lat przed II 
wojną światową, Państwowa 
Wytwórnia Papierów Wartoś
ciowych, w skrócie zwana 
PWPW. Jest to duży teren, oto
czony wysokim ogrodzeniem, z 
wartowniami dla uzbrojonych 
strażników. Ten wstęp jest po
trzebny dla zrozumienia, na co 
ważyła się 28 lutego 1943 r. gru
pa specjalna Gwardii Ludowej 
pod dowództwem .Tana Strze
sze wskiego, ps. „Wiktor”.

Gwardziści przebrani w mun
dury niemieckie, z idącym na 
czele „Jackiem” — Francisz
kiem Bartoszkiem, biegle wła
dającym językiem niemieckim, 

»rozbroili bez strzału wartowni
ków Wytwórni, wykonali wy
rok śmierci na dwóch niemiec- 

t kich komisarzach PWPW — za 
..■znęcanie się nad polskimi ro
botnikami i zdobvli broń: 7 ka
rabinów. 10 pistoletów, amuni
cje. 2 skrzynki eranatów. Pie
niędzy nie udało się zdobyć, 
gdyż gwardziści nie zdołali ct- 

* worzyć skarbca. Ta śmiała ak
cja wywołała duży rozgłos w 

- mieście.
, Akcją na PWPW zakończył się 
kolemv miesiąc okupacji hitle
rowskiej. Był to miesiąc bo- 

*gaty w wydarzenia, walki 1 
martyrologii społeczeństwa pol
skiego.

Dużą strate poniosło podzie- 
,;mie londvńskie: 19 lutego aresz- 

towanv został w tramwaju oeł- 
ńomocnik rz»du na kraj, nrof. 
Jan Piekałkiewicz. Działacz 

'Stronnictwa Ludowego, miano- 
wanv Delegatem 5 sierpnia 1942 
r., zdobył sobie autorytet w 
wielu kręgach społeczeństwa. 
Krótko przed aresztowaniem 
rozpo"zełv sie rozmowy podzie
mia komunistvczneeo z przed- 
st’^-icielami Delegatury. Po 
kilk^rn^siecznych torturach 
nrof. Piekałkiewicz rmarł na 
Pa^i-ku 19 czerwca 1943 r.

W lutvm 1943 r. hitlerowcy 
'notuia na swvm kencie wykry- 
rcie dwó-h ’-onsniracyjnvch dru
karni. 25 TI wnada drukarnia 
pi'ma PPR „Trybuna Wolnoś
ci” nrzy ul. Grzvbov’skiej 23; 
wśród aresztowanych jest m.in. 
kierownik Centralnej Techniki 
PP”. Marian Jaworski.

Wcześniej, 6 lutego, no wnad- 
ee przy ul. Dhieiei 44/46 dru
karni nisma NSZ ..Szaniec”, po
licja niemiecka dokonała aresz
towań mieszkańców, którzy w 
wievs’ości zeinęli w egzeku
cjach ł obozach koncentracyj- 

' bvcb. 12 lutego dokonana zoste- 
1 ła w T •asach Chojnowskich w 
pobliżu Stefanowa egzekucja 7П 
mężczyzn; onrócz. mieszkańców 
ul. Długiej zginęli w tej egze
kucji m.in. sprawujący poważ
ne stanowiska w podziemiu 
londyńskim płk. Alojzy Horak, 

rekordzista był samolot „Li-2”, 
który rozwijał szybkość 240 
km/godz. Dziś kpt. Żuchowski 
lata na odrzutowcach transkon- 
tynentalnych „Ił-62”, z szyb
kością 900 km/godz. Za sterami 
tego typu samolotu 16 kwiet
nia 1973 roku kpt. Żuchowski 
zainaugurował stałe połączenia

120 minut z rękami do góry
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Co było potem?
— Terroryści zażądali przy

jazdu ministra spraw wew
nętrznych Cypru, wyznaczając 
na to pół godziny. Zagrozili, że 
w przeciwnym razie zrobią u- 
żytek z granatów. Pośrednikiem 
między terrorystami a władza
mi Cypru był wiceprzewodni
czący prezydium Organizacji 
Solidarności Narodów Afryki i 
Azji, znany cypryjski działacz 
polityczny, Vassos Lyssarides.

Po przyjściu ministra spraw 
wewnętrznych terroryści zażą
dali samolotu, wraz z załogą i 
paliwem. Po konsultacji mini
ster zaoferował 6-osobowy sa
molot, ale terrorystom to nie 
odpowiadało. Nastąpiły dalsze 
konsultacje 1 rozmowy. Na lot
nisku będzie podstawiony wię
kszy samolot. Minister gwaran
tuje też bezpieczny odlot z Cy
pru. Po otrzymaniu gwarancji 
terroryści wypuścili nas, zatrzy
mując 13 zakładników, tych, 

prezydent Warszawy w latach 
1927—34 Zygmunt Słomiński, li
terat i dziennikarz Władysław 
Junosza Szaniawski, aktor Ta
deusz Frenkiel-Niwieński, i 
wielu innych. Była to druga w 
lutym egzekucja pod Stefano- 
wem; w pierwszej 2.II rozstrze
lano 19 osób.

Z akcji dokonanych na uli
cach Warszawy odnotować trze
ba serię zamachów za murami 
getta: 11 lutego na ul. Nalewki 
bojowcy Żydowskiego Związku 
Wojskowego zabili ss-mana, 18 
lutego — dwóch niemieckich 
policjantów i 21 lutego — 5 
współpracowników gestapo w 
warsztatach przy ul. Swięto- 
jerskiej; 22 lutego bojowcy Ży
dowskiej Organizacji Bojowej 
zabili przy ul. Muranowskiej 42 
agenta niemieckiego Alfreda 
Nossiga. 15 lutego wykonany 
został wyrok na oficerze gra
natowe! policji Romanie Leonie 
Święcickim — za gorliwość w 
wysługiwaniu się hitlerowcom.

Nieustaleni sprawcy spalili w 
nocv z 18 na 19 lutego skład 
mebli wielkiej wartości, prze
znaczonych na wywiezienie do 
Rzeszy. 2 lutego harcerze z 
Szarvch Szeregów dokonali 
śmiałej akcji ewakuowania 
konspiracyjnego magazynu z 
domu aresztowanego hm. Jana 
Błońskiego. Razem z Błońskim 
aresztowani zostali jego rodzi
ce i siostra. Akcja przeprowa
dzona po południu, w śródmie
ściu nrzy ul. Brackiej 23 dopro
wadziła do strzelaniny z gra
natową policja i wartownika
mi z pobliskiej fabrvki 1 do 
strat wśród uczestników akdi.

(dk)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia S« lutego 1978 r. 
zmarła w wieku M lat nasza ukochana Matka, Babcia i Pra
babcia

ZOFIA WIĘCEK
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 1 marca br. o godzinie 10.W 

w kościele Najświętszej Marii Panny przy ul. Świerczewskie
go, po którym nastąpi wyprowadzenie Drogich nam Zwłok do 
grobu rodzinnego na cmentarz bródnowski, o czym zawiada
miają pogrążeni w głębokim smutku

córki, synowie, synowe, sięć, 
wnuki, prawnuki 1 rodzina

Dnia 21 lutego 1978 roku zmarł w wieku lat 78
kpt. rez.

Wacław NIEMCZYK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami.
Uroczystości żałobne odbędą się we środę 1 marca br. o godz. 

15 na cmentarzu komunalnym na Powązkach (d. wojskowy).
Z głębokim- żalem żegnamy najlepszego w życiu Przyjaciela.

tona в synem 1 rodziną

lotnicze z Warszawy do Nowe
go Jorku.

Dzisiejsze lotnictwo komuni
kacyjne w Polsce znacznie szyb
ciej odnotowywać będzie podo
bne rekordy. Dwaj kapitano
wie Mieczysław Dauksza i Jó
zef Bomianowski mają już za 
sobą po 9 milionów kilomet
rów za sterami samolotów PLL 
„Lot”. 27 pilotów przeleciało 
już po 8 min kilometrów. 
Wśród rekordzistek są również 
stewardessy: ponad 7 min kilo
metrów ma już Katarzyna Ra- 
dzio, a pięć jej koleżanek prze
leciało na pokładach naszych 
samolotów ponad 5 min kilo
metrów.

Wróćmy jednak do dzisiejsze
go rekordzisty. Kpt. Żuchowski 
to nie tylko wzorowy pilot (wy
kształcenie zawodowe zdobył 
on w Oficerskiej Szkole Lotni
czej w Dęblinie), ale od kilku
nastu lat wychowawca nowych 
kadr lotnictwa komunikacyjne
go. To właśnie jemu, w dowód 
uznania za wiedzę fachową, 
wzorową sumienność, świetne ■ 
opanowanie techniki pilotażu, S 
znanej zresztą w świecie tzw. 1 
polskiej szkoły, PLL „Lot” Я 
powierzyły tak odpowiedzial
ną funkcję instruktorską. To 
on od lat wpaja w młodych 
pilotów najważniejsze cechy, 
jakimi powinni legitymować się 
jego następcy, a więc właśnie 
sumienność, precyzja, umiejęt
ność przewidvwania, stała kon
centracja. (J. Lat.)

którym kazali się ustawić pod Я 
ścianą kawiarni.

— Zakładnikami byli; Egip- g 
cjanie, Palestyńczycy, Liban- “ 
czycy, Syryjczycy, Somalijczyk U 
i Kanadyjczyk?

— Tak. Ale i spośród nich ■ 
zwolnili kilku, m.in. Syryjkę, S 
Libańczyków i Kanadyjczyka.

Po kikunastu minutach od 
chwili opuszczenia przez nas ka
wiarni, terroryści wraz z za
kładnikami odjechali na lotnis
ko specjalnie podstawionym au
tobusem.

— Resztę wydarzeń znamy я 
doniesień prasowych. Wiemy 
już również, jakiej narodowości 
byli terroryści, którzy w ponie
działek stanęli przed sądem na 
Cyprze...

— Jeden terrorysta był z Ku
wejtu, drugi z Jordanii. Ich у 
wiek określiłbym na około trzy
dzieści lat. Odniosłem wraże
nie, że ich akcja była dobrze 
przygotowana i wyreżyserowa
na. Byli tak zgrani, że porozu
miewali się gestami, znakami, 
niepotrzebne im były słowa.

— A do was zwracali się po 
angielska?

— Nie. Po arabsku i łamaną 
angielszczyzną. Prócz poleceń: 
„Ręce do góry”; „ręce wyżej" 
jeden z terrorystów poinformo
wał nas, że el-Sebai został za
bity, ponieważ był przeciwni
kiem Palestyny. To kłamstwo. 
Cała Organizacja Solidarności 
Narodów Afryki i Azji, a także 
jej sekretarz generalny Jusuf 
el-Sebai zawsze opowiadali się 
za przyznaniem należnych praw 
Palestyńczykom. Poza tym — 
ten akt terroru, jak każdy in
ny — nie służy sprawie Pales
tyny.

— Czy ten bezsensowny mord 
polityczny wpłynął na rezulta
ty obrad?

— Nie. Można zabić człowie
ka, ale nie można zabić idei, 
nie można zgładzić organizacji. 
Tego samego dnia, późnym wie
czorem wznowiliśmy obrady. 
Przyjęliśmy wcześniej przedys
kutowane dokumenty, m.in. w 
sprawie Palestyny, Cypru. Po
łudniowej Afryki, Namibii i 
Zimbabwe, a także w sprawie 
Wietnamu i Kambodży. Zreda
gowaliśmy również oświadcze
nie wyrażające ostre i zdecy
dowane potępienie terrorystów 
i sił stojących za nimi. Musie- 
liśmy też wybrać pełniącego o- 
bowiązki sekretarza generalne
go. Został nim Nuri Abdul Raz- 
zak z Iraku.

W moim przekonaniu chodzi
ło nie tylko o zamordowanie 
sekretarza generalnego, ale o 
zastraszenie wszystkich uczest
ników Organizacji Solidarności 
Narodów Afryki i Azji. Bo or
ganizacja ta jest platforma je
dnoczącą siły antylmnerialisty- 
czne, ruchy narodowowyzwo
leńcze i siły socjàlizmu. A to 
niektôrvm iest nie na rękę.

— Dziękuję в» rozmowę.
Rozmawiała: 

RYSZARDA KAZIMIERSKA

Odznaczenia 
dla Józefa Łuszczka

(P) W poniedziałek odbyło się 
w GKKFiT powitanie najlep
szego zawodnika narciarskich 
■mistrzostw świata w Lahti, Jó
zefa Łuszczka. Wzięli w nim u- 
dział przedstawiciele kierownic
twa polskiego sportu, PZN, ma
cierzystego zrzeszenia mistrza 
świata — „Startu”, trenerzy, 
działacze sportowi, dziennikarze. 
Obecny był kierownik Wydziału 
Organizacji Społecznych, Spor
tu i Turystyki КС PZPR, Zdzi
sław Andruszkiewicz.

Podczas spotkania przewod
niczący GKKFiT Bolesław Kapi
tan udekorował Józefa Łuszcz
ka medalami „Za wybitne osiąg
nięcia sportowe” — złotym za 
zwycięstwo w biegu na 15 km 
oraz brązowym za zdobycie 
trzeciego miejsca na 30 km. Me
dale te Józef Łuszczek otrzymał 
po raz pierwszy.

Trener naszego biegacza, Ed
ward Budny udekorowany został 
odznaką „Zasłużonego działacza 
kultury fizycznej”.

★
Józef Łuszczek gościł również 

w poniedziałek w Zarządzie 
Głównym ZSMP, gdzie prze
wodniczący tej organizacji, 
Krzysztof Trębaczkiewicz, ude
korował narciarza Złotym Odzna
czeniem im. Janka Krasickiego. 
J. Łuszczek jest członkiem za
kopiańskiej organizacji ZSMP.

★
Józef Łuszczek, który startuje 

w barwach zakopiańskiego klu
bu Start, przyjęty został też 
przez kierownictwo Centralne
go Związku Spółdzielczości Pra
cy.

Wokół „MimdiaIii-78‘4
(P) Trener piłkarskiej repre

zentacji Brazylii, Claudio Cou
tinho powołał 21 piłkarzy do 
zespołu, którzy odbędą tour
née po Europie i Azji. Czołową 
postacią w brazylijskiej ka
drze jest Roberto Rivelino, 
który rozegrał w drużynie na-

- Japonia 
w siatkówce

(P) Japońska Federacja Siat
kówki zwróciła się do władz 
PZPR z bardzo interesującą 
propozycją. Przygotowujące się 
do udziału w mistrzostwach 
świata reprezentacje siatkarzy i 
siatkarek Japonii przebywać bę
dą na tournee w Europie. W 
czasie tej podróży Japończycy 
chcą przyjechać także do Pol
ski.

Szkoleniowcy PZPS są bardzo 
zadowoleni z możliwości kon
taktu z tak silnym przeciwni
kiem. Pozostała jeszcze do u- 
zgodnienia sprawa terminu spot
kań. W czasie europejskiego 
tournee Japończyków polscy 
siatkarze grać będą we Wło
szech. PZPS zaproponował więc 
rozegranie spotkań przed roz
poczęciem tradycyjnego turnieju 
im. Sawina (Ryga 17—24 sierp
nia). Jeśli japońska Federacja 
termin ten zaakcentuje, to pol
scy kibice będą mieli okazję do 
obejrzenia dwóch lub trzech 
bardzo atrakcyjnych meczów.

Jest natomiast prawie pewne, 
że z Japonkami zmierzą się pol
skie siatkarki, którymi ooieku- 
je się obecny Hubert Wagner. 
Rozegranie tych spotkań prze
widziano po turnieju w Kon
stancy (28 lipca — 4 sierpnia), 
a przed planowanymi na koniec 
sierpnia meczami kontrolnymi z 
reprezentacją USA.

Pływacki rekord
(P) Podczas pływackich mi

strzostw federacji „Kolejarz”, 
które odbyły się w Poznaniu, 
Ryszard Zugaj poprawił rekord 
Polski na dystansie 200 m sty
lem grzbietowym, osiągając 
2:08,0.

Nawet w Kanadzie •••
Radzieccy trenerzy hokejowi 

pracują w wielu krajch Europy 
i Azji. Znaczną popularność 
zdobył sobie w Japonii Wiacze
sław Starszinow, który nie tyl
ko trenuje zespół „Oidji Seishi”, 
ale grając w tej drużynie 
przez trzy lata zdobył miano 
najlepszego hokeisty w tym 
kraju i najskuteczniejszego za
wodnika mistrzostw Japonii.

W Polsce drużynę stołecznej 
Legii prowadzi radziecki trener 
Anatolij Firsow, w Austrii pra
cują Jurij Baulin, Aleksander 
Martyniuk i Walentin Gurie- 
jew; w Szwecj» — Aleksander 
Kaszajew. Kibice naszego hoke
ja dobrze zaś pamiętają Anato- 
lija Jegorowa, który prowadził 
reprezentację Polski i innego 
radzieckiego trenera — Władi
mira Jegorowa. W Finlandii 
pracowali: Nikołaj Karpow,
Jewgienij i Borys Majorowowie, 
Władimir Jurzinow; w Bułgarii 
— WienLamin Aleksandrów, w 
Austrii — Walentin Kozin, Igor 
Dmitri jew, Wiktor Jarosław- 
cew. W Danii niedawno rozpo
czął pracę Borys Kułagin. Ten 
znakomity fachowiec. który 
przez kilka lat prowadził pierw
szą reprezentację ZSRR, jest 
obecnie trenerem zespołu Ra- 
dovre. Od jesieni ubiegłego ro
ku Radovre z przeciętnej dru
żyny stał się mistrzem Danii. 
Kułagin radykalnie zmienił 
taktykę drużyny, zmodyfikował 
treningi. Przyniosło to nie tyl
ko tytuł mistrza kraju, ale i 
zwiększoną frekwencję na try
bunach lodowego stadionu Ra
dovre.

Wiedza i umiejętności radziec
kich trenerów hokejowych ce
nione są także w krajach, gdzie 
ta dyscyplina sportu wyrobiła 
sobie znaczne tradycje. Ostatnio 
zaproszenia do pracy w klubach 
nadeszły do radzieckich trene
rów ze związków hokejowcyh 
Kanady i USA.

W środę ćwierćfinały piłkarskich pucharów

Rewanż Legii i Widzewa na Łazienkowskiej
(P) Piłka opanowała stadiony. W niedzielę mieliśmy ligę, 

w środę (1 marca) oczekują nas pucharowe emocje, nie tylko 
w kraju zresztą. Rozegrane zostaną ćwierćfinałowe spotkania 
Pucharu Polski, a za granicą (nie mamy tu w ćwierćfinałach 
swego przedstawiciela) Pucharu Europy, Zdobywców Pucha
rów i UEFA. W 1/4 finału Pucharu Polski zmierzą się (w na
wiasach godziny spotkań):

Legia Warszawa — Widzew 
Łódź (17)

Wisła Kraków — Lech Poz
nań (16)

Zagłębie Sosnowiec — Śląsk 
Wrocław (14)

Piast Gliwice — Odra Wo
dzisław (14.30)

9 stycznia los skojarzył bar
dzo ciekawe pary. Najbardziej 
interesująco zapowiada się spot
kanie lidera ekstraklasy — kra
kowskiej Wisły z zajmującym 
drugą lokatę w tabeli Lechem 
Poznań. W rundzie jesiennej 
drużyny te podzieliły się w Poz
naniu punktami w bezbramko- 
wym meczu. W środę gospoda
rzami będą wiślacy i im chyba 
należy dawać większe szanse na 
zwycięstwo. W Krakowie zresz
tą całkiem otwarcie mówi się o 
„dublecie” w tegorocznych roz
grywkach.

W stosunku do Legii i Widze
wa los był złośliwy. W trzy dni 
po meczu ligowym przyjdzie im 
rozegrać rewanż w Pucharze Pol
ski — również na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie. 
Niedzielne spotkanie zakończyło

rodowej 105 sjM>tkań. W skła
dzie znalazł się także bram
karz Leao — najlepszy pił
karz brazylijski na tej pozycji 
w ostatnich pięciu latach.

Oto zawodnicy powołani przez 
trenera Coutinho: bramkarze — 
Leao (Palmeiras) i Carlos (Pon
te Pręta), obrońcy — Ze Maria 
(Corinthians), Oscar i Polozzi 
(obaj Ponte Pręta), Abel (Vasco 
da Gama), Rodrigues Neto (Bo- 
tafogo), Edinho (Flumienense), 
Toninho (Flamengo) i Amaral 
(Corinthians), pomocnicy — Ce- 
razzo (Atletico), Rivelino (Flu- 
minense) i Batista (Internacio- 
nal), napastnicy — Gil (Botaśjgo), 
Zico (Flamengo), Reinaldo (Atle
tico), Jorge Mendonca łPalmei- 
ras), Tarcisco (Grecja), 
(Corinthians), Nunes 
Cruz) i Dirceu (Vasco 
<ma).

Romeu 
(Santa 

da Ga-

*

Jak stwierdził drugi trener 
reprezentacji, Mario Travangli- 
ni, do drużyny narodowej kan
dydują też: trzeci bramkarz, 
który zostanie powołany po po
wrocie Brazylljczyków z Euro
py, a także Luis Pereira, Ma- 
rinho, Falcao, Roberto i Palinha.

Brazylijczycy rozpoczynają w 
najbliższą środę zgrupowanie 
treningowe przed tournée. 1 
kwietnia grają w Paryżu z 
Francją, 5.IV. — z RFN w Ham
burgu, 10.IV. — z Arabią Sau
dyjską w Dżedzie, 13.IV. — w 
Mediolanie z Interem i na za
kończenie tournée — w Londy
nie z Anglią.

♦
W marcu dojdzie do kolejnej 

konfrontacji finalistów „Mun- 
dial-78”. Związki piłkarskie Ar
gentyny i Peru uzgodniły ter
miny dwóch spotkań reprezen
tacji obu krajów. Pierwszy mecz 
odbędzie się 19 marca w Buenos 
Aires, a rewanż — 23 marca w 
Limie.

*

Piłkarze Włoch planowali ro
zegranie w kwietniu meczu z 
Jugosławią. Do tego spotkania 
dojdzie jednak dopiero po za
kończeniu rozgrywek ligowych 
we Włoszech, czyli po 7 maja. 
Uzgodniono, że mecz odbędzie 
się 18 maja we Włoszech. Do
kładne miejsce spotkania zosta
nie ustalone później.

♦
Holenderski piłkarz grający w 

CF Barcelona, Johann Cruyff, 
oświadczył w wywiadzie nra- 
sowym: „Nie będę występował 
w mistrzostwach świata w Ar
gentynie. Przyrzekłem to żonie 
t słowa dotrzymam. Po 14 latach 
gry mam prawo powiedzieć fut
bolowi — do widzenia”.

Z różnych dziedzin
• W Voorburgu odbył się

pierwszy ćwierćfinałowy mecz 
rozgrywek Pucharu Europy w 
piłce ręcznej kobiet, w którym 
Rucb Chorzów pokonał druży
nę holenderską Idem Hellas 
23:17 (9:7). Dla Ruchu bramki 
zdobyły: Kostowska — 9 (4 z
karnego). Kusz — 5 (1), Skupin
— 2 (1), Chrószcz, Gołek i Nawa
— po 2 oraz Łowczyńska. Naj
więcej bramek dla drużyny ho
lenderskiej uzyskały: De Kok
— 7 i Pottuyt — 5 (2).
• Elena Biełowa (ZSRR) zwy

ciężyła w międzynarodowym 
turnieju floretowym w Goep
pingen. W finale Biełowa wy
grała wszystkie pięć walk i 
wyprzedziła Francuzkę Brigittę 
Latrille — 4 zwycięstwa i Ca
therine Raczovą (CSRS) — 2 
zwyc. Dalsze miejsca zajęły: 4. 
Ildico Rejto (Węgry), 5. Susana 
Ardeleanu (Rumunia) — po 2 
zw., 6. Olga Kniaziewa (ZSRR)
— Ó zw.
• Floreciści Rumunii wygra

li drużynowy turniej w Buka
reszcie. Rumunia „A" pokonała 
Węgrów 9:3, Bułgarię 9:1 oraz 
Rumunię „B” 9:0. Indywidualnie 
triumfował Petru Kuki (Rumu
nia) — 5 zwyc. przed swym ro
dakiem Mlhaiem Tiu — 3 zw. i 
Nardonem Roszavarym (Węgry)
— p 3 zw.
• Szachowy mistrz świata, 

Anatolij Karpow, od zwycięstwa 
rozpoczął awój udział w turnie-

mecz wio-

się wynikiem remisowym 1:1, 
przy czym więcej szczęścia mie
li piłkarze łódzcy.

W Sosnowcu obrońca Pucharu 
Polski, Zagłębie podejmuje wro
cławski Śląsk. Ostatnie spotka
nie tych drużyn (jesienią ub. ro
ku) zakończyło się sensacyjnym 
zwycięstwem Zagłębia we Wro
cławiu 3:0. Śląsk był jednak 
wtedy w bardzo kiepskiej for
mie. Inauguracyjny 2
sennych rozgrywek w Chorzo
wie z Ruchem (1:0) pozwala są
dzić, że wojskowi _ 2_‘____
przygotowani. Na własnym sta
dionie piłkarze Zagłębia nie lu
bią jednak przegrywać.

Do ćwierćfinału Pucharu Pol
ski dotarły tylko dwie drużyny 
II ligi — Piast Gliwice i Odra 
Wodzisław. Wiadomo że Jedna 
z nich znajdzie się w półfinale. 
W środę bowiem w Gliwicach 
zmierzą się one w bezpośrednim 
meczu.

są dobrze

CWIERCFINAŁT
EUROPEJSKICH PUCHARÓW

Borussia

W Pucharze Europy spotkają 
się:

SW Innsbruck
Moenchengladbach

Ajax Amsterdam — Juventus 
Turyn

FC Bruegge — Atletico Ma
dryt

Benfica Lizbona — FC Liver
pool.

Tylko w pierwszym spotkaniu 
można wskazać faworyta, a jest 
nim Borussia — wielokrotny 
mistrz RFN oraz zdobywca Pu
charu Europy. W pozostałych 
meczach można się spodziewać 
wielu emocji, ale rezultaty 
trudno przewidzieć.

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Real Betis Sewilla — Dynamo 
Moskwa

Wojciech Fibak
wystąpi w Mysłowicach?

(P) 32 zawodników i 16 za
wodniczek stanie na starcie 
halowych mistrzostw PoLski w 
tenisie, które odbędą się w 
dniach 9—12 marca w Mysło
wicach. Do udziału w mistrzo
stwach zaproszono także Woj
ciecha Fibaka, który w przy
szłym miesiącu będzie miał 
przerwę w startach.

Mistrzostwa będą ostatnią eli
minacją kadrowiczów przed roz
grywkami o Puchar Davisa. Po 
turnieju w Mysłowicach ustalo-

wygrała na Skrzycznem
(P) W Szczyrku odbył s.ę sla- 

lom-gigant kobiet, zaliczany do 
punktacji Pucharu Polski. Hal
ny i odwilż sprawiły, że orga
nizatorzy odwołali konkurencję 
mężczyzn, gdyż trasa na Skrzycz
nem była zbyt miękka.

Wśród kobiet na starcie sta
nęły 42 zawodniczki, ukończyło 
slalom 28 narciarek. Po serii 
niepowodzeń zwyciężyła Mario
la Michalska (ROW), która wy
przedziła drugą na mecie Ewę 
Grabowską o ponad 2 sekundy. 
Mistrzyni Polski w dwuboju al
pejskim, Jolanta Szczerba, zaję
ła dopiero piąte miejsce. 
WYNIKI:

1. Mariola Michalska (ROW) 
— 1:19,50 min.,

2. Ewa Grabowska (Wisła- 
Gwardia Zakopane) — 1:21,85

3. Marta Grzegrzółka (AZS 
Zakopane) — 1:22,88

4. Czesława Cukierda (Śnieżka 
Karpacz) — 1:23,74

5. Jolanta Szczerba (WKS Za
kopane) — 1:23,98

6. Anna Holocher (Start Zako
pane) — 1:24,12.

ju w Bugojnie. W pierwszej 
rundzie Karpow (ZSRR) pokonał 
Benta Larsena (Dania).
• 13 partia szachowego meczu 

pretendentek do tytułu mistrzy
ni świata została po 43 posunię
ciach odłożona. Po 12 partiach 
Maja Cziburdanidze prowadzi 
6,5:5,5 pkt. z Ałłą Kusznir.
• W Memphis odbył się mecz 

bokserski, w którym USA poko
nały Jugosławię 16:6. Znany z 
walki z Jerzym Rybickim Ame
rykanin Roger Leonard wygrał 
na punkty z Jugosłowianinem 
Daniło Jovanoviciem.
• W Łodzi zakończył się ogól

nopolski turniej klasyfikacyjny 
w badmintonie. Wyniki: gra 
pojedyncza kobiet — Elżbieta 
Utecht (Polonia Głubczyce), gra 
pojedyncza mężczyzn — Ryszard 
Borek (Polonia Głubczyce), gra 
podwójna kobiet — Elżbieta U- 
techt i Anna Zysk (Start Gdy
nia), gra podwójna mężczyzn — 
Zygmunt Skrzypczyński i Sła
womir Włoszczyński (AZS AWF 
Wrocław), gra mieszana — Zyg
munt Skrzypczyński i Ewa 
Krawczyk (AZS AWF Wrocław).
• W Teheranie rozgrywany 

jest międzynarodowy turniej 
piłkarski juniorów. W prze
łożonym meczu Polska zre
misowała z pierwszą repre
zentacją Iranu 0:0. Wyniki in
nych spotkań: Brazylia — Chu- 
zestan (Iran) 2:0, Meksyk — 
Węgry 1:1, Grecja — Iran „B” 
1:0, Fara (Iran) — ChRL 3:0.

Velje BK — Twente Enschede 
FC Porto — Anderlecht Bru-
Austria Wiedeń — Hajduk 

Split
PUCHAR UEFA

FC Magdeburg — PSY Eind
hoven

Aston Villa — CF Barcelona 
Bastia — Carl Zeiss Jena
Eintracht Frankfurt n. Menem 

— Grasshoppers Zurych. (L. S.)

NRD—Polska 1:5 
w hokeju na lodzie

(W) W niedzielę w Berlinie 
rozegrany został towarzyski 
mecz hokejowy NRD — Polska. 
Wygrali Polacy 5:1 (2:1, 1:0,
2:0). Bramki zdobyli — dla Pol
ski: Andrzej Chowaniec — (14 
min.), Andrzej Zabawa (20), 
Bogdan Dziubiński (36 min.), 
Stefan Chowaniec (49) i And
rzej Małysiak (56); dla NRD — 
Reiner Patschiński (11 min.).

Tylko w pierwszej tercji 
przeważali gospodarze i w 11 
minucie zdobyli nawet prowa
dzenie, kiedy polski zespół grał 
z przewagą jednego zawodni
ka. Później jednak nasi repre
zentanci poczynali sobie coraz 
śmielej i w dwóch następnych 
tercjach wyraźnie już górowali 
nad przeciwnikiem.

Erie Tabarly 
prowadzi

(P) Dowodzony przez fran
cuskiego żeglarza Erica Tabar- 
ly’ego „Pen Duick VI” prowa
dzi zdecydowanie na ostatnim 
etapie wyścigu dookoła świata. 
Jak podają organizatorzy regat 
Whitebread, na drugim miejscu 
znajduje się dość nieoczekiwanie 
inny jacht francuski „Neptune”, 
który po trzech etapach sklasy
fikowany był na ostatnim miej
scu. Na trzeciej pozycji, również 
z dość dużą przewagą nad resztą 
stawki, zdąża do mety w Ports
mouth holenderski jacht „Flyer”.

Pierwsze jachty spodziewa ne 
są na mecie około 22 marca ł>r.

ny zostanie bowiem skład dru
żyny reprezentacyjnej, która w 
dniach 17—19 marca w Warsza
wie zmierzy się w meczu o Pu
char Davisa z zespołem Iranu. 
Spotkanie odbędzie się w hali 
Gwardii na korcie pokrytym 
sztuczną nawierzchnią typu 
„poligrass”.

Tenisiści CSRS awansowali 
do I ligi rozgrywek o Puchar 
Europy, zwyciężając w Chrudi- 
miu Danię 2:1. Wyniki: Hutka 
(CSRS) — Hedelund (Dania) 6:4, 
6:3, Elvstroem (Dania) — Hre- 
bec (CSRS) 6:3, 6:3, Hrebec, Pa
la — Elvstroem, Hedelund 6:2,
7:6.

*
Węgier Balazs Taroczy wygrał 

turniej w Ocean City, zwycię
żając w finale Raya Moore’a 
(RPA) 6:4, 6:4. W grze podwój
nej Vitas Gerulaitis (USA) i 
Ilie Nastase (Rumunia) pokonali 
Taroczego i Zeljko Franulovicia 
(Jugosławia) 7:5^4:6, 7:6.

Turniej w Denver zakończył 
się zwycięstwem Amerykanina 
Jima Cormorsa, który w fina
le wygrał ze swoim rodakiem 
Stanem Smithem 6:2, 7:6. W de
blu Bob Hewitt i Frew McMil
lan (RPA) pokonali Freda 
McNaira i Sherwooda Stewarta 
(USA) 6:3, 6:2.

Sportowy tydz'eri 
w radiu i TV

(P) Sportowy tydzień w tv 
przebiegać będzie pod znakiem 
piłki nożnej. Oto szczegółowy 
program :

środa (1 marca) : program II 
godz. 18.00—19.00 Puchar Polski 
w piłce nożnej, program I godz. 
21.35—22.25 Puchar Polski w pił
ce nożnej;

czwartek (2 marca) : program 
II godz. 17.45—18.15 „Wokół sta
dionów” ;

piątek (3 marca): program II 
godz. 17.30—18.00 „Turystyka i 
wypoczynek” ;

sobota (4 marca): program II 
godz. 16.55—18.25 „Wspomnienia 
reporterów” — piłkarskie mi
strzostwa świata — 1974. mecz 
Polska — Włochy, program I 
godz. 19.10 „Sportowa siódemka” 
oraz w „Studio 2” relacje z mo
tocyklowych mistrzostw świata 
na lodzie oraz z lotów narciar
skich ;

niedziela (5 marca): program 
I gcdz. 8.35—8.55 wiadomości 
sportowe i „Andrzej Bachleda 
zaprasza”, program II gcdz. 
16.05—16.40 „Sprintem przez Pol
skę”. program I gcdz. 17.15— 
18.05 — relacje z meczów I ligi 
piłkarskiej, program II gcdz. 
18.05—19.00 „Studio 6 port” 
(motocyklowe mistrzostwa świa
ta na lodzie i loty narciarskie), 
program I godz. 22.50—23.05 — 
stadiony kraju i świata;

poniedziałek (6 marca): prog
ram I godz. 17.20—17.50 — „Klub 
kibica”.

Polskie Radio, poza stałymi po
zycjami, przewiduje w sobotę (4 
marca) bezpośrednie relacje z 
„Biegu Piastów”. Oto godziny 
nadawania relacji: program I 
godz. 11.50—12.05, 12.23—12,30,
13.20—13.25, 13.50—14.00, 14.20—
14.40.

Ponadto w niedzielę przewi
duje się sprawozdania z me
czów o mistrzostwo piłkarskiej 
ekstraklasy.
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Na przykład w „Nomie"

ŻYCIOWA SZANSA
Inwalidom najbardziej po- | 

trsebna jest taka pomoc, która 
ałatwi śyeie w społeczeństwie. 
Praca w spółdsielcsości inwa
lidzkiej jest właśnie jedną s 
dróg prowadzących do przy
wrócenia ułomnemu człowieko
wi pocsucia własnej wartości, 
prsydatnośei dla innych, a za
razem stworzenia jego material
nej ałezależności. Celem spół
dzielni jest więc rehabilitacja 
zawodowa i społeczna. Z tego 
lei powodu ich działalność pro
dukcyjna schodzi raczej na dru
gi plan. Nie oznacza to jednak, 
ie spółdzielnie inwalidzkie nie 
są rentowne. W wielu z nich

Handlowe propozycje
W hali dawnego Dw. Głów- 

aego, od wielu miesięcy, SPHW 
oddział Ochota, prowadzi sprze
daż mebli. Ostatnio, można tu 
również kupić lodówki, pralki 
i drobny sprzęt gospodarstwa 
domowego, po okazyjnych ce
nach. Sprsęt jest pełnowartoś
ciowy, ale nie ma na niego 
gwMuaeji.

★

Przy ul. Emilii Plater 4? dzia
ła w stolicy galeria wyrobów ar
tystycznych wytwarzanych w 
„Cepelii”. Obecnie jest tam eks
pozycja i sprzedaż gobelinów, 
kilimów, szkła artystycznego, 
wyrobów ze srebra. Swoje pra- 
ee. przez najbliższe dni wysta
wia też artystka c Zakopanego 
—- Maria Bujakowa. Są to tka* 
siny. Natomiast w pawilonie 
„Cepelii”, przy ul. Marszałkow
skiej 99/101 malarstwo na szkle, 
prezentuje Zdzisław Walczak, 
także s Zakopanego.

★

Na ok. pół roku zamknięto 
trzy placówki z odzieżą przy ul. 
Puławskiej 20 — odbywa się 
tam modernizacja. SPHW przy
pomina więc, że w pobliżu sa 
Inne placówki m. in. z odzieżą 
męską przy ul. Puławskiej 36 
z dziewlarstwem i konfekcją 
damską — przy Puławskiej 92.

СО I GDZIE
KINA

Bałtyk — „Ebiran potwór z głę
bin”, prod, jap., lat 12, godz. 9.30,
13.30 1 15.30. „Kobra”, prod. jap. 
lat », godz. 11.30, 17.30 i 19.30.

Przyjaźń: „Nie ma dymu bez 
ognia”, prod, franc, lat 18, godz.
15.30 1 17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Mały książę”, 
prod. USA. b.o.. g. 9. 11. 13. „Wszy
scy i nikt”, prod. poi. Jet 15. godz. 
18. 17 1 18.

Od eon — „Szczęki”, prod. UŚA, 
lat lt, godz. 15.15, 17.30 i 19.45,

Hel: ..Od siedmiu wzwyż”, 
prod. USA, let 18, godz. 15.30,
17.30 1 19.30. „Zorro”, prod, wł.- 
frane. b/o, godz. », 11.1» i 13.30.

Walter — kino nieczynne
Mewa — „Rodeo”, prod. USA, 

lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
Wystawa; „Polskie malarstwo 
krajobrazowo-rodzajowe” te zbio
rów Muzeum Narodowego w Kiel
cach oraz wystawa XXXII Salon 
Zimowy Plastyki.

Wojewódzka Bibtłoteka Publicz
na — Witryny plastyczne — wy
stawa malarstwa W. Kurplela.

Klub „Empik”: Wystawa rysun
ku i grafiki czechosłowackiego 
artysty narodowego Cyryla Bouda.

Klub „Relaks”: III wystawa 
Klubu Plastyka Amatora.

DYŻURY aptek

Apteka nr 1S przy pl. Konsty
tucji S i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 1.

Pomoc lekarska — punkt po
mocy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga S7a. Doraźna pomoc inter
nistyczna — ambulatorium Pogo
towia Ratunkowego przy ul To- 
chtermana. Pogotowie Dentystycz
ne czynne codziennie w godz. 31 
—? rano przy Pogotowiu Ratun
kowym. tnformacja Służby Zdro
wia 408-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 986, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
298-15, pogotowie gazowe w godz. 
ł-18 (317-17), W godz. 23-7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 400-97. pogo
towie kanalizacyjne 400-65, pomoe 
drogowa »fl. pogotowie ciepl
ne WPEC 993. informacja usłu
gowa 267-85. postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228 52 przy 
dworcu PKP 267-88, przy ul. Gro
dzkiej 229-52. przy Żwirki t Wi
gury 418-10, informacja PKP 299-50. 
PKS 287-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Straż plaży 
w sezonie zimowvm”, prod. jug. 
lat 15, godz. 16 i 18.

Telefony : Pogotowie Ratunkowe 
709 Pogotowie Milicyjne 997. Straż 
pożarna 998, Pogotowie energe
tyczne 530. Posterunek energe
tyczny 556. Postój taksówek 725, 
Zajazd Myśliwski 411, sklep „Da
cia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Nie ma sprawy” 
prod, franc, lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 25. dworzec 
PKP 47. posterunek MO 07. ośro
dek zdrowia 26, postój taksówek 
53. urząd gminny 91, straż pożar
na 8.
okOjec

Kino „Odia” — „Barwy mojej 
młodości”, prod, jap., lat 15, godz.
15. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO »97, 
pogotowie ratunkowe 999. strat 
pożarna 998, aDteka 21-05 lub 21-64 
lub 24-94, biblioteka publiczna 
23-56, dworzec PKS 24-61, dom kul
tury 24-97. kino 21-62, ośrodek 
zdrowia 22-45, postój taksówek 
23-11, przych. rejonowa 22-88, CPN 
34-52.
KOZIEN8CE

Kino „Znieś” — „Własne zada
nie”, prod. radź, lat 15, godz. 17 
i II.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
13-41, apteka 33-32 1 37-01, kino 
28-94, museum regionalne 33-72, 

wskaźniki ekonomiczne bywają 
wysokie.

Jedną z takich spółdzielni 
jest warszawska „Noma”. Ma 
status zakładu pracy chronio
nej i specjalizuje się w reha
bilitacji inwalidów ze schorze
niami dróg oddechowych i 
krążenia. Cały obiekt znajduje 
się na skraju lasu w Marysinie 
Wawerskim, eo nie jest bez 
znaczenia dla ludzi cierpiących 
na tego typu dolegliwości. Do 
dyspozycji inwalidów oddano 
małą przychodnię oraz gabinet 
do ćwiczeń fizycznych, a opie
kę nad chorymi pełni non- 
-stop 3 lekarzy.

„Noma” zdobywa ranom*
„Noma” to prawdziwy zakład 

przemysłowy. W dwóch nowo
czesnych pawilonach znalazło 
zatrudnienie 480 osób, w tym 
blisko 75 proc, to inwalidzi. 
Natomiast w dwóch filiach: na 
Nowym Swiecie w Warszawie 
i w Pruszkowie dostało pracę 
185 chałupników.

„Noma” zdobyła renomę dzię
ki swoim wysokiej jakości 
wyrobom kaletnic2ym: toreb
kom damskim, kcemetykom, 
tornistrom, paskom itp. Wiele 
z nich uzyskało nagrodę „No
wości roku”. Prawdziwy szla
gier — worki turystyczne z 
impregnowanego lnu w kolo
rze khaki — dopiero wtedy 
zaskarbiły sobie uznanie ro
dzimych handlowców, gdy sta
ły się poszukiwane na rynkach 
zagranicznych. Podobnie nie
chciane były inne towary, a w 
międzyczasie znajdowały one 
odbiorców wśród krajów 
RWPG, w RFN, Belgii, Danii, 
a nawet w Kuwejcie.

Aby rozszerzyć sprzedaż u 
nas w kraju, a zwłaszcza w 
województwie stołecznym, „No
ma” utworzyła kilka stoisk 
patronackich m.in. w sklepie 
..Syrena” i Domach „Centrum”. 
W ten sposób próbki gotowych 
wyrobów, bez udziału żadnych 
pośredników trafiają od razu 
na ladę. I od tego, czy będą 
miały wzięcie czy nie, zależeć 
będzie ich dalsza produkcja.

przych. rejonowa 22-94 I 32-80. 
urząd miasta i gminy 21-23, szpital 
36-36, żłobek 30-41.
JEDLN1A LETNISKO

Telefony: Apteka 48, izba po
rodowa 38, posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 23, restauracja „Le
śna” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 58, dworzec PKP 5.

, .-JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, 
Urząd gminy — naczelnik 89, za
kład energetyczny 80, restauracja 
„Turysta” 14.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Wielki układ”, 
prod, poi., lat 13, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Telefony: Apteka 48, bibliote
ka miejska 32, dworzec PKS 297, 
gospoda 48, kawiarnia 150, kino 
97, posterunek MO 7, postój tak
sówek 88, przychodnia rejonowa 
45. stacja kolejowa PKP 5, straż 
pożarna 8, szpital rejonowy 55, 
posterunek energetyczny 37.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — kino nie
czynne.

Telefony: Apteka 10, gminna
spółdzielnia », kino 44, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7, 
stacja kolejowa PKP 50, straż po
żarna 88, urząd miasta i gminy — 
naczelnik 149, księgarnia 01, 
przych. rejonowa 00.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Od świtu 
do świtu”, prod, radź., b/o, godz. 
17—10.

Telefony: Apteka 02, dom kul
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
komisariat MO — alarmowy 07, 
dwotzec PKS 208, pogotowie ra
tunkowe 0» — posterunek energe
tyczny 181, postój taksówek 13», 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna 08, szpital — dział pomo
cy doraźnej 0».
PIONKI

Kino „Chemik” — „Tajemnica”, 
prod, franc, lat 15, godz. 16 i 18.

Telefony: Pogotowie MO 307, po
gotowie ratunkowe 309, straż po
żarna 308, apteka 310, biblioteka 
publiczna S62, księgarnia 511, po
sterunek energetyczny 308, postój 
taksówek PKP 268, przychodnia 
rejonowa 323, restauracja „Adria” 
552, stacja PKP 315, CPN 548, izba 
porodowa 548, urząd gminy — 
naczelnik 513.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29, urząd miasta i gmi
ny — naczelnik 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Morderstwo 
w Orient-expressie”, prod, an®., 
lat 15, godz. 17 i 19.15.

Telefony: Apteka 33, izba poro
dowa 133, kawiarnia 366, posteru
nek MO 7, Muzeum im. Pułaskie
go 267, ośrodek zdrowia 21, po
gotowie ratunkowe », prsych. re
jonowa 270, restauracja „Turysty
czna” 83, stacja CPN 120, stacja 
PKP 12, stanica wodna PTTK 143 

Muzeum im. Pułaskiego — tel.: 
267. czynne codziennie oprócz po
niedziałków i dni poświątecznycto 
w godz. 10—17. Ekspozycja zmien
na — Kazimierz Pułaski 1 udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zj ednoczony ch.
PRZYTYK

Telefony: apteka N. posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 66, straż 
pożarna 8».
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Człowiek s 
marmuru”, prod. poi-, lat 15, 
godz. 18.

Telefony: Apteka 1, Izba poro
dowa 11, posterunek MO V, ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 31, restauracja „Niespo
dzianka” 34, urząd gminy — na

Zaletą „Nomy” jeet również 
robienie krótkich serii towa
rów, rzędu 50—100 sztuk. Dzię
ki temu spółdzielnia w ciągu 
roku rzuca na rynek ponad 
sto wzorów różnych wyrobów. 
Krótka seria da je także możli
wość szybkiej reakcji na zmie
niającą się modę czy gusty 
klientów, przez eo „Noma” 
stała się nie tylko uzupełnie
niem, ale i niejako konkuren
tem dla wielkich kombinatów 
kaietniczych.

Robi to tym skuteczniej, że 
szereg czynności do niedawna 
wykonywanych ręcznie, zme
chanizowano.

Praca, które leciy
Rehabilitacja inwalidów cier

piących na schorzenia dróg 
oddechowych polega bowiem 
głównie na eliminowaniu z 
ich pracy wszyakiego, eo w 
niej męczące. Np. zastoso
wanie transportera dostarcza
jącego surowiec na każde 
stanowisko uczyniło tę pra
cę nie tylko lżejszą, ale i bar
dziej wydajną. A do niedawna 
jeszcze ludzie biegali po spół
dzielni z ciężkimi koszami na 
plecach. Zaznaczyć jednak 
trzeba, że zautomatyzowanie 
produkcji w „Nomie” nie ma 
na celu zastąpienia człowieka 
maszyną, a nawet przeciwnie 
— stwarza szansę zwiększenia 
zatrudnienia.

Większość usprawnień spół
dzielnia jest w stanie sama za
łatwić we własnym zakresie. 
Niestety, od dawna nie może 
sobie poradzić z trudnościami 
w dowozie inwalidów do pra
cy. „Noma" miała niegdyś 
stary „San”, ale autokar ów 
poszedł do kasacji, a do dziś 
nie ma przydziału na nowy. 
Widocznie gdzieś uznano po
trzeby soółdzielnl za „nieprio- 
rytetowe”...

W niedalekiej przyszłości przy 
pomocy Centralnego Związku 
Spółdzielni Inwalidów rozbudo
wany zostanie budynek reha
bilitacyjny oraz roeszerzy się ha
le produkcyjne. Dzięki temu 
poprawi się zaplecze medyczne, 
a także możliwe będzie dwu

czelnik 18, żłobek 3, przedszko
le 25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Trudny Jest 
tylko pierwszy krok”, prod. ZSRR 
b/o, godz. 1», 1» i 20.

Telefony: Apteka S5 lub 10». dom 
kultury 248, posterunek MO 97, 
pogotowie ratunkowe 59, straż po
żarna 88, przychodnia rejonowa 
363, stacja CPN IM. PKP •», Muze
um 333.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie instru
menty muzyczne t wnętrza zam
kowe ezynne codziennie w godz. 
od 9—15.30 w soboty od 1»—1», w 
poniedziałki I dni poświątecMe 
nieczynne.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Powrót ró
żowej pantery”, prod. ang. lat 12, 
godz. 17. „Zrozumiałeś, gratuluję”, 
prod, radź., b/o, godz. M.

Telefony: Pogotowie MO 07. po
gotowie ratunkowe 09, straż po
żarna 00, apteka 32», biblioteka 
220, dom kultury 473, dworzec 
PKS 82, izba porodowa 317, kino 
447. ośrodek zdrowia 313, pogo
towie energetyczne 311, przychod
nia rejonowa 403. stacja PKP 344, 
CPN 31», szpital rejonowy 39», 
urząd miasta 1 gminy — naczel
nik 427.
ZWOLEft

Kine „Świt” — „Cudze listy", 
prod. ZSRR, lat 13, godz. 17 i 1».

Telefony: Pogotowie MO Wl, 
straż pożarna 998, pogotowie ra
tunkowe 988, apteka 27-20, biblio
teka 34-1», postój taksówek 37-0», 
restauracja „Gotardzianka” *5-52, 
szpital 30-37, zakład energetyeeny 
29-81, izba porodowa 24-34.

Muzeum im. Jana Kochanow
skiego w Czarnolasie. „Jan Ko
chanowski — żyd* 1 twórczość”. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
..Tradycje rewolucyjno ziemi ra
domskiej w dokumendo”. czyn
ne codziennie w godz. 10—1», w 
piątki od 18 do 10, poniedziałki i 
dni potwiątoosne — nioesynne.
RLtA

Kino „Zamek” — „CJctee ehrze- 
słny II”, prod. USA, łat И, godz. 
».

Telefony: Apteka И, Mblłetek* 
28», dom kultury 100. dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7, po
gotowie energetyczne 31, pogoto
wie ratunkowe », postój taksówek 
»», straż pożarna 215. apteka 7», 
szpital — chirurgia 2», kino 77, 
urząd gminy 130, restauracja 
„Zamkowa” 33.

UWAGA: Kalendarzyk oporzą
dzono na podstawie informacji za
interesowanych instytucji. Kie
rownictwa kin zastrzegają aobla 
prawo zmiany programu.

Regionalny 

program radiowy
Program lokalny nadawany Jeet 

na falach średnich IM, 230 1 238 m 
oraz na UKF 70,4» MHz w godz. 
».45—7J0 i 10.40-17.00 natomiast 
w godz. 7.30-7.40 1 17.00—1».»0 — 
tylko no UKF 7»,4» MHz.

Wtorek, M km.
8.4» 1 18.40 — Aktualności dnia

10.50 — „Tropami dystrybucji 
handlowej” — aud. Cz. Kussala 
17.00 — Z eyklu: Kieleckłe muzy
czne spotkania — Andrzej Ratu- 
sióskt — aud. J. Wosia 17.30 — 
„Zycie rodzinne” — mag. K. Dzie- 
końskiej 17.W — Muzyka.

W programie ogóle no polsktas:
0.00 — „Cztery pory roku” (pr.

RADIO
Program I

Wied.: «00 7.00 ».M 8.0» 10.00 11.ta 
12.00 15.84 It.M 20.08 >1.00 >2.80 23.M

9.06—8.06 Zielone studio 0.00__».M
Sygnały dnia ».05__ 11.40 Cztery po
ry roku ll.M Niezapomniane stro
nice — „Granica” 11.40 Tu Radio 
Kierowców 12.03 Z kraju 1 ze świa
ta 13.29 Mozaika polskich melodii
12.45 Roln. kwadrans 13.00 Polska 
muzyka poputama U.M Śpiewa 

krotne zwiększenie zatrudnie
nia. Zarząd „Nomy” twierdzi, 
że inwestycja zwróci się szyb
ko — po półtora roku. Pew
ność ta oparta jest na tym, że ; 
od 1970 r. produkcja spółdziel- j 
ni wzrosła o 270 proc, i do tej l 
pory nigdy nie było kłopotów ! 
ze zbytem jej towarów.

Jedna z wielu
Takich jak „Noma” jest w 

stołecznym województwie jesz
cze П innych spółdzielni zrze
szanych w Regionalnym Związ
ku Spółdzielni Inwalidów. Sie
dem в nich ma status zakłada 
pracy chronionej. Wszystkie dają 
zatrudnienie dla ponad 16 
iys. ułomnych ludzi. Stalą o- 
piekę nad nimi sprawuje 130 
lekarzy w 30 przyzakładowych 
i 2 międzyzakładowych przy
chodniach rehabilitacyjnych. W 
system pomocy wchodzą rów
nież świadczenia socjalne, jak 
sanatoria, wczasy, в których w 
reesłym roku skorzystało 10 
tys. osób. Spółdzielnie ułatwia
ją teł dostosowanie mieszkań 
dla potrzeb ludzi ułomnych.

Z roku na rok rośnie zna
czenie spółdzielczości inwa
lidzkiej i to nie tylko w sfe
rze rehabilitacji zawodowej i 
społecznej, lecz także pod 
względem jej działalności pro
dukcyjnej. W tej chwili nie ma 
praktycznie samochodu z FSO, 
który nie byłby wyposażony 
w części pochodzące z „Elek
try"; podobnie — inne spół
dzielnie są poddostawcami dla 
producentów pralek automa
tycznych, telewizorów czy 
magnetofonów. Wiele z nich 
dostarcza na rynek gotowe 
artykuły: odzież, słodycze,
lamny, kosmetyki, smoczki itp. 
Blisko czwarta część tych wy- 
robów trafia na eksport. Ponad 
5 mid zł za sprzedane w ubie
głym roku towary przez spół
dzielnie zrzeszone w Regional
nym Związku świadczy, że praca 
inwalidów, obok swych tera

peutycznych walorów, ma także 
liczące się dla gospodarki zna
czenie.

JACEK MOJKOWSKI

Zespół „Mazowsze” 19.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” 
14.2» Studio Relaks 14.25 Studio 
„Gama” 15.05 Korespondencja z 
zagranicy 15.10 Studio „Gama”
16.W __18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00
Radiokurier 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Konc. życzeń 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki 19.40 
Meł. filmowe 20.05 Wieczór w dy
skotece 21.05 Olimpijski alert mło
dzieży __ Moskwa 80 21.25 Komu
nikaty Totalizatora Sportowego 
21.28 Utwory St. Moniuszki 2Ï.00 Z 
kraju i te świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.23 Kraków na mu
zycznej antenie 23.12 Wiad. sporto
we 23.15 Mistrzowie nastroju.

Program nocny
».M Początek programu. Зд '
Wiad. i informacje dla kierow

ców: 8.91 3.00 3.00.
Wiad.: 1.00 4.00 5.00.
8.07 Kalendarz Kultury Polskiej

I. 12 1.55 2.06 3.06 — Noc z melodią
i piosenką z Koszalina 4.00 Sygnały 
dnia__pierwszej zmianie.

Program II
Wiad.: 4.N 5.38 6.3» 7.30 >.30 11.30 

13.3» 18.3» 21.30 23.30
4.Я Poradnik domowy 5.00 Muz.

8.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. ».oo W kilku taktach w kilku 
słowach 8.1» Kalendarz 6.15 Meł. 
przyjaciół 8.35 Gimnastyka ».45— 
—7.18 Dzień dobry. Warszawo — 
magazyn WORTV 7.15 Zespół Pa- 
najota Bojadżijewa 7.35 Małe mu
zykowanie 8.00 Dialogi i zbliżenia
5.35 d c. Dialogi i zbliżenia 9.30 
Choroby społeczne nadal groźne 
8.46 Dla przedszkoli 10.00 Bedeker 
Warszawski 10.30 Gra Errol Gar
ner 10.48 Sprawy codzienne 11.00 
Koncerty skrzypcowe kompozyto
rów polskich 11.39 Skrzynka po
szukiwania rodzin PCK 11.40 Mu
zyka spod strzechy 12.09 Aby słu
żyła zdrowiu 12.35 „Szarańcza” 
frag. 12.45 Orkiestry w rep. po
pularnym 13.00 Publicystyka kra
jowa 13.1» Christian Sinding   
Wariacje es-moll op. 3 na dwa 
fortepiany 13.35 Ze wsi 1 o wsi
13.50 Koncert popołudniowy 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio Kierowców 14.45 Muzyka 
Haendla 15.30 Studio Plus 10.10 Re
portaż z XII Festiwalu Polskiej 
Muzyki Współczesnej 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 Operetka, 
jaj twórcy 1 wykonawcy 17.20 „Se
krety białogłowskie" 18.00 Amator
skie zespoły przed mikrofonem 
18.2$ Plebiscyt Studta „Gama” 
18.40 Krajobrazy 19.00 Konc. forte
pianowe S. Prokofjewa 19.35 PKO 
__ Twój Bank, twój doradca 19.48 
„Dom 1 my” 20.00 Aud. publicy
styczna 20.20 Muz. ze starych płyt
31.20 Bisy w Filharmonii 21.30 Wiad. 
1 informacje sportowe 21.40 Muz. 
norweska 22.00 Tygodnik Kultural
ny 32.48 Polska muzyka współcze
sna 23.35 Co słychać w świecie 
М.4» Muzyka.

Program III
Wiad.: 1.88 «.88 7.08 S.M 10.38 12.00 

1B.M 17.0» 18.3» 22.M
5.09 Między snem a dniem 9.38 

Gimnastyka 8.30 Polityka dla wszy
stkich 8.09 Co kto lubi 8.00 „Kro
kodyl z kraju Karoliny” 9.10 Ze
społy klarnecisty Buddy de Fram- 
ce 8.3» Nasz rok 78-my 8.45 Konc. 
skrzypcowe 10.35 Kiermasz płyt
II. 08 Codziennie powieść „Królo
wie przeklęci” 11.30 W tonrejj 
trójki 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Tortil
la Flat” 14.00 Mistrzowie batuty — 
Fritz Reiner 19.05 Spotkanie z prof. 
Józefem Bursztą 15.25 Ballady W. 
Gogolewskiego 15.40 Rozszyfrowu
jemy piosenki 18.00 W książkach 
i w życiu 18.20 Muzykobranie 16.45 
Nasz rok 78-my 17.05 Muz. poczta 
UKF 17.48 Bielszy odcień bluesa 
18.18 Polityka dla wszystkich 18.25 
Czas relaksu 19.00 Książką tygod
nia Philip Roth __ „Gdy była po
rządną dziewczyną” 19.15 Przeboje 
czterdziestolatków 19.35 Opera ty
godnia „Lombardczycy” 19.50 
„Krokodyl z kraju Karoliny” 20.00 
Złote płyty 20.35 Z obu stron ka
mery 21.00 Zapomniana śpiewacz
ka 21.35 Antologia piosenki fran
cuskiej 23.08 Johnny Cash 22.15 
Fonoteka XX wieku 23.00 Joseph 
Conrad w poezji polskiej 23.05 Mię
dzy dniem a snem ok. 23.15 Op- 
wieści z morałem.

Program IV
Wiad.: 0.40 18 88 18.08 16.80 11.00 

23.55

PKP nie odpowiada 
za spóźnienia

EMIL S. ZIELONKA: 3.XII. 
1977 r. wyjechałem z Zielonki z 
Jednorocznym dzieckiem e godz. 
9.36 do Warszawy Wschodniej. 
Z Warszawy Wschodniej wyje
chaliśmy pociągiem • godz. 11.35. 
Miałem zaplanowane spotkanie 
w Lipcach Reymontowskich (S0 
km od Warszawy Wsch.| • 14.06 
godzinie. Pociąg, który powi
nien był przyjść do Lipiec Rey
montowskich o godz. 13.30, 
przybył dopiero o 16. Podró
żowałem pociągiem w zasadzie 
nleogrzewanym. ponieważ o- 
grzewanie działa tylko podczas 
ruchu pociągu, a pociąg dłużej 
stał niż jechał, skutkiem czego 
moje dziecko się zaziębiło. W 
Lipcach Reymontowskich spra
wy nie załatwiłem na skutek 
opóźnienia pociąga, w związku 
z czym poniosłem straty finan
sowe.

Czy należy mi się jakieś od
szkodowanie od PKP za straty 
poniesione wskutek takiej po
dróży? Czy mogę skierować 
sprawę do sądu w oparciu o 
Kodeks Cywilny?

Red.: Spóźniony odjazd lub 
przyjazd pociągu, odwołanie po
ciągu lub wyłączenie z pociągu 
wagonu nie dają podróżnym 
prawa żadania odszkodowania 
od kolei, zgodnie z art. 89 4e- 
kretu o przewozie przesyłek i 
УьбЬ kolejami.

Kodeks cywilnv nie znajduje 
w tych przypadkach zastopowa
nia.

Podstawa prawna: Dekret o 
przewozie przesyłek 1 osób ko
lejami z 24 XII 1952 r. (Dz. U. 
nr 4/53 poz. 7). K.G.

ZGUB10N0-ZNALEZI0N0
Dnia 22.11. br. w okolicy ul. 

Smoczej i Nowolipek zaginął ma
ły czarny podpalany piesek w 
obrośv ж numerem 2848/77. Wia
domość tel.: 38-31-74.

W dniu 22.11. br. na ul. Gagarina 
około godz. 18 przybłąka! się 
owczarek alzacki. Do odebrania 
tel.:41-85-27 od godz. 18.

Kto znalazł zaginioną w stycz
niu suczkę — spaniela czarno-bia
łą. brązowe łatki na łapkach I 
pyszczku. Wiadomość te’.: 44-42-73 
zwrot wszystkich kosztów.

6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau
czycieli 6.30 Popularne parafrazy 
6.45—7.10 „Dzień dobry Warszawo” 
— magazyn WORTV 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 śpiewa S. Krajew
ski 8.10 Radiowo-TV Szkoła śred
nia dla Pracujących Język polski
8.25 Utwory F. Kreislera (stereo 
lok.) 8.35 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach 9.00 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) 9.20 Podróże 
muzyczne po kraju 8.40 Dla przed
szkoli 10.00 Dla kl. VI (biologia)
10.25 Estrada przyjaźni 11.00 Dla
kl. II lic. (jęz. polski) 11.30 Sceny 
z „Wesela Figara” (stereo lok.) 
12.05__12.25 „Glos Mazowsza, Kur
pi i Podlasia” mag. WORTV .’2,25 
Giełda płyt 13.00 Jęz. rosyjski 13.19 
Państwowy Omski Chór Ludowy
13.30 Tu Studio Stereo (3tereo 
ogólnop.) 15.05 Matysiakowie 15.48 
Książki do których wracamy 
„Przygody człowieka myślącego” 
18.05 Wszechnica rodzinna 16.25 Po
radnik Językowy 16.40—18.20 Pro
gram WORTV 16.40 Na Warszaw
skiej Fali 17.00 „Słuchaj nas” 17.40 
Tu Studio 4 (stereo lok.) 16.0« 
Dziennik „Szósta po południu”
18.10 „Słuchaj nas” d.c. 19.20 „War
szawski Merkury” 18.25 Pasje, po
dróże, przygody 19.00 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa 19.15 Jęz. an
gielski 19.30 Muz. instrumentalno- 
-wokalna Mozarta (stereo ogólno
polskie) 20.40 Wszystkie utwory na 
kwartet smyczkowy Schonbergs, 
Berga i Webema (stereo lok.) 21.05 
Po VII Międzynarodowym Kon
kursie Skrzypcowym im. H. Wie
niawskiego (Poznań 1977) (stereo 
ogólnopolskie) 21.50 NURT „Pro
blemy etyki zawodu nauczyciela”
22.10 Henry Purcell Suita klasycz
na D-dur nr 6 (stereo lok.) 22.15 
Prądy i poglądy 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących —. 
Historia 22.50 S. Prokofjew gra 
własne kompozycje.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza Ty
godnik „Radio i Telewizja".

TELEWIZJA
Program I

11.50 „Noce 1 dnie” — edc. I pt. 
„Bogumił i Barbara” — film ser. 
prod. TP (kolor)

14.55 Program dnia
15.90 Melodie — Estrada Folkloru 
15.38 Wojskowy program filmowy

__Żołnierze dwóch armii
16.90 Dziennik (kolor)
10.18 Obiektyw
16.30 Studio telewizji młodych
17.20 Ocalić od zapomnienia __

„Laureaci”
17.50 Interstudio przedstawia (ko

lor)
18.20 Człowiek I przyroda — „Dra

pieżniki i ich ofiary” cz. П 
Film dokumentalny pród. tv hi
szpańskiej (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor)
19.10 Siódemka __ program dla

młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 „Saga rodu Palllcerów” ode.

VII filmu fab. prod, tv angiel
skiej (kolor)

21.30 Świadkowie (kolor)
21.50 Sonda (kolor)
22.20 XYZ cz. I (kolor) 
22.58 Dziennik (kolor) 
23.95 XYZ — cz. II (kolor)

Programy oświatowe
8.09 RTSŚ. Fizyka sem. IV
8.30 RTSS. Geografia sem. IV

12.45 RTSŚ. Chemia sem. II
13.25 RTSS. Biologia sem. II

Program II
15.45 Program dnia
15.50 Kino telewizji najmłodszych 

— zestaw filmów animowanych 
(kolor)

18.20 Biedni ale piękni__film tab.
prod, włoskiej __ komedia oby
czajowa

18.60 Decyzje piętnastolatków
18.30 Militaria, obronność, nowo

czesność
19.00 Program lokalny
13.20 Dobranoe dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór в dziennikiem (kolor)
20.30 Język angielski — kurs pod

stawowy, lek. 21
21.00 Język niemiecki __ kurs pod

stawowy, lek. 20 (powt.)
21.30 Inicjatywy (kolor) 
22.00 24 godziny (kolor)
22.10 Wtorek melomana — w pro

gramie koncert rosyjski w wy
konaniu Wielkiej Orkiestry Sym
fonicznej Polskiego Radia 1 Te
lewizji pod dyr. J. Maksymiuka

OGŁOSZENIA DROBNE
; Sprzedam opony terenowe o wy- 
; miarach 840x13 — Radom, telefon 
i 415-62.
) H-45-1; ---- - ------- - ------- — ■ . .

Producentów artykułów motory
zacyjnych —■ meblowych — gos
podarczych poszukuje sklep — 
Łodziński, Kraków, Pstrowskiego 
nr 36.

TR-32-0

Usługi hydrauliczne — Romanow
ski, Nowowolska 3.

R-726M2-9

Małżeństwo bezdzietne poszukuje 
pokoju z kuchnią. Wiad.: telefon: 
318-86 Od 7-8 lub Od 18—17.

R-72«m-l

Sprzedam Volkswagen? mikrobu- 
! sa, rok produkcji 1973, w bardzo 

dobrym stanie — ofertv „Zycie 
Radomskie”, pod nr „726273”.

Sprzedam Fiata 125p rok produk
cji 1970, ul. Garbarska 125 — Ra
dom. R-728278-1

Potrzebna pomoc do dzieeka — 
wiadomość: olsztyńska 29 m 37.

R-726274-1
Sprzedam psa owczarka alzackie
go ośmiomiesięcznego — wia
domość po 15.00, tel.: 274-23.

R-728292-1

Kupię antyki — starocie, meble, 
zegary, lampy, obrazy, ramy, na
czynia, porcelanę, broń, dywacy, 
figurki, książki, świeczniki. Tel.: 
408-51 od 18—1». М-728ЖЧ

Sprzedam działkę 700 m w Rado
miu—Janiszpol. — wiadomość: Ra- 

> dom, Wesoła 53. Smaga Józefa.
R-726277-1

Zespół Adwokacki nr 2 w Rado
miu ul. Sienkiewicza 4, telefon: 
262-21 sprzeda instytucji uspołecz
nionej nowy, nieużywany ksero
graf.

R-T26278-1

Poszukuję nauczycieli języka an
gielskiego, gry na fortepianie o- 
raz korepetytora dla ucznia VII 
klasy — telefon 414-63, Radom.

R-726275-1

ŻYCIE RADOMSKIE
,.2ycie Radomskie” 88-IaO Ba
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele
fony: 211-49. 234-58. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz. 4.30— 
15.30. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW .Prasa" Al. Je- 
rozolimskle 125-127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakta- 
dy Graficzne RSW U»raea- 
Książka-Ruch” Warszawa. nL 
Marszałkowska 3;L

Wojewódzki Szpital Zespolony
w Radomiu

DZIAŁ METODYCZNO-ORGANIZACYJNY
zawiadamia, te od września 197S r,

OffiANH KURS SiKREFAREK МОИ
Bliższych Informacji na ten temat udziela Wojewódzki Szpi

tal Zespolony — Dział Metodyczno-Organizacyjny, ul. Nowotki 
13 lub telefon 265-01. R-42-0

ZARZĄD AUTOMOBILKLUBU 
Świętokrzyskiego

ZAWIADAMIA
• WALNYM ZEBRANIU 

SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZYM CZŁONKÓW,

które »dbędzie »ię w dniu 12 marca 1978 roku w lokalu 
{ własnym w Radomiu, ul. Warszawska Nr 17/21 o godz. 9.30 

w I terminie i o godz. 10.00 w II terminie.
I Protokół z ostatniego Walnego Zebrania, projekt statutu 
' i porządek obrad wyłożone są do wglądu zainteresowanym 
• w biurze Automobilklubu Sw. przewidywane zakończenie 
i obrad zebrania o godz. 15.00.

Zarząd 
Automobilklubu Świętokrzyskiego 

R-37-0

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
ZAKŁADÓW METALOWYCH 

„PREDOM-ŁUCZNIK” 
IM. GEN. WALTERA 

w Radomiu, ul. 1905 Roku 1/9
' zawiadamiają zainteresowanych pracowników, ie w dniu lt 
i lutego 1978 r.

I ZOSTAŁY WYPŁACONE NAGRODY
i Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD

ra rok 1977
■ Wypłata nagród dla pracowników zwolnionych, którym 

zgodnie z regulaminem przysługuje nagroda cdbędzie się w 
dniu 2.III.1978 r. w godz. 10—12.30 w Domu Kultury przy 
ul. Kościuszki 2 dla byłych pracowników Zakładu Macierzy
stego.
— w portierniach Zakładu Sprzętu Grzejnego, Zakładu w 
Gołębiowie i Zakładu w Zwoleniu dla byłych pracowników 
tych Zakładów.

Ewentualne reklamacje i odwołania w sprawie przyznania 
nagród należy składać do Działu Zatrudnienia i Płac do 30 
czerwca 1978 r. R-49-0

PRZETARGI
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA — ZA* 
KŁAD PROJEKTOWANIA I USŁUG INWESTYCYJNYCH „IN- 
WESTPROJEKT” w Radomiu OGŁASZA PIERWSZY PRZE
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż materiałów połączoną 
ж rozbiórką i uporządkowaniem terenu po rozbiórce następują
cych budynków mieszkalnych i zabudowań towarzyszących:
1. budynek przy ul. Kozienieckiej 185 cena wywoławcza 32.000 zł
2. budynek przy ul. Kozienieckiej 191 cena wywoławcza 24.000 zł 

W przetargu mogą brać udział jednostki uspołecznione i oso
by prywatne.

Zainteresowni winni wpłacić wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej do dnia poprzedzającego otwarcie przetargu na 
konto Nr 67016-1720 NBP I O/Radom.
Przetarg odbędzie się w biurze WSM przy ul. Czachowskiego 

34, pokój 404 o godz. 10.00 czternastego dnia od ukazania się 
ogłoszenia w prasie.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. R-47-1

RADOMSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
w Radomiu, ul. Domagalskiego 7 OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie demontażu komina muro
wanego a cegły ceramicznej profil przekroju okrągły wysokości 
od podstawy 42 na, wymiary w świetle u dołu 1800 mm u góry 
1600 mm.

Informacje dotyczące wykonywanych prac można uzyskać 
w w Dziale Głównego Energetyka RZPS „Radoskór”.

Oferty wraz z kosztorysami ofertowymi w zalakowanych ko
pertach z dopisem „przetarg nieograniczony na demontaż ko
mina” należy składać w Dziale Głównego Energetyka w tutej
szym zakładzie do dnia 15.03.78. Komisyjne otwarcie ofert, do
konanie przetargu nastąpi w tutejszym zakładzie w Dsialo 
Głównego Energetyka w dniu 20 03.78 r. o gods. 10.00.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne koncesjonowane. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

R-44-0
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA w Przysusze OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na ocieplenie ścian szczyto
wych wraz t tynkami dwóch budynków mieszkalnych, uL Cho
pina 8 i Lubelska 26 w Przysusze.

Oferty należy składać‘w terminie 14 dni licząc od dnia uka
zania się ogłoszenia w prasie w biurze spółdzielni przy ul. Ra
domskiej 8.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Przysusze, ul. Radomska 8 w 15 dniu o godz. 10.00 licząc 
od dnia ogłoszenia przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz osoby prywatne. Kosztorysy ślepe i eksper
tyza znajdują się w biurze spółdzielni.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważniania 
przetargu bez podania przyczyn.
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Idalińscy ORMO-wcy
Budzą respekt i poszanowanie

Do dobrego „fasonu” wciąż 
jeszcze należy organizowanie 
na „Ustroniu” albo Dzierzko- 
wie „równych chłopaków” na 
ubaw w idalińskim Domu 
Kultury. Wiadomo bowiem, że 
idalińska placówka niemal 
każdego wieczoru organizuje 
taśmotekę z tańcami. Tylko, 
że nie wszyscy ściągający 
wieczorową porą do Idalina 
to tancerze. Są i tacy, którzy 
przychodzą tu na rozróbę. 
Niekoniecznie bójka, najczęś
ciej są to próby wdarcia się 
na siłę do przepełnionej już 
sali tanecznej (miejsc jest tu
taj dla 125 par), obrzucanie 
wyzwiskami każdego napot
kanego.

Trudniej zadziałać 
profilaktycznie

— Z takimi zawalidrogami 
dobrze już sobie radzimy — 
powiada komendant dzielni
cowej placówki ORMO na 
Idalinie, Rudolf Palimąka — 
organizujemy dyżury przed 
Domem Kultury i w samej 
sali tanecznej. Szybko przy
wołujemy do porządku — 
wyprowadzając za drzwi — 
awanturników. To zresztą jest 
łatwe. Trudniej zadziałać pro
filaktycznie, poprzez perswa
zje i wychowanie młodych 
rozładować takie sytuacje.

Chociaż, jak przypominają 
Idalińscy ORMO-wcy, ostat
nio od roku sytuacja popra
wiła się. Mniej zdecydowa
nych ingerencji — więcej jest 
rozmów z rozrabiakami, któ
rzy teraz zachowują się bar
dziej przykładnie. Źródła

Blisko 300 osób zrzesza or
ganizacja ORMO na terenie 
miasta i gminy Szydłowiec. 
Ich społeczna praca na rzecz 
poprawy ładu i porządku zy-

Rzeczniów,
Gózd, Ja-

Zakrzew,
Wolanów, Orońsko

Przed rozpoczęciem 
służby wojskowej

1 marca rozpoczyna się 
wiosenny pobór do wojska. 
W związku z tym na arenie 
województwa radomskiego 
powołano cztery terenowe ko
misje poborowe.

Terenowa Komisja Pobo
rowa w Radomiu (Dom Kul
tury Zakładów Przemysłu 
Tytoniowego) przy ul. Tyto
niowej 2 obejmuje swym za
sięgiem gminy: Skaryszew, 
Jastrzębia, Jedlińską Kowala, 
Jedlnia-Letnisko, “ 
Wierzbica, Iłża, 
etrząb, Mirów, 
Przytyk, 
i m. Radom.

Terenowa Komisja Pobo
rowa w Przysusze (Dom Kul
tury) — gminy: Potworów, 
Klwów, Odrzywół, Gowar
czów, Wieniawa, Rusinów, 
Chlewiska, Przysucha, Borko
wice, Szydłowiec, Drzewica 
i Gielniów.

Terenowa Komisja Poboro
wa w Grójcu (Dom Kultury 
ul. Szpitalna 11) — gminy: 
Radzanów, Promna, Goszczyn, 
Wyśmierzyce, Grójec, Nowe 
Miasto, Stara Błotnica, Gra
bów n. Pilicą, Magnuszew, 
Stromiec, Belsk Duży, Jasie
niec, Mogielnica, Błędów, 
Białobrzegi, Pniewy, Warka, 
Chynów.

Terenowa Komisja Poboro
wa w 
Gminny 
przy ul. Armii Czerwonej 6), 
gminy: Kozienice, Ciepielów, 
Zwoleń, Pionki, Policzna, 
Kazanów, Garbatka, Sienno, 
Lipsko, Solec, Chotcza, Przy- 
łęk, Pionki, Sieciechów, Gło
waczów, Gniewoszów i 
Tczów, (bw)

Zwoleniu (Miejsko- 
Ośrodek Kultury

godz.
16.30

że

Sztuka Aleksandra Fredry 
„Zemsta” grana będzie w 
Teatrze Powszechnym w Ra
domiu dodatkowo w dniu 4 
marca (jeden spektakl o 
19) oraz 5 marca o godz. 
i 19.30.

Dyrekcja informuje, 
wykupione bilety na przed
stawienia które zostały za
wieszone z powodu choroby 
jednego z aktorów będą wa
żne w dniu 6 marca z 15 lu
tego oraz 13 marca z 16 lu
tego na odpowiednie spekta
kle. (n)

KRUNiKA DNiA
W Promnej Bogdan Piórkowski 

kierując niesprawnym technicznie 
ciągnikiem marki „Ursus*’ nr rej. 
CW-.623 nie zachował należytej 
ostrożności i na skrzyżowaniu 
tuic wjechał na chodnik i po
trącił 12-lcuiią Jadwigę Jurczak. 
Dziewczynkę z ogólnymi obraże
niami ciała przewieziono do szpi
tala w Radomiu.

Na trasie E-7 w Woli Worow- 
skiej gmina Grójec Władysław 
Wągrowski kierując samochodem 
osobowym marki „Buick” nr rej. 
WB-S047 potrąca 57-letnicgo Wa
cława Zdrala, który wszedł nagle 
na jezdnię. Mężczyzna doznał 
ogólnych potłuczeń i przebywa 
w szpitalu w Grójcu, (bw) 

tych korzystnych zmian do
patrują się ORMO-wcy w 
działalności osiedlowej Komi
sji Profilaktyki Społecznej, 
która powstała pod koniec 
1976 r. jako jedna z pierw
szych w kraju. Była potrzeb
na, właśnie tutaj, bo Idalin 
ma wciąż jeszcze opinię 
spokojnej dzielnicy.

nie-

do

W KPS dziata się 
skuteczniej

Kierownik sekcji KPS 
zwalczania alkoholizmu
Jan Kopczyński — ma inte
resujące spostrzeżenia, za
warte w swoim brulionie i 
skonfrontowane z sytuacją 
przed powstaniem KPS:

— Przed 1977 rokiem kiedy 
to poczęła działać komisja — 
wszystkie swe obowiązki po
dyktowane troską o spokój 1 
bezpieczeństwo na osiedlu 
ORMO-wcy wykonywali „me
todą strażacką”. Ingerowaliś
my, gdy była awantura, pobił 
mąż żonę, uciążliwy stawał 
się młody człowiek prowadzą
cy pasożytniczy tryb życia. 
Kiedy były trudności, wkra
czał dzielnicowy MO — Zbi
gniew Dąbrowski. Ale wszy
stko to działo się już po fak
cie, po awanturze i rozróbie.

Dzisiaj działamy systema
tycznie, właśnie zgodnie z na
zwą Komisji — profilaktycz
nie.

Mówią inni ORMO-wcy 
pracujący w sekcjach (mło
dzieży społecznie nie dosto- 
wanej, do zwalczania paso- 
źytnictwa, sekcji społecznych 
kuratorów sądowych), że drię- 

skała sobie duże uznanie spo
łeczeństwa dowodem czego 
była ostatnia uroczystość 
zbiegająca się z 32 rocznicą 
powołania ORMO.

Z tej okazji w Szydłowcu 
odbył się apel poległych a 
następnie delegacje ORMO, 
społeczeństwa miasta i gmi
ny złożyły wiązanki kwiatów 
przy płycie pamiątkowej ku 
czci poległych milicjantów i 
członków ORMO. Następnie 
na dziedzińcu miejscowego 
liceum ogólnokształcącego od
było się przekazanie sztanda
ru organizacji ORMO ufun
dowanego przez społeczeń
stwo miasta i gminy Szydło
wiec.

Ulicami miasta przedefilo
wały kompanie ORMO a w 
godzinach wieczornych roz
poczęła się uroczysta akade
mia, podczas której wyróżnia
jący się w pracy funkcjona
riusze otrzymali odznaczenia 
i listy gratulacyjne.

W uroczystości w Szydłow
cu uczestniczyli tal że: sekre
tarz KW PZPR, przewodniczą
cy Wojewódzkiego Społeczne
go Komitetu ORMO — Ta
deusz Wesołowski, wojewódz
ki komendant MO płk Marian 
Mozgawa oraz komendant 
wojewódzki ORMO płk Ma
rian Lipczyński. (bw)

Rozwój organizacji zakłado
wych ZSMP, powstawanie no
wych zarządów zakładowych, 
podejmowanie inicjatyw pro
dukcyjnych. szkoleniowych i 
w działalności kulturalnej 
jest odpowiedzią radomskich 
ZSMP-owców na zalecenia za
warte w uchwale ostatniej 
miejskiej Konferencji Spra
wozdawczo-Wyborczej ZSMP.

W tych dniach powstały no
we zarządy zakładowe ZSMP 
przy Wojewódzkim Urzędzie 
Pocztowym i WZSR. Przy 
WZSR istnieje 10 kół działa
jących w różnych zakładach 1 
komórkach organizacyjnych. 
Aktywiści młodzieżowi szcze
gólną uwagę w swej pracy 
zwracają na poprawę jakości 
świadczonych usług dla rolni
ków, organizację wypoczynku 
po pracy, przyjmują patrona
ty nad przedsięwzięciami po
dejmowanymi w związku ze 
zbliżającymi się pracami po
towymi, nad placówkami zao
patrzenia i skupu.

Podobne inicjatywy zmie
rzające do poprawy obsługi 
interesantów towarzyszą dzia
łalności członków młodzieżo
wej organizacji przy WUP.

Danuta Gałecka — prze
wodnicząca ZSMP przy Woje
wódzkim Urzędzie Poczto
wym. przypominając o u- 
chwale Konferencji Sprawoz
dawczo-Wyborczej ZM ZSMP 
w Radomiu i nawiązując do 
wzrostu aktywności młodych 
pracowników Poczty — 
stwierdza:

„Zalecenie, by organizacja 
młodzieżowa w każdym za
kładzie pracy była równoważ
nym współpartnerem samo
rządu robotniczego, nie ozna
cza, że ceł ten uzyskamy przez 
przetargi o uzyskanie nowych 
uprawnień. Droga do tego 
wspólpartnerstwa jest wyraź
nie wytyczona: tylko wówczas 

ki powstaniu KPS wystąpił 
element specjalizacji w pra
cy na rzecz porządku, ła lu i 
wychowania w środowisku 
zamieszkania. Jedni zajmują 
się alkoholikami, inni 
ORMO-wcy niewychowaną 
młodzieżą — inni znów agi
tują chronicznych nierobów 
za podjęciem pracy zawodo
wej.

Pokonać pracowstrçt

Każde działanie, również 
społeczne, mierzy się efekta
mi. KPS na Idalinie i ORMO- 
-wcy działający w jego sek
cjach mają takie wymierne 
efekty. Chociażby w zwalcza, 
niu pasożytnictwa. Na tym te
renie było przed rokiem 32 
dwudziesto- i trzydziestolat
ków będących na utrzymaniu 
rodziców. 20 z nich przekon
ano, że nie można siedzieć do 
końca życia na garnuszku ro
dziców. Niektórym nawet po
starano się o pracę. Bjły 
przypadki, że ktoś z KPS 
przygotował rozmowę z wy
działem kadr, dał coś w ro
dzaju poręki, że aktyw dziel
nicy dopatrzy, aby delikwent 
przestrzegał dyscypliny pracy, 
że podejmie naukę zawodu. 
Mimo, że są jeszcze niepo
prawni, większość udało się 
przekonać.

Nit sqdxq a godzą

Ma Jan Kopczyński w swo
im brulionie dość niezwykłe, 
z punktu prawnego chyba ’ 
nieformalne zobowiązania. 
Można z nich wyczytać, że 
taki a taki, handlujący dotąd 
nielegalnie wódką, zobow:ą. 
zuje się przed sekcją zwal
czania alkoholizmu i KPS-em, 
że nie będzie prowadził nie
legalnego wyszynku. W ten 
sposób zawiesiło swą działal
ność 10 melin pijackich. Rzecz 
przy tym interesująca — te 
zobowiązania skutkują, nawet 
lepiej aniżeli naloty umundu
rowanych milicjantów na me. 
liny.

Są i działają w Idalińskim 
KPS-ie ludzie szczególnie do
świadczeni — i z tytułu wyko
nywanej niegdyś pracy zawo
dowej, i z tytułu działalności 
społecznej. To byli milicjanci, 
dziś społecznicy ORMO-wcy 
i aktywiści osiedlowi — Jan 
Banasiak, Rudolf Palimąka 
czy Marian Zygmunt. Szanują 
ich tutaj nie tylko za aktyw
ność społeczną, również — co 
może dziwnie zabrzmi — za 
„miejsce zamieszkania”. Tu 
— na Idalinie urodzili się, 
wychowali, znają ich ludzie i 
oni sąsiadów znają. Do takie
go, gdyż mąż zapije i zrobi 
w domu awanturę, idzie żona 
(często bliska sąsiadka) i pro
si o pomoc. Nie o zamknięcie 
w areszcie, a o profilaktycz
ną rozmowę z awanturni
kiem. Surowsze i bardziej 
skuteczne są te rozmowy ani
żeli np. pouczenie w sądzie 
powszechnym. W tym prze
cież między innymi tkwi idea 
Społecznych Komisji Pojed
nawczych, które nie sądzą a 
godzą.

BOLESŁAW DZIATOSZ 

wzrośnie rola kola 1 zarządu 
zakładowego ZSMP, jeśli 
wzrośnie udział członków 
ZSMP i całej młodzieży pra
cującej w rozwiązywaniu pil
nych spraw zakładu, w wy
konaniu planów produkcyj
nych, działalności socjalnej i 
ideowo-wyehowawczej. Innej 
„recepty” na podniesienie 
znaczenia organizacji mło
dzieżowej nie ma",

be-de

Ciuchcią przez puszczę

Żniwa leśne w całej pełni. Nieocenione usługi oddaje kolejka wąskotorowa, ciuchcią zwana, 
którą wywozi ai< drewno do tartaku w Pionkach, Oto fragment załadunku dłużyc na jednym ze 
składowisk, rot, Bronisław Duda

Fachowcy z „garbarskiej trójki

Najwyższa jakość nubuków 
i „oddychające” podszewki

Dobre wyniki uzyskiwane 
w lutym br. przez załogę jed
nego z najstarszych w kraju 
zakładów garbarskich — gar
barni nr 3 w Radomiu, po
twierdzają słuszność przewi
dywań specjalistów-garbarzy, 
że z pogardzanego dotąd u nas 
surowca, którym są skóry 
świńskie, można wyproduko
wać obuwie wysokiej jakości.

Nubuki wyprawiane przez 
doświadczonych garbarzy tego 
zakładu znajdują nie tylko od
biorców wśród krajowych pro
ducentów obuwia, są chętnie 
nabywane przez krajowych 
elegantów, ale również od ro
ku cieszą się powodzeniem na 
rynkach zagranicznych, przede 
wszystkim w Wielkiej Bryta
nii. Obuwie z polskiego nubu- 
ku, miękkie i eleganckie, w 
niektórych krajach uchodzi za 
ostatni krzyk mody.

Pomyślny rozwój produkcji 
tej skóry wynika przede 
wszystkim z wysokiej jej ja
kości uzyskanej w efekcie sto
sowania nowego procesu tech
nologicznego opracowanego 
przez radomskich garbarzy.

Jeszcze dwa lata temu, kie
dy dopiero wdrażano nową 
metodę wyprawiania skór 
świńskich z przeznaczeniem na 
obuwie, uzyskiwanie I gatun
ku skóry obuwniczej w ilości 
7 proc, w stosunku do prze
rabianego surowca, oceniane 
było jako osiągnięcie liczące 
się w przemyśle garbarskim. 
Był to okres, kiedy jeszcze za
stanawiano się, czy z takiego 
surowca można będzie uzy
skać 20 do 30 proc, nubukćw 
najwyższego, I gatunku.

W ciągu 20 pierwszych dni 
łuitego br. doświadczeni gar
barze „trójki” zanotowali b. 
poważne osiągnięcie — 60
proc, produkowanych nubu- 
ków uzyskało wysoką ocenę 
jakościową 1 zakwalifikowa
nych zostało do I gatunku.

Ten poważny sukces skłonił 
racjonalizatorów z garbar
skiej „trójki” do podjęcia no
wych prób uszlachetniania 
skór świńskich. W wyniku 
wielomiesięcznych prób ze
społowi racjonalizatorów — 
inżynierom: Andrzejowi
Drewnćckiemu i Zdzisławowi 
Kotlrmowskiemu oraz bryga
dziście Bolesławowi Chohijo- 
wi udało się opracować meto-

Najlepsi w konkursie 
piosenki radzieckiej

W sali widowiskowej Do
mu Kultury w Lipsku zakoń
czyły się eliminacje woje
wódzkie IX Małego Konkur
su Piosenki Radzieckiej, w 
których wzięli udział ucznio
wie szkół podstawowych z 
Radomia, Białobrzegów, Zwo
lenia, Kozienic, Pionek, Jed
lińska, Błędowa, Brzezinek, 
Przysuchy, Lipska, Potworo- 
wa i Nowej Wsi.

Jury składające się z przed
stawicieli Za-rządu Wojewódz
kiego TPPR oraz Kuratorium 
Oświaty i Wychowania wy
łoniło najlepsze zespoły i so
listów, którzy zakwalifikowa
li się do następnego etapu 
konkursu. I miejsce w kate
gorii zespołów zdobył zespół 
wokalny „Śnieżki” ze Szkoły 
Podstawowej nr 31 w Rado
miu, natomiast wśród solistów 
najlepszy okazał się Wie
sław Michałek z Lipska.

Dużymi brawami publicz
ność nagrodziła występy naj
młodszych uczestniczek kon
kursu — 6-letniej Agnieszki 
Szust ж przedszkola w Lip
sku oraz 7-letniej Alinki Bu
gaj ж Ogniska Muzycznego w 
Lipsku, (bw)

dę produkcji tzw. podszewek 
higienicznych ze skóry świń
skiej. Pierwsze próby przepro
wadzone z nowymi podszew
kami wypadły b. dobrze. Oka
zało się. że wynaleziono we
dług oceny specjalistów skó
rzane podszewki o nie spoty
kanych dotąd walorach higie
nicznych i zdrowotnych, trwa
łych i łatwych w obróbce.

Produkcja „oddychających 
podszewek” stwarza nowe 
perspektywy przed przemy
słem obuwniczym — jeszcze 
powszechniejszego niż dotąd 
wykorzystania lekceważonego 
dotąd surowca.

Ostatnie 5 tys. spisów 
telefonicznych w sprzedaży

Nowy „Spis telefonów 
1978/79 woj. radomskiego” o- 
kazał się szlagierem wydaw
niczym wśród nabywców w 
naszym województwie. 25 tys. 
egzemplarzy popularnej książ
ki telefonicznej w błyskawicz
nym tempie znalazło kupców 
a i tak potrzeby nie zostały w 
pełni zaspokojone.

W związku z licznymi in
terwencjami dyrekcja Woje
wódzkiego Urzędu Telekomu
nikacyjnego wyszła naprzeciw 
potrzebom abonentów i skie
rowała do sprzedaży resztkę 
nakładu, dalsze 5 tys. egzem
plarzy „Spisu”. Nowe książki 
telefoniczne są już w sprze
daży w urzędzie telekomuni
kacyjnym przy ul. Nowotki 17 
w Radomiu (codziennie w 
godz. 7—21) oraz urzędach te
lekomunikacyjnych w Grójcu. 
Kozienicach. Przysusze i Zwo
leniu.

Cena wydania — 50 zł.
(mz)

nie w przepisach a w ich nieznajomości

Pożyczki dla młodych małżeństw
Mlode małżeństwa nie za

wsze korzystają — mimo 
oczywistej niekiedy potrzeby 
— z szerokiej pomocy pań
stwa m.in. w postaci poży
czek pieniężnych. Jest to 
przywilej dla młodej rodziny 
na dorobku, ułatwiający jej 
zagospodarowanie się, który w 
wielu przypadkach tak długo 
pozostaje na papierze, jak 
długo w radach zakładowych, 
w służbach socjalnych zakła
dów pracy nie kompletuje się 
przepisów.

Brak ich znajomości po
twierdzają liczne wciąż listy, 
które otrzymujemy od mło
dych małżeństw’. Wynika z 
nich, że załatwiono ich poda
nia odmownie z tego tylko 
powodu, że referent socjalny 
względnie przedstawiciel rady 
zakładowej tych przepisów 
nie znał.

Pisze do nas Zdzisław K. z 
radomskiej spółdzielni „Ręko
dzieło”: „Nie mogę dowiedzieć 
się w moim zakładzie, na ja
kich warunkach udziela się po
życzek młodym małżeństwom. 
Trudno nawet było uzyskać in
formację, kogo traktuje się ja
ko młodego małżonka, nie mó
wiąc już o tym, że nikt tutaj 
nie wie — w jakim stopniu za
kład może umorzyć część po
życzki udzielonej przez PKO”.

Pracownicy Garbarskiej 
Spółdzielni Pracy „Jedność” w 
Szydłowcu — Krystyna Za
górska i Lucjan Czyż — pi- 
szą:

„Zwracaliśmy się do Zarządu 
Spółdzielni o udzielenie nam 
pomocy w sprawie częściowej 
spłaty pożyczki dla młodych 
małżeństw, zaciągniętej w PKO. 
Podania nasze zaopiniowano ne
gatywnie, ponieważ — jak nas 
poinformowano — brak jest od-

be-de.

Dla każdego coś miłego... 
Tak w skrócie można określić 
propozycje Panoramy Kultury 
Czechosłowackiej — kilku- 

I dniowej imprezy, która zosta-

po- 
w 

za
niż 
do-

pcwiednich przepisów mających 
zastosowanie w spółdzielczości”.

W odpowiedzi na te listy 
otrzymaliśmy szczegółowe wy
jaśnienia od inspektora w 
Wydziale Socjalnym WRZZ w 
Radomiu, Wandy Nadgrod- 
kiewicz:

Warunki umożenia • części 
pożyczek są bardzo wyraźnie 
sprecyzowane i identyczne dla 
wszystkich zakładów pracy — 
również dla spółdzielczości. 
Mówi o tym Uchwała Rady 
Ministrów nr 52 z 7 marca 
1975 roku. Warto zwrócić 
uwagę na następujące stano
wienia — po pierwsze — za
kład może umorzyć część 
życzki, gdy pracownik 
uspołecznionym zakładzie 
trudniony jest nie mniej 
3 lata, gdy pracownik ma 
brą opinię z tytułu wykony
wanej pracy zawodowej i spo
łecznej, gdy — wreszcie — do
chody osiągane przez współ
małżonków nie przekraczają 
2,5 tys. zl. na jednego członka 
rodziny.

Umorzeniu w takich przy
padkach podlega nie więcej 
aniżeli 40 proc, całości poży
czki zaciągniętej w PKO. Po
móc w umorzeniu tej pożycz
ki może zakład pracy.

Trzeba również wyjaśnić, że 
Uchwala ta nie jest obligato
ryjna i nie nakłada na zakła
dy pracy bezwzględnego obo
wiązku umarzania pracowni
czych pożyczek dla młodych 
małżeństw. Ostateczna decy
zja zależy od możliwości (fi
nansowych) i stanowiska za
kładu pracy.

Inny problem — jakie mał
żeństwo uznaje się za młode, 
na dorobku. Tu też jest pełna 
jasność. Młodym małżeńst
wem, któremu przysługuje po
życzka jest takie, którego je
den współmałżonek nie prze
kroczył 30 lat życia i w któ
rym od zawarcia małżeństwa 
nie upłynęło 5 lat. Młodym 
małżeństwem jest również 
takie, które czyni zadość na
stępującym warunkom: jeden 
ze współmałżonków nie prze
kroczył 35 roku życia, a jed
nocześnie małżeństwo to 
otrzymało pierwsze samodziel
ne mieszkanie w ciągu ostat
nich 5 lat.

Ta informacja rozprasza 
wątpliwości nie tylko auto
rów listów, mamy nadzieję, że 
również i rad zakładowych 
oraz pracowników komórek 
socjalnych w zakładach pracy, 
którzy nie zawsze prawidłowo 
reagują na podania młodych 
małżeństw. be-de

Wtorkowy dyżur 
lekarza dermatologa

28 bm jak w każdy wto
rek czynny jest w Radomiu 
telefon zaufania, przy którym 
pełnią dyżur lekarze Woj. 
Przychodni Skórno-Wenero- 
logicznej. Dziś na pytania z 
zakresu profilaktyki chorób 
wenerycznych odpowiadać bę- 

I dzie w godz. 15—16 dr Stella 
I Markiewicz, tel. 234-24. (n) 

ła zorganizowana w naszym 
mieście przez Czechosłowacki 
Ośrodek Kultury i Informacji 
z Warszawy, Klub „Empik”, 
Wydział Kultury i Sztuki U- 
rzędu Miejskiego oraz ZSMP. 
Program Panoramy, która 
trwać będzie do 28 bm. włą
cznie zawiera bowiem koncer
ty, różnorodne wystawy, kier
masze połączone z interesują
cymi prelekcjami oraz projek
cje filmów produkcji czechos
łowackiej.

Na zdjęciach: inauguracyjny 
koncert w wykonaniu kwar
tetu smyczkowego z Bańskiej 
Bystrzycy oraz fragment eks
pozycji 
tysty 
Cyryla

rysunku i grafiki ar- 
czechosłowackiego — 
Boudy. (bd)

fot. A. ZucbowskI

Impreza turystyczna 
Ewa za kierownicą" 

okazji
Kobiet

„Ewa za kie- 
W programie im- 

której termin wyzna
na 5 marca br., kulig 

Puszczę Kozienicką, 
konkursy oraz wspól-

Z okazji zbliżającego się 
Dnia Kobiet Automobilklub 
świętokrzyski organizuje wy
cieczkę dla turystów zmoto
ryzowanych p.n. “ 
równicą”, 
prezy, 
czono 
przez 
liczne 
ny posiłek. Wyjazd sprzed 
siedziby Automobilklubu przy 
ul. Warszawskiej 17/21, w nie
dzielę 5 marca o godz. 9.

Koszt uczeztnictwa 25 zł od 
osoby, ostateczny termin zgło
szeń telefonicznych (r.r tel. 
412-20) upływa z dniem 3 
marca, (am)

Przy szachowym stole
Sekcja szachowa przy Ro

botniczym Ośrodku Kultury 
w Pionkach działa niespełna 
pół roku, a już może poszczy
cić się niebagatelnym sukce
sem w postaci zdobycia tytu
łu drużynowego wicemistrza 
wojewódzwa. Działacze sekcji 
z jej kierownikiem Zbignie
wem Górskim wykazują nadal 
bardzo dużą aktywność. W ub. 
tygodniu zakończyły się sza
chowe mistrzostwa 
którym patronowali 
szachiści z ROK.

Tytuł mistrzowski 
seniorów wywalczył 
Wolski wyprzedzając 
wa Czechowskiego i Zbignie
wa Górskiego, natomiast 
wśród seniorów Krzysztof 
Nalewajko przed Markiem 
Miklińskim i Sławomirem 
Miklińskim. (am)

Pionek, 
właśnie

wśród 
Jerzy 

Czesła-

W poniedziałkowym wydania 
błęunie poinformowaliśmy, że 
sobotnimi i niedzielnymi prze
ciwniczkami П-ligowej „Rz- 
domki” były siatkarki Warmii 
Olsztyn. Radomianki gościły w 
Gdańsku, gdzie zmierzyły się z 
tamtejszą Gedanią, mającą I-Ii» 
gowe aspiracje. W sobotę rado
mianki przegrały po zaciętej 
walce 0:3 (10:15, 14:16, 9:15), • 
w niedzielę wygrały 3:2 (15:1, 
17:15, 11:15, 5:15, 15:6) sprawia
jąc tym samym miłą niespo
dziankę swoim sympatykom.

Po ostatniej kolejce spotkań 
II ligi przewodzi Warmia Olsz
tyn, a zespół „Radomki” zajmu
je ósme miejsce, wyprzedzają* 
Start Gdynia I Aniiianę Łódź. 
Z Warmia Olsztyn radomianki 
spotkają się dopiero za dwa ty
godnie w Olsztynie.

Za pomyłkę jeszcze raz prze
praszamy sympatyczny zespól i 
kibiców drużyny.


